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Nieprzerw ane pasmo posiedzeń Rady M inistrów
Pierwsze dekrety Mm  się w przyszłym tygodniu

W A RSZAW A, 8 , 11. (T el. wł. m g .). 
W  d'n,iu dzisiejszym , jak w czoraj po­
daw aliśm y, w  godzinach południow ych 
odby ło  się posiedzenie  R ady Ministirów. 
Posiedzen ie  'to odbędzie  się rów nież ju­
tro , a naw et w  niedzielę. T em atom  
o b ra d  są  u staw y  dotyczące skali po­
d a tk u  od  perasyj.

O sta tn io  mówi się, iż sp raw a po- 
dcuilku specja lnego  ma być jednakow a 
zarów no  dla uposażeń  państw ow ych 
etatow ych, ja k  i d la  pracow ników  koń­
m i kłow ych, sam orządu  gospodarczego , 
zaw o d o w eg o , ubezpieczeń społecznych, 
o raz  p rzedsięb io rstw  państw ow ych . 
S ka la  obniżk i ^na w ynosić od  4 do 20 
proc., p izyczem  jed n ak  niektóre reso r­
ty  państw ow e dom agają  się albo obni­
żenia skau, a lbo  w ogóle zw olnienia od 
podatk u  specja lnego  pracow ników  ni­
żej Uposażonych.

Odrwfenne trak tow an ie  urzędników  
etatow ych i iirnyd i będzie po legało  na 
tem , że podczas, gdy  p o d staw ą  zali­
czen ia  p racow ników  etatow ych  do po­
szczególnej k la sy  poda tk u  m ają  być ich 
pobory  bru tto , rów ne z resz tą  poborom  
netto , to  po-dsfoawą naliczenia pracow - 
n ików  kontrak tow ych do poszczegól­
nych klas podatku  m ają  być pobory 
netto , to  znaczy  p d  opłaceniu  w szelkich 
obetn ie  pob ieranych  podatków  i op ła t 
Ubezpieczeniowych. S kala  obniżki bę­
dzie zatem  ob liczana  dla drugiej gru­
p y  p racow ników  w ed łu g  tej kw oty, k tó­
rą o trzy m u ją  na czysto . P ierw szych 
dekre tów  spodziew ać się należy  z po<- 
Czątkiem p rzyszłego  tygodn ia .

Z  ro w y ższeg o  w ynika, iż k a ż d a  ka- 
teg o rja  pracow ników  o trzym ać m a od­
m ienną skalę  podatkow ą, tak , ja k  każ­
da  z 'tych kategory j posiada  w łasną  
ustaw ę uposażeniow ą. M a to  na celu, 
aby  p o d a tek  nie by ł stosow any  je d n a ­
kowo w  stosunku  do w szystk ich  funk­
cjo n a r j-uszy państw ow ych. C hodzi itu 
przed'ew szyStkiem  o  policję i w ojsko.

K oła rząd o w e  zapew nia ją , że rów ­
nież w  b ieżącym  tygodn iu  u k ażą  się 
p ierw sze dekre ty  p rzynoszące  ulgi spo­
łeczeństw u p rzez obniżenie kom ornego, 
zniesienie .podatku o d  m niejszych ku­
kali, o ra z  pew nych o p ła t sam o rząd o ­
wych.

20.000 WIĘŹNIÓW OBEJMIE 
AMNEC7JA

W A RSZA W A , S. 11. (T e l. w ł. m g .). 
W  kołach sądow ych panu je  p rzypusz­
czenie, że am n estja  obejm ie około 
20.000 w ięźniów , czyli p rzeszło  1/3. 
W  zw iązku  z tom  w yłoniło się z a g ad ­
nienie pom ocy m aterja lnej dla tak  
znacznej ilości n iezat-udnicnych .

24 B. M. KONGRES URZĘDNIKÓW
W A RSZA W A , 8. 11. (Tel. wł. mg.). 

W szy s tk ie  Z w ią zk i pracow ników  za ­
równo p aństw ow ych  ja k  sam orządo­
w ych  i pryw a tnych  uchw aliły  zw ołać  
na dzień  24 bm . iv W arszaw ie  w alny  
kongres delegatów  św ia ta  pracy. K on­
gres ten  za jm ie  s i e ' spraw ą obn iżki

p e n sy j i na łożen ia  now ych  ciężarów  na  
św ia t pracy.

W dniu ju trze jszym  odbędzie  się 
z jazd  inw alidów  w ojennych, k tóry  
rów nież zająć  się ma sp raw ą  (podatków , 
m ających objąć ren ty  inw alidzkie.

W A RSZAW A, 8. 11. (T el. w ł. m g .). 
W  dniu w czorajszym  je d n a  i agencyj 
pod a ła  sensacy jną  w iadom ość, iż sze­
reg  instytucyj państw ow ych, p ragnąc  
zapobiec skutkom  zasto sow an ia  p o d a t­
ku dochodow ego, podw yższy płace

wyższym  pracow nikom . P ew ne zródł? 
m iarodajne  o św iad cza ją , iż je s t to  w 
cnwrli obecnej niem ożliwe i żadne  pod­
wyżki nie m ogą mieć młlejsca pod Oso­
b istą  odpow iedzialnością  kierow ników  
insty tucyj.

f j  s a n W H I
w  n a jb liżs zy m  czasia ?

W ARSZAW A, 8. 11. (T e l. w ł. m g .) . 
W obec zapow iedzi now ego rządu  i je ­
go sze ta  o  naw iązan iu  ze społeczeń­
stw em  kon tak tu , w  sferach  sam o rząd o - 
w jc h  panu je  p rzekonanie , że min. 
•Raczkiewicz w  najbliższym  czasie upo­
rz ą d k u je , spraw ? sam o rząd ó w  zaw ie­
szonych , to je s t tyvh, k tóre m ają  obec­
nie kom isarzy.

W  p rzyszłą  n iedzielę m ają  oaoyć  
się ponow nie w ybory  do rady m ie jsk ie j  
w  G nieźnie. N iebaw em  będą  rozp isane  
w ybory do sam orządów  w P oznan iu  i

w  Ł o dzi. N a jw ięce j trudności zaw iera  
w  sobie zagadnien ie  sam orządu  w  
W i\rszaw ie . P rze jśc io w y  stan  obecny  
w  postaci sam orządu  kom isarycznego  
w y g asa  ju ż  1 Kwietnia i9 3 6  r. Jednak  
nie m o żn a  rozp isać w yborów  do  rady  
m, W aręzaw y, g d y ż  niem a je szcze  
oguJśiunego sta tu tu  m iasta  W a rsza w y , 
ustaw a bow iem  sa m orządow a  nadaje  

sto licy  s ta tu t odazie lny .
W  M inisterstw ie S p raw  W ew nętrz ­

nych przystąp iono  już do  opracow yw a­
nia sta tu tu  m iasta  W arszaw y , k tóry  m a

być og łoszony  w  cfrodze dekretu  P re ­
zydenta.

W czorajsze  nasze  w iadom ości, że 
w e w szystkich  reso rtach  minlsterjailąyofe 
będą  ustanow ieni specjaln i kontrolte- 
rzy  budżetow i d z ia ła jący  z ram ienia 
M in isterstw a S karbu  i bez których 
ap ro b a ty  nie będzie m ożna -czyn.c w y­
datków  ani o tw ierać nowych kredytów , 
po tw ierdza ją  się. O becnie działalność 
kontro lerów  ma być w  flen sposób o g ła -  " 
niczona, aby nie naru szy ła  o n a  suwe 
renności danegc M in isterstw a,

O d p o c zyn e k  Sejm u p o trw a  t r z y  tygodnie

W AkSZAW A, 8. 11 (Teł. w ł. m g ). 
W czoraj nadzwyczajne sesje Sejmir J 
Senatu zustały zamknięte. Przerw a po­
trwa około 3 tygodni gdyż z kuń/em  li­
stopada będzie zwołana normalna sesja 
budżetowa. Mówi się, że  przerwa bę­
dzie wykorzystana dla zor*?an'~owania 
luźnych grup postów j senatorów. Kon­

cepcja grup regionalnych naogół nie 
przyjęła się ! rworzenie grup regional­
nych napotkało z miejsca na pew ne  
trudności. I

W najbliższym też czasie będą utw o­
rzone pewne grupy na wspólnych plat­
formach Ideowo politycznych. Jak wia­
domo,- deklaracja Ukraińców w  Sejmie

1 mówi o pewnej grupie posłów  j senato  
rów z Małopolski. Wśród członków da­
wnego Związku Naprawy R zeczypospo­
litej 1 późniejsze] Parijl Pracy panują 
usilne tendencje zmierzające do utw o­
rzenia giupy popierającej obecny rząd 
Tendencje te podobno w niedługim cza­
sie znajdą swój wyraz.

„L ik w id a c ja  Stahuhelmu zo s ta ła  d okonana"

Hitlerowi potrzebna jest tylko jedna armja
BERLIN, 8. 11. (P A T ). U kazało się 

urzędowe zawiadomienie, iż w  dniu 7 bm . 
równocześnie z zaprzysiężeniem  rekrutów  
armji niemieckiej nastąpiło  rozwiązanie 
organizacyj Stahihelmu na obszarze ca­
łej Rzeszy. Rozwiązanie to nastąpiło na 
zlecenie kanclerza Hittera, który w liście 
wystosow anym  do naczelnego przyw ód­
cy Stahihelmu min. Seldtego oświadcza, 
że

z chwilą ukończenia odbudowy armji 
niemieckiej', oraz z momentem za­
przysiężenia jej na sztandary Trze­

ciej Rzeszy znikły podstawy istnie­
nia organizacyj Stahihelmu.

N ow a arm ja będzie od tąd  po wieczne 
czasy przedstaw icielką niemieckiej woli 
twórczej i w yrazicielką siły politycznej, 
jaką  jest partja  narodow o-socjalistyczna.

Kanclerz dziękuję min. Seldtemu i 
członkom Stahihelmu za ofiary, położone 
dla nowej Rzeszy. Kanclerz komunikuje 
im jednocześnie, iż 

wbrew' obowiązującemu zakazowi 
przyjmowania nowych członków do 
partji zezwolił na wstąpienie do for-

SINUAPUR, 8. 11. (PA T ). Panuje tu 
obawa że lotnik Kingsford Smith, który 
startow ał z Anglii do Australji, spadł do 
morza w zatoce Bengalskiej pod Rangu- 
nem w pobliżu Przylądka W iktorji. Lot­
nik Melrosc zawiadomił, że w idział w

chwili, gdy przelatyw ał nad zatoką Ben­
galską, sam olot w płomieniach i przy­
puszcza. że by! to sam olot Smith‘a. Kilka 
sam olotów udało się na poszukiwanie 
Smith‘a .

-  tv—

macyj partyjnych tym starym siahl- 
helmowcom, którzy jeszcze prred 
zwycięstwem narodowych socjali­

stów brali udział w tej walce.
Przyjmowanie jednak nastąpić może 

tylko drogą pojedynczych zgłoszeń, nie 
zaś zbiorowo. T vm członkom Stahlhel- 
mu, którzy nie chcą brać udziału w ży­
ciu oolitycznem kanclerz poleca w stąpić 
do organizacyj ’ kombatanckich i Kyff- 
hauserbunou

Likwidacja Stahihelmu i jego insty­
tucyj gospodarczych dokonana ma być 
przez naczelne kierownictwo związku. — 
List kanclerza kończy się słowami: „Je. 
den naród, jedna Rzesza, jedna wola po­
lityczna i m:eez“ .

W  odpowiedzi swej min. Seldte dzię­
kuje kanclerzowi za uznanie, które zna­
lazło swój w yraz w zezwoleniu b. człon­
kom Stahihelmu na wstępowanie do par­
tji i dodaje, że na życzenie kanclerza li­
kw idacja Stahihelmu została dokonana.
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Cara prowincja Tigre w  rekach w ło skich

DZIŚ ZOSTAŁO ZDOBYTE MAKALU
RZYM. 8. l l  (PA T). Ministerstwo 

prasy 1 propagandy ogłasza następują­
cy komunikat nr. 40: Generał ae bono  
teieg afuo: Sztandar włoski wycofany 
i  M akr He w dniu 22 stycznia 1896 r. 
ponownie powiewa nad tym fortem od 
godziny 9 rano 8 listoprda 1935 r. dzięki 
wspólnej akcji oddziałów włoskich i tu- 
byiczycn.

W A R S Z A W \ ,  8 11. (P A T ). N a 
zasadzie inform acji w łasnego korespon­
denta, a tak że  ze źródeł angielskich, 
firancusklch, niem ieckich, w łoskich i 
ab.isyńskjch P. A. T. podaje  n as tęp u ją ­
cy kom unikat1 o sy tuacji na fran tach  
abisyńskich w pierw szej połow ie d'nia 
8 b. m.:

N a  froncie północnym , ja k  doniósł 
o tem  urzędow y kom un ika t w ło sk i w . 
40, w o jska  w łoskie w kro czy ły  o g o d z . 
it-tej rano do M akalle. W o jsk a  w łoskie, 
kióre za ję lv  m iasto M akalle, składały  
tię z  oddzia łu  askarisów , a  ta kże  z  pu ł­
ku p iechoty, pu łku  bersaljerów  i pułku  
czarnych  ko szu l pod  w odzą  gen. B i-  
rołi. W szys tk ie  pozyc je  stra teg iczne do­
koła M a n a lk  sq w rękach włos Kich. 
Jednocześn ie  na skra jnem  lew em  sk r zy ­
d le  oddzia ły  D anka ljów  za ję ły  A zbi, 
za ś czarne koszu le  gen. Sun iin i'ego  na 
odcinku centralnym  fron tu  zd o b y ły  
Doiło ( nie mie**ać z  Duło na froncie  
poluan low ym  w  S om ali).

Po zajęciu M akalle praw ie cała 
prow incja T ig re  jest w rękach w ło­
skich, na praw o fron t w łoski ciągnie się 
od doliny rzeki T akazze, na lewo zaś 
dochodzi do M akalle. O d początku 
operacyj, tj. od 3 październ ika, W łosi 
zajęli teryotrjuim , stanow iące tró jk ą t z 
podstaw ą długości 180 Km i o w yso­
kości 120 km.

Z $ddd<s -  Abeby donoszą źródła 
fan c irsk ie , źe A bisyńczycy rfą południe 
yd M akalle nie w y d ad zą  bitw y, n a to ­
m iast s ł aw iać beda o p ó r w razie  da i- 
sxej ofenzyw y w łoskiej. Broń dla arm ji 
abisyńskiej, w ed ług  tych in fo rm ary j, 
nadchodzi te raz  obficie i z Dżibuwi i z 
B erbery. T ian sp o iry  dzielone są na 
trzy fron ty , p rzew ażnie jed n ak  dużą 
cześć sp rzę tu  w ojennego  transpo rtu je  
sję na fro n t północny, gdzie rozegrać 
się ma w alna b !tw a.

O poszczególnych epizodach, w a lk  
ostatn ich  dni na froncie północnym  
źródła w łoskie donoszą, że w ojska gen. 
M aravigna starły  się z oddziałem  K an- 
jasmiacza N esfun -  A raia, odniosły  nad 
nim zw ycięstw o, w zięły jeńców  i dużą 
zdobycz w m ułach i broni. O ddział 
w łoski, k tóry  zdobył 7 bm. Selaklagę,

Kronika telegraficzna
Chartum. Lotnicy Llewelyn i Jilly 

W y..dham  przybyli wczoraj wiecz-orem 
do Chartumu. Dzisiaj rano o godz. 5.30 
w ystartow ali oni do Kairu i Alen. Lotni­
cy ci zam ierzają pobić rekord Mollissona, 
który, przebył tę przestrzeń w 4 dni 6 
godz, 54 min.

Rio de Janeiro. Komunikat oficjalny 
dementuje wiadomość, jakoby rokow ania 
o- t-ak ta t handlowy pomiędzy W łochami, 
a Brazylją zostały zakończone.

Londyn. Agencja Reutera donosi z 
Beroery, stolicy Sumalji brytyjskiej, iż na 
pograniczu wybuchła epidemja malarji.

N .w  York. W Louisville (stan  Ken­
tucky) kandydat republikanów na stano­
wisko gubernatora, sędzia Swope upadł, 
zwycięży) kontrkandydat, dem okrata 
Lhandler.

New York. W czoraj w Gerretsville 
(stan  Ohio), bandyci, uzbrojeni w kara­
biny m aszynowe napadli na pociąg oso­
bowy i zrabow ali pocztę, w której znaj­
dowało się 40.000 dolarów. Bandyci 
zbiegli bezkarnie.

M oraw ska O straw a Sąd w Opawie 
skazał Niemca T enscherta na 5 miesięcy 
więzienia za uczęszczanie na kurs poli­
tyczny w Niemczech.

H am buig Na parow cu „U sam bara“ 
niemieckiej linji żeglugowej W oerm anna 
przybyła tu dziś z Abisynji grupa Niem­
ców, a także m ajor Nyblom z misji w ci­
skowej szwedzkiej.

następnie za ją ł G agę, ew akuow aną | 
p izez  A bisyńczyków . F itau ra ri Gere- | 
m odin —  w edług tyonze in torm acyj I 
w łoskich —  p rzeszed ł ze 100 ludźm i na 
stronę  w łoską, w  Acłjet zgłosiło sw ą 
uległość w obec W łoch 10 duchow nych 
koptyjskich. W  bitw ie n a  górze Gundi 
W łosi w zięli 61 jeńców . Pod  D udbu- 
dza w yw iaaow cy w ioscy zaobserw o­
w ali w iększe skupienia w ojsk  abisyń- 
skich.

Źródła niemieckie donoszą, że walki 
na południe od Makalle już rozpoczęły 
się i że w ciągu 5 dni w tym rejonie zja­
wią się w ojska rasa Kassy.

O froncie wschodnim ze źródeł abi­
syńskich denoszą, że wszędzie operacje 
włoskie podjęte na zachód oa bazy ope-

W  zw iązku z w iadom ościam i o rze- 
komem odkryciu złóż naftow ych w 
T yszków icach  koło Przem yśla, zw róci­
liśmy się z p rośbą  o bliższe im orm acje 
do dyrekcji spółki akcyjnej „P io n ie r" , 
skąd  o trzym aliśm y następu jące  w y jaś­
nienie:

„P io n ie r"  spółka akcy jna  dla po­
szukiw ania  i w ydobyw ania m aterjałów  
bitum icznych, p rzep ro w ad za  od szere­
gu Iait w sposób konsekw entny  oadiama 
geologiczne i p race poszukiw aw cze, 
zm ierzające dc  rtd|kryoia now ych złóż 
ropy.

W  ciągu dci.ychczasowej pracy 
„P io n ie r"  zdobył szereg  cemnych do­
św iadczeń zarów no oo do m etody prac 
poszukiw aw czych, jak  rerwnieź w kie­
runku sk rystalizow ania się poglądów  
co do. w yboru obszarów  poszukiw aw ­
czych.

W  bieżącym  sezonie program  prac 
„ Pioniera" skoncen trow ał się na od­
cinku t. zw . P rzedgórza . W pierw szym  
rzędzie należało  p rzeprow adzić  szcze­
gółow e bad an ia  geologiczne jalco uzu­
pełnienie badań  p rzeglądow ych, p ro ­
w adzonych w larach ubiegłych.

Poniew aż b ad an e  ob szary  są przy­
kry te  ultiworami napłyv;ow em i, p rzeto  
w ykonuje się odkryw ki sztuczne p rzy  
pom ocy studzien ręcznie kopanych. 
Tym pierw szym  etapem  pracy  zostały  
objęte okolice, po łożone na w schód od

W  londyńskim .Timesie" ukaza­
ły się przed paru dniami uwagi M a­
ya Reinhardta o „Śnie Nocy Let­
niej". W obec zbliżającej się premje- 
ry „Snu" we Lwowie Uwagi te na­
bierają i u nas specjalnej aktualno­
ści.

Zrealizowałem „Sen Nocy Letniej" 
dla filmu i nareszcie dnpiątem celu, który 
bvł ambicją mego- całego życja. Rezul­
tat? Przeszedł on moie oczekiwania. 
Dzięki magii i czarom kamery filmowe5, 
uzyskaiiśnv możność ookazania nai.- 
większej z lantazyj Szekspira niezliczo­
nym miljonom wielbicieli tego arcydzie­
ła. Moiem nieziszczonein dotąd marzeniem 
było zawsze rozprzestrzenienie tej sztu­
ki po całym szerokim świecie o tyle, r

I ile na to pozwalały ciasne i z naiur- 
rzec.zv ograniczone ratny sceny.

racyjn-ej Assab zostały przerw ane. W łosi 
zaali sobie spraw ę z niemożności marszu 
naprzód w tej części kraju ze względu 
na warunki klimatyczne i terenowe. Od­
dział złożony z 20 rys. luazi wycofano 
z tego odcinka frontu. W śród cofającej 
się Qrmji był? niezmiernie duża ilość 
chorych, których odwożono samolotami. 
Abisyńczycy na wszelki wypadek skie­
rowali posiłki z D irt-D aua na front pod 
gorę Mussa-Ali choć są przekonani, że 
u ponownym ataku z Assaou Już niema 
mowy.

Z frontu południowego (Somali -■ 
Ogader.) w dniu dzisiejszym nie było 
żadnych wiadomości. W  Addis-Abebie 
sąd^ą, że nie bvło tam żadnych walk.

PARYŻ. 8. 11. (PA T). Ras Gugsa zo­
stał m ianow any gubernatorem  Makalle.

toru ko lejow ego D obrom il -  P rzem yśl.
Podobnie ja k  w T y szk o w ita c h , w y ­

konano d z ie s ią tr i s tudzien  ręcznych na  
o b szarze  sąsiadującym , obejm ującym  
p, Kesirzeń około 2 .00J kilom eti ów k w a ­
dratow ych .

P race  geoiogiczne, p rzeprow acn unie 
na mym o bszarze  w sezonie bieżącym , 
będą służyły jako  poerstawą do dal­
szych b ad ań , w yKooanych przy po m o ­
cy płytszych w ierceń poszukiw aw czych 
i przy porrtocy m etod geofizycznych, 
k tóre  są  p rzew idziane na rok  przyszły.

D opiero całość tych  prac p o szu k i­
w aw czych  pozw o li na um iejscow ienie  
głębokich  w ierceń poszu k iw a w czych , 
które jedyn ie  będą m ogły rozstrzygnąć, 
czy  i jak ie  z ło ża  na fiow e w badanych  
okolicach w ystępu ją .

W  chwili obecnej b rak  jest jak ich­
kolw iek podstaw  do w yciągnięcia w nio­
sk ó w  co  do w arto śc i naftow ej terenów , 
znajdujących  się na południow y 
w schód od Przem yśla , obejm ujących 
rów nież m iejscow ości T y sz k o w c e  i 
B ronow ice.

W iadom ość zatem  o  odkryciu no­
wych złóż j e i  niestety zupełnie bezpod . 
s taw na. Z b adano  jedynie lokalnie 
s tru k tu rę  geologiczną terenu, z której 
jed n ak że  nie w yn ika ją  je s zc zr  żadne  
w nioski co do m ożliw ości w ystępow a­
nia w ęglow odorów .

Film dźwiękowy „Sen Nocy Letniej" 
jest wcieleniem w życie moich snów i 
marzeń. W nieśmiertelnej konmdji Szez- 
sp!ra zawsze widziałem ponad wszystko 
urocze twierdzenie, że życie samo to je ­
den wielki sen, który przeżywam y w 
naszej codzienności „Sen Nocy Letniej" 
fo zaproszenie do ucieczki od rzeczywi­
stości. W  „śm e“ pokazuje nam Szek­
spir potęgę miłości, bogactw o i ubóstwo 
nod skrzydłami Puka. ducha pomvlek i 
n!eoćpow:edzi.alnych oogm atw ań. Dla te- 

,,*n, kto obejrzy ten film me beazie ist­
nieć żadna inna myśl. :nk tylko to, że 

1 nrzeżvf coś, co się przeżyw a tylko raz 
w życiu.

Max ’ Reinhardt.
Jak w :adę>mo, kino .Casino", które 

redzie wyświetlało „Sen Nocy Letniej" 
• 70 specjalnych przedstawień.

e|j2óiy w kasie kina ..Casmo“. Lxł»

; - f t U T C M I L K  1)
J) O w oce - C 'k ier  - F m ietan k a  (a
a i w zm acnia nerw y, k rzep i zdrow ie

I  B  R A  N  K  A J

W ojska Gugsy zajęły ^amek Negusa Do- 
na.

Oddziały czarnych koszul należące do 
armii gen. Santini‘ego wkroczyły cio D o ­
lo, położonego o 10 mil na wschód od 
Makalle.

A D D lS - A 3E B M  8 11. (P A T ). 
'R ząd abisyński urzędow o kategorycz­
nie zap rzecza  w iadom ości o tem, jak o ­
b y  sułtan  Aussy M ahm ud Ja ja  p r z e ­
szed ł m  sr.conę W łoch.

A D D IS - ABEBA, 8. 11. (P A T ). 
W edług  inform acyj z h a r r a n ,  w o jsk a  
ab isyńskie  koncentru ją  się w  trzech 
■kierunkach. Z koncenrracj tej w nosić 
należy , że w  najbliższym  czasie  Abi­
syńczycy  p rze jd ą  do o fenżyw y w O g a- 
denie. 40-000 w ojow ników  podąża  
w zdłuż rzeki D z u ta  tv  kierumcu Dole, 
d ru g a  a rm ja  iazie do O gadenu, a trze­
cia. licząca 30.000 ludzi, g rom adzi się 
około  D ire-D aua.

— — — ■— — i ^ ^

Delegac"a rolników polskich 
wyjechała do Francji!

W ARSZAW A, 8 .1 1 .  (T el. w ł. mg.)v 
W czoraj w yjechała  do P ary ża  delega­
cja  rolnictw a polskiego w  aelu rew izy­
tow ania  rolników  francuskich , którzy 
baw ili w Polsce w  czerw cu r. bi W  
sk ład  deiegacji ro ln ictw a polskiego 
w chodzą: K azim ierz F udakow sk i p re­
zes Z w iązku Izb i O igan izacy j Rolni­
czych, Jerzy  G pśóckw  E dw ard  K ltaz-. 
czyńsKi, W ik to - P rzedpełsk i, p rez ts  
Państw ow ych Z ak ładów  Przem ysło- 
w ó-Z bożow ycn , K ajetan  M oraw ski p re - 
z-es W ielkopolskich Izo R olniczych i m.

Rolnicy polscy we F rancji będą 
gośćm i kom itetu  b ad an ia  m iędzynaro ­
dowych stosunków  rolniczych, k tóry  ma 
siedzibę w  P aryżu . D elegacja  ro lnic­
twa polskiego odbędzie w P aryżu  sze­
reg  konfe-encyj z p izedsidw icielam i 
zrzeszonego  ro lnictw a francuskie  go.

Uroczystości pogrzebowe 
ś.p. Al. Sulkiewicza

WARSZAWA, 8. 11. (FA T ). Dziś od- 
ByJy się w W arszaw ie uroczystości ża­
łobne złożenia zwłok r. p. Aleksandra 
Sulkiewicza w M auzoleum na cmentarzu 
wojskowym  na Pow ązkach

Aleksander Sulkiewicz, jeden z naj­
wybitniejszych działaczy niepodległo­
ściowych poległ w 1916 roku w w alkach 
legionowych na W ołyniu iako sierżant 
5 pułku piechoty Leg. Polskich.

Ekshum acja zwłok odbyła się w dnie 
7 b. m. w Piasecznie, w pow. kowelsk m 
poczem trum nę ze zwłokami ś. pi sier­
żanta Sulkiewicza przewieziono do W ar-; 
szawy.

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięli udział prócz rodziny ś. p. sie-żanta 
Sulkiewicza, członkowie rządu z p. pre-' 
mjerem M arjanem  Zyndram -K osciałkow - 
skim m arszałek Senatu Prystor, m arsza­
łek Sejmu Car generaiicja z generalnym  . 
inspektorem  Sił Zbrojnych gen. Rydzem 
śmigłym, prezes N. 1. K. gen Krzemień- 
ski, podsekretarze stanu, b. prem jer Sta­
wek, posłowie i senatorow ie, tow arzysze 
broni, przyjaciele, koledzy. —  Ponadto 
w pogrzebie wzięły udział delegacje ckI- 
dziafów tataisk ich  Związku S trzelecke- 
go z kresów.

Po odmrawieniu modłów p^zez ducho- 
wieństw-o muzułmańskie w chwili gdy 
trumnę przenoszono z w agonu na i iwetę 
arm atnią, orkiestra o-degrala Hymn N a­
rodowy.

Na placu M arszałka Piłsudskiego od­
była się uroczystość dekoracji trumny 
orderem  „Viduti Miiitari".

Na cm entarzu powązkowsk m prze­
mówienie nad trum ną wygłosił b. Drenne-r 
Sławek, oraz pik. Ulrych.

J u ż  c z a s  z a o p a t r z y ć  d z ie c i  w p ła s zc zy k i z im o w e

Eerta Stark, Hotel 6eorEe’a
Jest nafta w Przemyskiem, i z |  niema 1

Zagadka, którą stara a’ę rozwiązać „Pionier4

Okazia! Kamizelki himaiaja ( " x ) z ł .  7 5 0
BERTA STARK, Hotel Georga

Max Rein hardt o sw oim
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Keinaty i rytm
P rzesilen ie  trsirofa  p ań stw o w eg o , 

lrtóre wysi<łpćio w  Eiuropłte n a  ja w  p o  
Wojnie św iatow ej ,nie w yraziło  s ię  tyl­
ko w  dziedzin ie  p ra w a  'konstytucyjne­
go , aJe z na/tory rzeczy  o b ję ło  rów nież  
i dziedzinę o rg an izac ji politycznej s p o i  
reczeństw a. C horoba staTyoh. p rz e d w u - 
j epnycL kdnsty tucy j s ta w a ła  się  z a r a ­
zem niedom aganiem  p a rtji  po lirycznej 
s ta re g o  typu , zm ianom  form alnego  
u stro ju  p a ń s tw a  tow arzyszyć m usia ła  
rów noleg ła  zm ian a  ci ara s te ru , a lb o  
naw et is to ty  politycznej o rg an izac ji 
spo łeczeństw a.

K olejność tych z jaw isk  by ła  różna* 
a le  zw iązek pom iędzy  rtiemi niezm ien­
ny . W  m eknórych p ań stw ach , ja k  W ło­
chy  lub N iem cy, o rg an izac ja  społeczna 
w y p rzed za ła  reform ę ustro ju , w  ilnmych 
n a s tę p o w a ła  po miej, ade ścisła  w sp ó ł­
zależność obu p rocesów  zazn aczy ła  
sję w szędzie. F aszyzm ow i trudno  
w szak  było pom ieścić się  w  ram ach  
w^tnosc^ow ego s ta tu tu  W łoch z roku  
1848 i m usia ł go  d o  siiebie dopasow ać, 
ita«csaroo, ja k  n a  H itlerze n ie  m ogła do­
brze  leżeć w e im arsk a  konsty tucja , uło­
żo n a  p rzez  soCjiaiisrow, dem okratów  i 
m asonów .

T ensam  promieni snarm om zow am ia 
form  o rg an izac ji sp tneozeńsfw a z mową 
ntoinStytucją, uchw aloną ma v> tosn^ roku 
b ieżącego , s to i otw orem  p rzed  polity­
ką po lską. N o w a k o n sty tuc ja  zosta ła  
w p ro w ad zo n a  w  życie, poszczególne 
o rg a n y  centa alnej w rauzy  państw ow ej 
o trzym ały  now e upraw nienia , pow oła­
no now e Izby  i zarów no przeciw nicy 
ja k  i zwcemmicy tych z miar. m uszą do 
w ytw orzonej rzeczyw istości p raw nej 
o ra z politycznej dostosow ać sw oje m e- 
rody i fo rm y po litycznego  dzia łan ia . 
Jest to tem bardz ie j w ażn e  i ak tualne, 
że życie p rzynosi coiraz nowe zadan ia  
i z ag ad n ien ia  w obec k tórych  k rusze ją  
i b led n ą  s ta re  podzia ły  1 różnice, a  n a - 
lUmiaist ro d zą  się  i m nożą nowe, życie 
biegnie n iepow strzym aną fa lą  naprzód  
i w oja zap an o w an ia  n ad  miern w ym aga 
skupienia całej uw agi na  przyszłości.

T en konieczny p ro ces  łam ania  się 
form  o rg an izac ji dotychczasow ej w y­
stępuje, ja k  do tąd , w yłącznie  w  p o sta ­
ci negatyw nej. S ta re  g iną śm iercią ja ­
w ną i o fic ja lną , albo w egetu ją  na mar- 
ginesie życia, lecz form y nowe n ie  w y­
łan ia ją  się jeszcze z ch ao su . Żyw e siły 
polityczne zw ierają się w  sobie i w  
ciężkiej p ra c y  w ew nętrznej szu k a ją  
w łaściw ych d ró g  ,m etod  i fo rm .

W  dziedzinie tej pachy o sta tn io  
znam ienne słow a ze s tro n y  ow u czoło­
wych osobistości obozu P iłsudozyków . 
P o  liście pułk. S ław ka do  likw idacyj­
nego zeb ran ia  B ezp. B loku W sp ó łp racy  
z R ządem , w ypow iedział się n a  ten te ­
m at b . m arsza łek  Sejm u ,sen. K. Św i- 
taisk i w  m owie m ianej p rz e d  kilku 
dniam i n a  posiedzeniu Senatu . P odczas 
gdy  pułk. S ław ek ośw iadczy ł się p rze­
ciw  o rg an izac ji, o p a rte j na w spólnym  
program ie  ideow ym , a  natormasrt o p o ­
w iedział jedynie  za grupam i regjonal- 
fiemi, ogólne zw ro ty  p . w icem arszałka 
Senatu zaw iera ją  u jęcia now e:

„Jest dziś w  tych nowych Izbach 
trochę chaosu. Ale chaos będzie, jak  
mi się zdaje, większy w słowach, zw ła­
szcza po kLluarach rzucanych, niż w 
czynach.

Bodziemy kontynuow ać swój marsz 
Po polskich arogach. Będziemy musieli 
człapać po błocie, potykać sję n- w y­
bojach, ocierać nogi o grudy. Prze 
długie iata mogliśmy iść po tych sa­
mych drogach —  bardziej c.d d^isiej-

■zydi grząsU ch — milczkiem Szedł 
przecież na czele naszej koiumny Czło- 
w ick, którem u wierzyliśmy, że zna dro­
gę. G dy Ciefi ten znikł, rozumiem, że 
.ctoś zwikła krok, że niejeden od ko­
lumny odpadnie, i że w i e l u  b ę d z i e  
u p o m i n ą ć  ©-fcę o m e l o d j ę ,  k t ó- 
r a b y  r ó w n y  t a k t  m a r s z u  ni o. 
g ł a  u t r z y m a - ć .  ' i

R o z  u m  Rem t ę  t ę s k n o t y  ł  
w ie m ,  ż e  n a l e ż y  j ą  z a s p o k o f * ó ,  
Lecz boję się przesady W oiafbyn., byś­
my nie dopingow ali się w  m arszu s -  
krzykiem. że ziemia już pali się pod 
stopami. Nie grali m arszów  żałobnych 
nad tem, co  było. Nie śpiewali piose 
tek : „ jak  to  w krótce będzie ładnie". 
Nie uderzali w  fanfary, bo krzykliw e i u 
instrum enty ,i praca w net zrywające.

Długo w ystarczał nam rytm w łas­
nych krosów  i wrasnycn sterc, Ten tre­

ning jest cenny. Jest on wartości* 
trw alszą, pewniejszą, mniej zawodną, 
niż najpiękniejsze choćby hejnały, pie­
jące o różnych jutrzenkach". ; i

Ze słów zacytow anych  w yn ika  ja ­
sno przeświaafczenw. K. Śwltutekiego, 
iż rozum ie po trzebę  cform ułow ań ioe- 
cwycłi jjaikołwiek za 'strzega się p rzed  
he jna łam i frazesó w  i zbytecznym  po­
śpiechem . Rytm  kroków  i senc do tąd  
w y sta rcza ł, ale w  przyszłości po jrzebr.a 
będzie  w spó lna  meioćfja d la  jeg o  pod- 
tr zymamia.

Dysifcusja n a d  o rg an izac ją  politycz­
n ą  spo łeczeństw a p o s ia d a  duże zwal­
czenie. Ideje , hasła  i p rog ram y  poli-
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tyczne są n iew ątpliw ą rzeC i/w iśto śc ią , 
są  w ażną dziedziną św iadom ości zbio­
rowej, której nie w ofno lekcew ażyć. 
N ie w om o lekcew ażyć zarów no ich tre ­
ści, ja k  i m oralnej w ag :, czyli sił real­
nych, k tóre  m obilizu ją  lub  w ydobyć w 
przyszłości m ogą. 7 . S .

Przeciw wpaniowcśti w wychowaniu
Sporo  w rzaw y narobiła w zeszłym  

roku książka pew nej nauczycielki ś ląs­
kie j, senow anej pod pseudonim em : J a ­
n ina  B arycka, książka  za ty tu łow ana: 
„S tosunek  kleru do państw a  i ośw ia ty  
(fak ty  i dokum enty). A utorka postaw i­
ła  sobie za cel w ykazać  cy ta tam i i 
p rzykładam i z życia rzekom ą „w alkę" 
duchow ieństw a katolickiego ze szkołą  
i nauczycielem . Rzecz w  sam em  założe­
niu chybiona, bo tendency jna  i jedno­
stronna, obn iży ła  się w  w ykonaniu  do 
paszkw ilu  na osoby duchow ne i na 
Kościół,

P. B arycka zarzuciła  klerów.* wy­
sługiw anie się zalxn  com w  listach pa­
sterskich p rzed  w ojną, nieparri o tyczny 
stosunek  d o  P ań stw a  polskiego po  o d ­
zyskaniu niepodległości, wyzyskiwanie 
cudzych  uczuć paorjotycznych dia po­
trzeb  kościelnych, chciw ość i zd z i-rs  
tw o, autoki a tyczne zapędy  w kierunku 
opanow ania  społeczeństw a i uzależnie­
nia  nauczycielsrw a od 'kleru, niem oral­
n ą  pedagogikę i podkopyw anie zaw o­
dow ych o rgan izacy j n au czy c tlsk ic ti 
W  zakończeniu ąutorKa w p ro st naw o­
łu je  d o  budow ania  „ tam y  przeciw ko 
zalew ającem u kraj nasz  klerykalizm o­
w i", czego  w ym aga pono nasza p rzy ­
szłość państw ow a...

K siążka v j*w ołała dużo p ro testów  
w  kołach katolickich, na w iecach w die­
cezji śląskiej dom agano  się  naw et jej 
konfiskaty  i w ytoczenia  au to rce  docho 
dzeń  dyscyplinarnych za rozsiew anie 
n iepraw dziw ych, przekręconych, a pod 
nurzających  opimję w iadom ości. O s ta ­
tecznie „w yczyn" ten uszedł p . Bo­
ryckiej na sucho. A m yliłby się bardzo , 
ktoby  sądził, że to  odosobniony  wy­
bryk  niezadow olonej i ju d ząco  usposo 
bionej jednostk i. '

P rąd y  antykatolickie na niwie w y­
chow ania publicznego nie kurczą się 
t  nie tracą  na sile. Ci, k tó rzy  je  forsu­
ją , w ystępu ją  raczej agresyw nie. 

Ż yw io ły  zachow aw cze  trz j  mają  
się  w defensyw ie .

S ugestja , podtrzym yw ana uporczy­
w ie m. in. p rzez p . B arycką, jakoby  
k le r był tu czynnikiem  zaczepnym , 
w yzyw ającym ,- jakkolw iek pozoram i 
gdzien iegdzie  uzasadn iona, w  rzeczy­
w istości je s t błędna.

A ntyklerykali polscy zm ierzają  o- 
tw arcie do zerw ania konkordatu i  roz­
działu K ościoła od  P aństw a, Poniew aż 
zaś p la tfo rm ą najczęstszego  stykania 
się in teresów  religijnych ze świeckiem i, 
p la tfo rm ą nietylko norm alnego  w spół­
życia, a łe  i ew entualnych ta rć  i spe _ 
dziew anych konfliktów  przedstaw icieli 
obu kierunków , je s t dziedzina eduka­
cji narodow ej p rzez zaw arow aną w 
niej konsty tucyjn ie obow iązkow ą nau- 
k= relig ji i uczniow skie p rak tyki reli­
g ijne, —  p rzeto  

na  tvm  p rzed ew szystk iem  odcinku  
fo rm uje  się opozycja  m asońska  
przeciw  istniejącem u stanow i rzeczy  

W  sukurs pewnym , dobrze znan;
1 żywiołom  spośród  nauczycielstw a ś p ..-

szą  tu -jed n o stk i, zaangażow ane  od- 
d a w ra  w  ruchu wolnomyślicielsikim . 
Co do  ich intencją nie m oże być złu­
dzeń.

W  gronie  tych jtduiostek miejsce 
w yoitne stanow iskiem  zaw odow em  i 
pow agą głosu za jm u je  od trzydziestu  
kilku la t obecny  slaw ista poznański, 
prof. uniw . dr. H enryk U łaszyn . Z da­
nia o nim, jako  publicyście, w ydającym  
o d  czasu  tło  czasu  broszurKi an tyk le- 
rykalne, są  podzielone. Jedni uw ażają  
go za nieszkodliw ego dziw aka, który 
nie m ogąc gdzieindziej, „w yżyw a się" 
polem icznie 1 h a r tu je  po donkiszooku, 
w ym achując dla zabaw y czerw oną lan 
cą  bezbożniczą. D rudzy  tra k tu ją  go 
serjo , w ierzą w  szczerość jogo w y stą ­
pień i cenią w nim pow ażny, niewol- 
te rjańsk i sposób p isan ia , dzięici czem u 

; można, go zwykle rozum ieć, choć nie- 
p o d o b ra  przekonać. Jest to adw ersarz  
w ytrw ały  i uparty , ale dość uśw iado­
m iony, w ięc fechlunkiem  Inteligentnym  
byw a rozpraw am ie o  nim, czy z nim. 
Byle się nie puszczał na m ętne wody 
dem.agogji.

M a prof. U łaszyn w  swoim „dorob- 
Ku" już  5 b roszurek  „ak tualnych" swo 
istego, antykościelnego stem pla. Znam  
pro feso ra  —  bezw yznaniow ca, który 
o trzym ując  regularn ie  te w ydaw nictw a 
w prezencie o d  au to ra , sw ego kolegi, 
nawę.; icn nie rozcina. „S koto czytałem  
jed n a  —  pow iada —  to  ta k , jakbym  
czy ta ł w szystk ie ,,,"

N ie lekcew ażąc żadnego  rozsądne­
go przeciw nika, słucham y i p rof. U In­
s z y m , pod  w arunkiem , żeby w yrażał 
s ;ę  parlam entam i# ' W  o,st. swoim o d ­
czycie, k tóry  m iał w  kw ietniu b r. w  
Lublinie, na waimem zgrom adzeniu  0 -  
kręgu  Zw iązku N auczycielstw a Pol., 
rozpraw ia! na  tem at: „P ań stw o  i Ko­
śció ł w w alce o  szkół* ‘ (L ublin  1935, 
str. 5 5 ) .

M yśli, w ypow iedziane w  odczycie, 
o d zw ierc ied lają  ( j aik au to r z a p e w n ia j 
■tylko jego  w łasne poglądy . N iem niej 
Zw. N aucz. Pol., w y d a jąc  w łąsn ym 
nakładem , ośw  aóczył so lidarność z 
niem i. T o  tlrzeba podkreślić , by unik­
nąć nieporozum ień

R elig ja dia prof. U . je s t rzeczą su­
m ienia je d n o s tk i, sp raw ą pryw atny , 
boje tną d la  optołu, Z g ad zą  się  w  tym  
punkcie  najzupełniej z socjalizm em . 
Religijność jest) w  oczaci ca.aZy a 
p ierw iastk iem  czysto  subiektyw nym , u- 
czuciowjTn, irracjonalnym  D ogm aiyzm  
w szelki w vdrw ivra, dogm atyzm  k a to ­
licki porów nyw a z —  bolszew ickim  i 
złośliw ie upa tru je  analogię  w  tern, _źe 
o b a  m isfaw ione są  u3--- Pr.z^® ,s5_ 
A utor kpiąco w sp o m in a  o jakim ś „Ko­
ściele" kom unistycznym .

Z atożenie au to ra , że w szelka kom ­
b inację  rzeczy ziem skich z b °  k i .n i  
należy wykluczyć, a priori, jes _ '
traine i dowolne. Doświadczenie w ie­
kowe do- •edzi rzegoś przeciwnego^ ^

U ł a s , r n d a  w yrz u ce n ia  ze szkoły
dccm ą:v ':i i e tyk i ch rześc ija ń sk ie j, o-

ra z  historji K ościoła. Ż ąda in teg ra l­
nej laicyzacji, zeświiecc*enia całoksatai 
tu  życia publicznego. Ż ąda w yrugow a­
nia religji i w yznaniow ośoi, zastąp ien ia  
ich m ętną, sofistyczną „etyką * świecką 
au tonom iczną, bez sankcjn i obow iąz­
ków . A w szystko  pod  płaszczykiem  
hunianitaryzm u.

N ato  ludzie w ierzący  n ig d y  nie p r y  
stouią.

Kościół je s t w ychow aw cą ludów  iJ 
w spó łdziałan ie  jeg o  z P aństw em  to  ko­
nieczność rozum nej myśli ; pedagogicz­
n e j .

LELI W IT  A.

M A O S r Z U P Y
i kostka na 2 talerze

20
g r o s z y

GATUNKI SPECJALNE —  ■   .
O l n g i c l s l c a

Grzybofua
Ogonoroa

1  k o s t k a  2 3  3 :^ 2 3

WZMOŻONA FREKWENCJA 
W SOPOTACH W SEZONIE 

JESIENNYM.

Dzięki sprzyjającej pogodzie zwięk­
szył się znacznie napływ gośoi w mię- 
dzynarodowem uzdrowisku Sopoty. Kra­
jobraz przybrał obecnie wprost nłeopi* 
sane piękno, roziegłe lasy błyszczą M e 
gafemi, ostatniemi barw am i jesieni. NS 
starannie utrzym yw anych drogach leś­
nych korzystają goście ze wspan!ał°go, 
zdrow ego powietrza, mając ze wznie­
sienia sopockiego w soaw ały widok w 
stronę m orza na Zatokę Otlańską, Gdy­
nię i Hel, w drugą zaś stronę głęboko 
w lad, aż na  Pomorze.

Miłe urozmaicenie i zarazem  wzfoc 
gacenie wiedzy przynosi zwiedzenie sta^ 
rego, pięknego G dańska z Jego zabyt­
kami architektury i różnego rodzaju 
dziełami sztuki, zarów no jak  jego zu­
pełnie nowoczesnego portu, gdzie są 
reprezentow ane barw y wszystkich Kra­
jów.. —

Specjalne przeżycie dla - /szystklcfi 
gości sopockich to dzień spędzony w  
międzynarodowem Kasynie, koncesjono- 
wanem przez rząd. W jego wspaniałych 
, clegackich salonach towarzyskich i sa­
lach gry spotykają sie goście z całego 
«w‘ć:fa. Jak wiadomo w Soootach grywa 

. się w roulette i baccara  we&iug mię- 
i dzynarodowych zasad. <x)
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I o uposażeniach już
Inne zn a jd u ją  się w  stadjum uzgadniania

W A RSZA W A , 7. 11. (P A T ). W ła - w ane] p rzez siebie akcji przyw rócenia
śoiwe o rg an a  m inisterialne o-pracowaUy rów now agi budżetow ej i popraw y po-
juź azereg  pro jek tów  dekretów , k tóre łożen ia  gospodarczego . P ro jek ty  te b j
rz ą d  zam ierza  w ydać w ram ach p iano - ty o sta tn io  tem atem  rozw ażań  poszcze-
.  „  | góLnych M inisterstw  i K om itetu' E kono­

m icznego  M inistrów  w  dążeniu  do ich 
s harm onizow ania zgodnie z przyjętym  
planem . D ekrety  bowiem, k tó re  m ają 
się ukazać, nie są opracow yw ane pod 
kątem  uregulow ania poszczególnych 
zagadn ień  budżetow ych i gosp o d ar­
czych , ale łącznie stanow ić będą ze-

Yłesi d bram Makalle
WARSZAWA, 7. 11. (PA T). Kores­

ponden t specjalny P. A. T. donosi z As- 
»nary, że W iosi stoją u bram Makalle.

W kroczenie W łochów do Makalle — 
jak  donoszą inform atorzy francuscy — 
odbyć się ma w ten sposób, jak  zajęcie 
Adui. Do m iasta w kroczą oddziały askie- 
tow pod wodzą gen. Pirzio-Biroli, do­
piero później połączy się z niemi ko- 
j omna wojsk włoskich, złożona z pie­
choty, bergaljerów  i czarnych koszul 
gen. Santiniego, idąca z zachodu.

W. Addis Abebie niema urzędowych 
wiadomości o dzisiejszych operacjach, 
ale półurzędow o ogłoszono, że ras Se- 
jum  otrzym ał rozkaz nie .atakow ania na 
iro-ncie Tigre, ograniczać się on ma do 
staw iania oporu, a wreszcie cofać się 
aż  do nowych rozkazów, zależnych od 
dalszej koncentracji sił abisyńskich.

Źródła angielskie potw ierdzają, iż mc 
■nie zapow iada, aby Abisyńczycy przy­
gotow ali, się do walnej bitwy pod M a­
kalle.

Źródła angielskie zarówno jak fran­
cuskie, donoszą, że w okolicach Makalle 
trap ią .Włochów silne oddziały party ­
zanckie, na których czele stoi jasnow ło­

sa księżniczka abisyńska W aziro.

OTWARCIE STACJI POMP W DOBRO- 
STANACH

'(*)' W  dw u w czorajszym  odbyło się 
w  D obrostanach otw arcie i poświęcenie 
nowej siacji pomp wodociągowych. Na 
otwarciu jawili się licznie przedstaw i­
ciele władz i prasy. Obszerniejsze spra­
w ozdanie podam y w  jednym z najbliż­
szych num erów naszego pisma.

DROBNE KŁOPOTY DOMOWE 
ZNIKAJĄ.

Jeśli zapobiegliwa Pani domu zaopatrzy 
się w kostki buljonowe KNOPR Przez pro­
ste zalanie kostki buljonowej wrzątkiem 
przyrządza się w ułamce sekundy w spa- 
m ały buljon do picia. Pozatem  nadaje 
się kostka buljonow a doskonale do po­
lepszenia smaku w szelkiego rodzaju zup, 
sosów, jarzyn a naw et rosołu z mięsa. 
Także sałatki, ryby, m akarony, kaszki i 
/  p. zyskują znacznie na sm aku po do­
daniu kostek buljonowych KNORR. Dla­
tego też każdy, kto dba o treściw e i 
smaczne potraw y posiadać będzie stale 
zapas kostek buljonowych KNORR, tern 
bardziej, że poza istotnie pysznym sma­
kiem są bardzo tanie, gdyż 3 kostki ko­
sztują tylko 20 groszy. (x )

sp ó ł posunięć, gdyż tylko w  ter. sposób 
stać się m ogą narzędziem  popraw y sy­
tu ac ji ogólnej.

Jak  się dow iadujem y, na ostatn iem

tem p o zo sta ją  w ytyczne pro jek tów  w  
sp raw ach  em erytalnych i obniżki ko­
m ornego , k tórych o sta teczne  op raco ­
w an ie  zostało  pow ierzone właściwym 
organom . •

W  zw ią zk u  z  p o w yższem  dow iadu­
jem y  się, że  in form acje o p o szczegó l­
nych projektach dekretów , które poda­
ne zo sta ły  w prasie, nie sq w yrazem  
o sta teczn e j ich redakcji. K a żd y  z  tych  
pro jek tów  m oże ulec je szcze  m o d yfika -

,posiedzeniu K om itetu Ekonom icznego cjom  w toku  prac uzgadnia jących  i w  
M inistrów  kilka pro jek tów  zostało  już | zw ią zku  z  tendencjam i rządu  do takie- 
w ten sposób o sta teczn ie  sharm onizo- 1 po  uregulow ania spraw y obciążeń na  
w anych i zadecydow anych. M. im. rzec z  zabezp ieczen ia  rów now agi bu- 
v«"chcdzi t*u w  grę p ro jek t dekretu, do- d że tó w  publicznych , aby  uchroniły  
tyczącego  specjalnego  opodatkow ania one, a  p rzyna jm n ie j jakna jm nie j do -  
uposażeń , w ypłacanych z funduszów  itknę ły  na jn iższe  uposażen ia  em erytury  
publicznych. W  łączności z tym  dekre- i i pensje  inw alidzkie.

O ST A T N IE  W IA D O M O ŚCI Z MIASTA

Apteka M. Ettingera urzedownie zamknięta
(a) Sensacją dwa jest dokonane w dniu 

wczorajszym zamknięcie znanej we Lwo­
wie apteki M. E ttingera przy pl. uo łu- 
chowskich 1. 14, na skutek zarządzenia 
W ojew ódzkiego W ydziału Zdrowia. — 
Z ramienia tego wydziału dokonaną zo-

„Koło Lwowian* 
w Warszawie

W  W arszaw ie pow stało Koło Lwo­
wian i przyjaciół Lwowa z siedzibą 
w  W arszaw ie.

W  skład komitetu organizacyjnego 
wchodzą następujące osoby: Płk. Abra­
ham, prof. Balicki, pik. Bałaban, dyrekto­
rowie Banku G ospodarstw a Krajowego 
Barysz i Chechliński, znany aktor Chmie­
lewski, płk. Czuruk, gen. W ieniaw a-D lu- 
goszewski, b. prem jer prof. Leon Kozłow­
ski, dr. Lam, Kornel M akuszyński, prof. 
Niewiadomski, b. m arszałek Sejmu Pola­
kiewicz, sen. Roztworowski. dr. Skow roń­
ski z kancelarji cywilnej P. Prezydenta 
Rzplitej, dyr. Powszechnego Banku Zw ią­
zkowego Szarski, adw okat Szurlej, pik. 
Toruń, artystka Korolewicz - W aydow a, 
prof- W itwicki i inni.

Zadaniem Koła ma być utrzym yw a­
nie łączności ze Lwowem, oropaganda 
nad  rozwojem kulturalnym i gospodar­
czym Lwowa, szerzenie w społeczeń­
stwie wiedzy o Lwowie i kontakt z mło­
dzieżą lwowską przebyw ającą w W ar­
szawie.

Na środowem inauguracyjnem zebra­
niu Koła wygłosił odczyt prof. Łempicki 
p. t. ,,Rola kulturalna Lwowa wczoraj i
<uts“.

SPÓŁKA PANNY ANNY Z CHAIMEM 
ZAWIODŁA 

(a) P. Anna Czaoranowa (ul. Zdro­
wie 1. 3) w lipcu ubiegłego roku za­
w arła umowę z pośrednikiem Chaimem 
Schlamem (ul. Gródecka 1. 50), w myśl 
której mieli założyć skład opału. Prze­
myślny Ohaim wyłudził od wymienionej 
na wynajem placu i wstępne koszta 40 
dolarów i 400 zł. i od tej chwili znikł 
bez śladu jakby kamień w wodę i ukry­
wa się. Zawiodia tedy spółka p. Anny 
z Chaimem, nie pierw sza i nie ostatnia 
o takim kryminalnym epilogu.

KOŁA PAROWOZU ODCIĘŁY 
DESPERATOW I GŁOWĘ

(a) W czoraj rano zginął śmiercią sa ­
mobójczą na linji kolejowej koło Brzu- 
chowic Stanisław  Onyszko, liczący 22 
lat, syn gospodarza z Rokitny. Onyszko, 
w idząc zbliżający się pociąg, ulożyl się 
na  szynach w ten sposób, że kota paro­
wozu odcięły mu głowę. Przy denacie 
znaleziono list, w którym desperat w za­
gadkowych, a lakonicznych słowach do­
nosi, że „odbiera sobie życie, gdyż z po- > 
w oau rodziców stał się łajdakiem  i nie I

stała w tej aptece rewizja, w czasie któ­
rej zakw estjonow ano księg: i przeniesio­
no je do w spom nianego W ydziału.

Na tem at zamknięcia apteki M. Ettin­
gera krążą po mieście najrozm aitsze po­
głoski, między innemi te, iż sprow adza-

chce dłużej żyć w w ystępku". Zwłoki 
przewiezione zostały do Rokitny, gdzie 
odbyła się sekcja.

DOiuRCZVNI SPŁOSZYŁA 
WŁAMYWACZY

(a) Kradną, jak  kruki, dniem i nocą, 
w śiódmieściu i na jego peryferjach, 
w mieszkaniach, biurach i sklepach. — 
Złodziei i włam ywaczy :oraz więcej! — 
W  dniu w czorajszym  przedpołudniem  
dwaj złodzieje dostali się do mieszkania 
jednej z lokatorek przy ul. Chorążczyzny 
1. 10 Grasowali swobodnie i ładowali 
garderobę i bieliznę do tłumoku, gdy 
wtem niby deus ex macn.ina zjawiła się 
w drzwiach dozorczyni. Na widok złodziei 
wycofała się szybko i zbiegła czempre-

no tam zabronione specyfiki, względnie 
•prowadzono handel narkotykam i. Od 
środy kratowe drzwi, wiodące do apteki, 
są zamknięte. Z asąd zen ie  zamknięcia 
apteki M. Ettingera wywołało nietyiko 
w śród sfer aptekarskich, ale w catem 
mieście łatw o zrozumiałe w rażenie.

Z SA LI S A D O W E J

B. major dr. Urbanowicz 
skazany

W  roku 1929 b. m ajo r - lekarz  dr, 
Jerzy  U r b a n o w ic z  skazany  zosta ł w y­
rokiem sądu  w ojskow ego na 3 la ta  w ię­
zienia, 5090 dolarów  grzywfcy, d eg ra ­
dację i w ydalenie z w ojska za  łapówki 
i zw alnianie drogą nielegalną poboro­
w ych od służby w ojskow ej.

Po odbyciu kary  p. U rbanow icz 
■. um ieścił w  „G a-rhiia 10 lis to p ad a  ub. r 

zecie P o ran n e j"  artykuł w  którym  w y­
stąp ił przeciw : dr. ppułk. Ziechniewi» 

dzej do bramy, aby ją zam knąć i odciąć I czow i, dr kpi. B ogusław skiem u ■ ppułk. 
w ten sposób sprawcom odwrót. Po | D zierżyńskiem u Ja k o  znaw com  w  jego
zamknięciu drzwi z- zewnątrz kamienicy, 
wybiegła na ulicę, aby sprowadzić po­
sterunkowego. Chwilę w ykorzystali zło­
dzieje, otworzyli bram ę wytrychem i 
rzucili się czemprędzej do ucieczki. —  
W  pościgu jednego z nich zdołano przy­
trzymać.

Dziś I' 
P rem jera  ‘

3175:4------------------------ a n i t t j t c L l t j

Film prawdziwy jak iyci«l

Paulą Wesssiy
oczarowała filmem

E P I Z O D
ktncm aiografji 

Film w języku  niemieckim

tym  *w'at 
to trium f

Umrą! Przez pierwszy tydzień wolne o lety nieważne. —  Zniiei tylko w cenie zl- 1*5Q

Przed Męki I M t t i  i (ton t e
Komitet wykonawczy obchodu Święta I gniazd zastosują się do zarządzeń i pro-

■ J I  j AU i nnniKiA L.nm IłołA ii; \i t n + o 1 t r> Vi m i ai _Niepodległości i Obrony Lwowa apeluje 
do wszystkich zrzeszeń i organizacyj, 
by przygotow yw ane przez siebie we­
wnętrzne uroczystości z okazji św ięta  
Państw ow ego i Obrony Lwowa zgłasza­
ły do sekretarjatu  Komitetu, Lwów, Ra- 
łusz, I p., teł. 258-32 w  nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 8 bm., tj. piątku, 
godz. 15 (3 popołudniu). Imprezy, nie 
zgłoszone Komitetowi do tego czasu, nie 
będą już mogły być umieszczone w afi­
szu Komitetu ze względu na trudności 
techniczne.

ZARZĄD LWOWSKIEGO OKRĘGU 
SOKOLEGO wzywa Zarządy wszystkich 
gniazd do okręgu należących o wzięcie 
czynnego udziału w obchodzie 17-tej 
rocznicy Niepodległości Państw a pol­
skiego. Uroczystość ta  odbędzie się w 
dniu 11 b. m. (poniedziałek). Zarządy

gram u komitetów obywatelskich miej­
scowych.

Zarządy gniazd sokolich lwowskich 
zastosują się w dniu 11 bm do progra- j 
mu, jaki obywatelski komitet obchodu 
w ogłoszeniach puda, w szczególności 
wezmą grem jalny udział w uroczystem 
nabożeństwie w kościele i czasie w ogło­
szeniu podanym . Conajmniej ik.ażae gn ia­
zdo wyśle poczet sztandarow y, w skład 
którego wejdą chorąży i conajmniej 3 
druhów.

W  składzie tym wezmą udział w na­
bożeństwie i defiladzie. Zarząd okręgu 
wzyw a wszystkich druhów  i druhny, 
um undurow anych lub z agrafkam i do 
zgłoszenia się bezwłocznego w swych 
gniazdach 1 zastosow ania się do zarzą­
dzeń swych Zarządów . —  Zwrerzchnie 
okrycie ciepłe, dowolne.
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L e s z c z k ó w "
Lwów, KOPERNIKA 4

lap ra iza  P. T. Kliicntelę do obojrzenia octatnlch nowoiei

S a m o c S n i a f ó w  L e s z c z k o w s k i c h
NA SEZON JESlENNO-Z:MOWY i  a ubrania, płaszcze, fcoitju. 
my, oraz poleca koce, pledy, derki, kurtki i bundy podrdłno 

Materiały czyato wełniane. 1431
• ■:>; v; ■ v-;v, SiżW,

procesie, oceniając ich orzeczenie jako 
tendencyjne, niefachow e, lekkom yślni 
i kłam liwe.

W  zw iązku z .tym artykułem  proku­
ra to r  ^skarży ł p. U rbanow icza o  w y­
stępek  zniew agi urzędników , popełnio­
ny drukiem .

W czoraj p. U rbanow icz stanąi 
p rzed  trybunałem  kannym, którem u 
,pi zew odniczył s. o. dr. Looker i skaza­
ny  został na 4  tygodn ie  a resz tu  z za­
w ieszeniem  na 2 lata.

O skarża ł prok. dr. M.masowicz, bro­
n ił adw . dr. S chlaftenberg .

Tajemnica morderstwa 
w Krotoszynie

D nia ' 24 sierpnia 1930 r. zraniony 
zosta ł w K rotoszynie strzarem  rew ol- 
w e-ow ym  niejaki Józef M ydłowicż, k to  
.ry w skutek  tego zrparł. D ługi czas  nie 
m ożna byiło u sta ’i s p r a w y  strza łu , a 
podejrzenie p rz e c w  parobkom : Janow i 
Szydiralewiczowi i Janow i U czulce i 

dw u  braciom  C zuczm arom  zosta ło  um o­
rzone. Tym czasem  po 4  latach J a r  Ro- 
sołow icz zgłosił, że do śp. M ydiowicza 
strzelili b rac ia : A ntoni i Franciszek 
C zuczm arow ie, Tym czasem , w czasie 
jednej z ro zp raw  okazało  S'e, że sp raw ­
cam i m ordu są : Jan Szyndralew icz i 
F ran c iszek  Budziński, a m oralnym i 
spraw cam i b rac ia  C zuczm arów ie. 
W czoraj cała  ta  g rupa, a 
więc Szyndiralewicz, B udziński, Czucz- 
manowiie i Uczufko, rów nież Jan R o- 
feołowicz, Błażej C zuczm ara, funikcjo- 
narjusz  M . K, E. i jego  żona B ronisła­
w a i żona b ra ta  R ozalja C zuczm arow s 
zasiedli na ław ie o sk a rżo n jch .

T rybunałow i przew odniczy s. o. 
B ędaszew ski ,b ron ią  adw okaci: dr. B a  
tyckl, d r . M atkow ski i dr. Sywulaik 
Pow ód cyw ilny zastępu je  móc. dr. P ie- 
racki, o skarża  prok. dr. R ossow ski. W y- 
roik zapadn ie  ju tro .

D a l g r o s z  n a 1 S L .
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Nielojalny proceder „Tęczy”
Pozn-ańsloi m iesięcznik „T ęcza" , 

w ydaw any pi zez K sięgarnię św. W o j­
ciecha, należy do tych czasopism  po l­
skich, k tóre d b a ją  o sum ienność in for- 
m acyj i p rzyzw oitość stylu. „T ęcza"  
s ta ra ła  się d o tąd  unikać lekkom yśl­
nych oskarżeń  i a rb itra lnych  sądów . 
N iestety , n aw et w  piśm ie sScjącem n a  
tak  w ysokim  poziom ie zaczynają  się 
panoszyć „złe o b y cza je"  literackie.

P oniew aż zaw sze odnosiliśm y się 
do  „T ęczy" życzliw ie, p ropagu jąc  jej 
poszczególne zeszyfy w śród  naszych 
sym patyków , sądz im y  więc, iż m am y 
p raw o  zw rócić uw agę zarów no Redaic- 
to ra  „T ęczy ", p. Józefa K isielew skiego 
ja k  i ogółu  czyteln ików  polskich na 
tendency jną nieścisłość (grzecznie po­
w iedziaw szy), zaw artą  w  ostatn im , li­
stopadow ym  num erze „T ęczy", w  a r­
tykule F eliksa jo rd a n a  pt. O dcinek p o - 
w ieściow y  w  dziennikach polskich.

P. Jo rdan  w ychodzi z założenia, iż 
czy teln ictw o polskie sp ad a  w skutek  
m asow ej produkcji powieści b ezw arto ­
ściow ych, kttóremi w ydaw cy i p isarze 
za rzu cają  rynek  księgarski W  tych 
w arunkach  odcinek pow ieściow y dzień 
niika odgryw a specjaln ie doniosłą rolę, 
gdyż dociera  on tam , gdzie książka do 
trzeć  trudno . N a odcinku pow ieścio­
wym u rab ia ją  swój sm ak szerokie rze­
sze czytelników . O tóż dzienniki polskie 
sp e łn ia ją  w  tej dziedzinie złą służbę, 
T ę  słuszną pon iekąd , tezę ilustru je  au­
to r  Streszczeniam i i cy ta tam i z ru s ty ­
p u jący ch  gazeft: „D zień dobry", „Ilu­
s tro w an y  K urjer C odzienny", „D zien ­
n ik  K ujaw sk i", „K urje r B ydgoski", 
,,E xpress Potom ny", „P o lo n ja" , „Sło­
w o" itld. P oza  tern au to r 9taw ia zarzu t 
iprasie, iż ze w zg lędów  oszczędno­
ściow ych druKuje liczne przekłady.

P. Jo rdan  karci za  to „A B C ", „Ku­
r je r P o ran n y ", „W arsz . D ziennik N a­
rodow y", „R obo tn ika",, etc.

„Z pośród kilkuset w schodzących  w 
Polsce dzienników  —  pisze Jordan  —  
kilka trakuuje odcinek pow ieściow y z 
pelnem  poczuciem  odpow iedzialności. 
W ym ienić tu trzeba  „K urjer W arszaw ­
sk i" , „G aze tę  P o lską" , „K urjer P oz­
n ań sk i" , „G łos N aro d u "... i to  bodaj 
w szystko !".

Z tych w yw odów  au to ra  należałoby 
wnosić, iż skw apliw ie podkreśli on 
każdy  rzetelny  w ysiłek dziennika, dru­
kującego powieść polską, o ryg inalną  i 
w artościow ą. N iestety, tak  nie jes t. P. 
Jo rdan  nie napom knął ani s łów kiem  o 
tem , ze  w „K urjerze L w o w sk im 1' w y ­
chodzi p iękn a  pow ieść Józefa  B ien ia -

| s za  „ W  p u szc zy  nad Sala łrukiem ".
, Natom iasit zg o rszy ł się drukow anym  

p r z e z  nas rów nocześnie przekładem  
n o w elk i fra ncusk ie j „O krok  od śm ier­
c i" .

P . Jo rdan  cy tu je  N r. 286 „K urjera  
L w ow skiego", z dnia 16 październ ika 
b .. ,  w którym  n a  s tr .  6 -te j zna jdu je  się 
odcinek  pow ieści B ieniasza, a  n a  ritr. 
7-m ej odcinek przekładu . S zko d a , że  

>p. Jordan był ta k  k ró tko w zro czn y  i 
d o jrza ł ty lko  przekład .

W dodatku  p. Jo rdan  n azw ał no­

welę O krok od śm ierci —  pow ieścią, 
clioć pod tytułem  w idnieje tłustym  dru 
kiem  złożony napis. „N ow ela".

T łum aczenie tekstu  francuskiego, 
choć  nie przypad ło  do gustu p . Jo rd a­
nowi, je s t zupełnie w łaściw e i p o p raw ­
ne.

Nie rozporządzam y  w  tej chwili 
m at er jąłem  statystycznym , ale m am y 
w rażenie, iż p. Jo rdan  w ogóle p rze sa ­
dził w swych pesym istycznych w nios­
kach. P rzynajm niej na to  w skazu je  u- 
życie argum entu  z*„Kuirjera Lw ow skie-

Z apew ne, byłoby najlepiej drukow ać 
tylko u tw ory oryg-nalne polskie, ale w 
obecnej sytuacji n ie  je s t to  możliwe, 
co rozum ie każdy fachow iec.

F ro jek t p. Jo rdana, aby  drukow ać 
ao o rą  pow ieść polską w  kilku dzien­
nikach n araz  —  przez co uniknęłoby 
się konieczności p rzek ładów  —  jes ' 
in teresu jący , ale czy okaże się on prak  
tyczny , to  może dopiero  w y ra ż a ć  do­
św iadczenie.

P ra sa  z pew nością poprze pomysł 
p. Jo rdana , o ile o k aż fjm ę  on realnym  
W  każdym  razie  me należy zaogniać 
a-m osfery, s taw iając  n iesłuszne zarzu ty  
tym  dziennikom , k tóre są  ożywione 
najlepszą  w olą.

w  Ł o d z i
Ł ódi, w  listopadzie. |

W  mieście naszem w  dniach od 1’. | 
do 3 listopada odbył się Zjazd Polskie­
go Tow arzystw a pediatrycznego a rów ­
nocześnie Tow arzystw a mikrobiologów 
i epidemjologów polskich. Ten odbyw a­
jący się w odstępach trzechletnich kon­

gres lekarzy trzech wielkich działów 
medycyny, utrzym any na wysokim po­
ziomie naukowym, zgrom adził reprezen­
tujących te działy Licznych specjalistów 
z całej Polski, św ia t lekarski zastąp .o- 
ny byl bardzo licznie, na zjeździę w y- |' 
głoszono szereg referatów, obejmujących 
myśli i poglądy, jakie zarysow ały się w 
tych działach medycyny w ostatnich la­
tach.

Głównym tem atem  dla mikrobiolo­
gów były: zapalenia m ózgowia, błonica, 
zakażenie przyranne i system atyka t. 
zw. beztlenowców. W zakresie pierwsze 
go z tych tem atów  Prof. Dr. Szymanow- 
sld (W arszaw a)' omówił etjologję, Doc. 
Dr. Opalski anatom ię i histotogję pata- 
logiczną, Doc. Dr. Sterling klinikę. T e ­
go samego dnia na wieczornem posie­
dzeniu wygłosił między innymi Prof. 
Dr. Legeżyńsld (Lw ów ) referat o od­
porności przy wściekliźnie. Tem atem  o- 
brad następnego dnia było zagadnienie 
zwalczania błonicy. Doc. Dr. Przesmyc­
ki (W arszaw a) omówił mikrobiologię 
fei choroby. O klinice błonicy wygłosił 
referat Doc. Dr. Lipiński (Lw ów ), 
przedstaw iając wynik swych badań na 
oddziele chorób zakaźnych w Szpitalu 
oowszechnyim we Lwowie na m aterjale
3.000 chorych, którzy przeszli w o- 
stafnim dziesięcioleciu przez ten oddział.

W yniki lecznicze tego oddziału w  
porównaniu ze svtuacią zagranica są 
znacznie lepsze. Podczas, gdy gdziein­
dziej obserw uje się w zrost śm iertelnoś­
ci, zauw ażyć się daje stały jej spadek

na- lwowskim odcinku. Prelegent stosuje 
na swym oddziele w przypadkach cięż­
szych błonicy transfuzję krwi, która 
wbrew zdaniu autorów  francuskich oka­
zuje się w tych przypadkach środkiem 
baidzo skutecznym. Następnie Doc. Dr. 
Lipiński przedstaw ił wyniki badań, pro­
w adzonych z Proj. Dr. Frankem w zakre 
się elektroKardjogratji, która ma pierw ­
szorzędne znaczenie przy rozpoznaw a­
niu i leczeniu zmian w mięśniu serco­
wym, w ystępujących r.r prz*ebiegu bło­
nicy.

Do badań tych, polegających na fo­
tografow aniu prądów  czynnościowych 
serca, używa lwowski oddział aparatu  
Iie!ig‘a, który pomimo ciężkiej sytuacji 
finansowej lwowski oodział zakaźny o- 
trzym ał dzięki poparciu Dyr. Państw . 
Powszechnego szpitala Dra Pohoreckie- 
go. Powyższy sposób badania stosow a­
ny  jest w Polsce po raz pierwszy, a po 
raz drugi w Europie. O w artości po­
żywki Cosfy-Lipińskiego na poastaw ie 
blisko 3U.000 badań wydzieliny gardła 
chorych -na oyfterję, omówiła kierowni­
czka oaaziału  bakterjologicznego Szpi­
tala chorób zakaźnych Dr. Apperman 
nówna. Pożywka ta pozw ala w ciągu 
kilkunastu godzin ustalić, czy zachodzi 
w ypadek dyfterji. Interesujący referat 
wygłosił Prof. Dr. Szenajch, dyr. szpita­
la dla dzieci, na tem at niezgodności 
przebiegu klinicznego błonicy z typem 
p rą d k i błoniczego. O a k r i  przeciw bło- 
niczej w Polsce mówił Prof, Dr. Hirsch- 
feld (W arszaw a).

W trzecim dniu zjazdu Doc. Dr. Li­
piński wygłosił rełerat pt. „Nowe ■ dro­
gi w leczeniu czerwonki", w którym o-  
mówił nadzwyczajne w prost wyniki lecz 
niczc przy stosow aniu surowej diety 
jabłkow ej w tej chorobie. Podczas, gdy 
leczenie czerwonki trw ało uprzednio

M a łże ń s tw o  trzeciego syna Krffla Je r z e g o

Królewshi ślub w Londynie
Zaślubiny trzeciego syna angielskiej 

pary królewskiej, Księcia Gloucester, z 
lady AFcją Douglas-Scott stały się naj- 
w ażniejszem  wydarzeniem w życiu to- 
warzyskiem Londynu.

Ze względu na niedawną śmierć ojca 
panny młodej, księcia Buccteuch, uro­
czystości odbyły się dość skromnie, nie 
z taką paradą i przepychem, jak to p er- 
wotnie projektow ano. W edle przybliżo­
nych obliczeń

Londyn stracił najmniej milion 
funtów,

z tego powodu, gdyż zawiedli cudzo­
ziemcy i goście z ca-ego olbrzymiego 
ienperjum brytyjskiego, którzy zamie­
rzali zjechać na uroczystości  ̂ ślubne, 
zam aw iając już na parę miesięcy na­
przód miejsca na trybunach. A miejsca 
te były: po kilkanaście, a nawet kilka­
dziesiąt funtów szterl.

Nadmienić trzeba, że 
panna młoda pochodzi w prostej 

linji od Marji Stuart.
W  czasie uroczystości ślubnych mia­

ła też na sobie historyczne klejnoty i 
koronki nieszczęśliwej królowej!

Pałac 3uckinghain, w któ-ym odby- 
■a się ceremonja ślubu,

toną! w powodzi śnieżnobiałych 
I pu-parowych róż,

dostarczonych na trzech samochodach | 
ciężarowych przez zarząd królewskich 
ogrodów w W indsorze.

Na uroczystości ślubne — ze wzglę­
du na żałobę po ojcu panny młodej — 

rozesłano tylko 120 zaproszeń na 
bristolu, ozdobionym czarna 

koroną.
Oprócz angielskiej pary  królewskiej 

i jej całej rodziny obecni byli w  kapli­
cy zamkowej

królowa Norwegji i król Jerzy 
greek’.

Obrzędu zaślubin dokonał arcybiskup 
Canterbury, któremu asystow ali biskup 
Londynu oraz głowa kościoła szkockie­
go Dr. M ac Lean. i

Po ślubie nastąpił lunch w sali Ja­
dalnej pałacu. Na stole znalazł się 

historyczny szczerozłoty se. wis 
z Windsoru.

Zgodnie z w iekową tradycją 
panna młoda własnoręcznie napo­
częła olbrzymi tort, wagi 75 kg., a 

mierzący 1.80 mtr. wysokości.
T ort ten — to istne arcydzieło sztuki 
kulinarnej^ przybrany był złoconemi ró­
żami; złotą koroną królewską oraz spo­
rządzonym z cukru

modelem gmachu parlamentu 
w Belfaście.

P d  Iupdbtł © foda p a ra  w siadła d o

szklanej karocy, zaprzężone] w 
cztery białe rumaki,

i w śród entuzjastycznych okrzyków ze­
branych tłumów pojechała na dworzec 
św. Pankracego, gdzie czekał już 

specjalny pociąg dworski, 
ze słynną lokom otywą „srebrnego ju ­
bileuszu".

Celem podróży Jest
historyczny pałac Brighton, 

stanow iący w  swoim rodzaju osobli­
wość::

Czfery skrzydła pałacu odpow iadają 
czterem  porom  roku, 365 okien —  tyluż 
dniom roku, 52 kamittów, tyluż tygod­
niom, a  siedm bram  tyluż dmiom ty­
godnia. i

W  pałacu tym spędzi młoda para 
m iodowy miesiąc. Z końcem roku j‘ed- 
nak  nastąp i przeprowadzka, książę 
Gicmeesteit zam ieszkała w  pobliżu Łm a- 
chtt Szkoły sztabu generalnegc w  Cam- 
berfey, —  gdyż tam został .służbowo 
przydzielony.

Zam ieszka fant w raz z io n ą  w  skro­
mnym, jednopiętrowym  pawilonie, zbu­
dowanym jeszcze w  r. 1885.

Obeonię przeprow adza się w tym 
budynku potrzebne adaptacje, jak  cen­
tralnej ogrzew anie, wodociągi itp«*

kilka tygocmi a naw et miesięcy, dzięlń 
[ zastosow aniu surowych jabłek może 
chory już po upływie dziesięciu dni o- 
puścić szpital po zupełnym wyleczeniu.

Na zjeździe pedjatrów  wielkie zain­
teresowanie wzbudził wykład Prof. Dra 
G roera (L w ów ): O prawie odczynowń- 
ści i zasadzie patergom etrji i allergo- 
metrji. Praw o to, które stanowi uwień­
czenie jego kilkunastoletnich baoań nau­
kowych, ujrnuje wielkość odczynu w za 
leiności od intenzywności oodzca ha 
hyperbolach uogólnionych.

Przy pomocy tego zasadniczego pra­
wa biologicznego m ożna określać ilo­
ściowo każdorazow y osobniczy stosunek 
odrzynności do wrażliwości na bodziec 
czyli tzw. osobniczy stan patergii. O
praktycznem  zastosow aniu tego prawa, 
które pozw ala między innami także na 
dynamiczne określanie stanu allergji 
tuberkulinowej, mówił Dr Chwalibogo- 
wski (Lw ów ) W  wyniku swoich badań 
na m aterjale kilkuset dzieci w ykazał on, 
że m etoda powyższa ma doniosłe zna­
czenie dla rozpoznaw ania i rokow ania 
w gruźlicy dziecięcej O patergom etrji 
kiły w rodzonej mówił Dr. Hescheles 
(Lw ów ).

Dalszym tematem poruszonym na 
zjeździe pedjatrów , była choroba gość­
cowa w wieku dziecięcym. Referat głó­
wny o etjologji i patogenezie i klinice 
tego schorzenia wygłosił Doc. Dr. S tan­
kiewicz fW arszaw ?). Z innych tema.ów, 
opracow anych przez lekarzy Iwowsldch 
ciekawe referały wygłosili: Dr. W asil- 
kow ska - K rukow ska o zaburzeniach 
czynności tarczycy w wieku pokwitania 
o iaz  Dr. ChwalibogOwsld o zagadnie­
niu minimum tłuszczów dla niemowlę­
cia i o doświadczeniach leczniczych w 
cukrzycy dziecięcej.

Szczególne zainteresow anie w zbu­
dził d rugi reierat Prof. D ra Groera, pt.
„W ychow anie fizyczne a wychowanie 
w ew nętrzne", —  w którym założył on 
protest p-zeciw przerostow i pojęcia- wy­
chow ania fizycznego a przedew szyst- 
kiem m anji rekordów. Dotychczas nikt 
nie miał odw agi powiedzieć o tem ja ­
sno i otwarcie, że wychowanie fizyczne 
stało  się u nas pojęciem zbyt w ybuja­
łem, —  zam iast połączyć z hartem  fi­
zycznym hart duchowy, zam iast kształ­
tow ać obok ćwiczeń fizycznych charak­
ter młodzieży, podkreśla się u nas prze- 
dew szystkieir ambicje rekordowe.

Sporo czasu poświęcono również za­
gadnieniom opieki nad dzieckiem i m at­
ką w Polsce (Dr. Kopeć z W arszaw y), 
a postępy pedjatrj.i w okresie ostatniego 
dziesięciolecia przedstaw ił w swym w y­
kładzie Prof. Dr. Michałowicz (W arsza­
w a).

Oba zjazdy odznaczyły się wspaniałą 
organizacją, co zawdzięczyć należy nie­
strudzonej pracy organizacyjnej Dyr. 
filj: Państw . Zakładu Higjeny w Łodzi, 
D ra Zaleskiego i Dyr. Szpitala dziecię­
cego Anny Marji Dra Mogilnickiego oraz 
ordynatora tegoż szpitala, Dr. Frenklo- 
w ej;

X.

Nietylko jeżeli się n 
\  spieszy, ale także je 

chcemy odbyć podró: 
n a j w y g o d n i e  

powinniśmy podtozowa 
samolotem. Tanie ceny b iletów !
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Gospodarka „Lasów Państwowych”
S tra ty etatystycznych ta rta k ó w

C— ) Ogramlczetnie e&atyzrrou i do ­
pieszczę nie do rozw inięcia skrzydeł 
in icjatyw ie pryw atnej je s t dziś hasłem  
całego św iata  gospodarczego  w  Pol­
ice. W  zw iązku z tern me od rzeczy 
będzie zanotow ać kilka danych odno­
szących się do  gospodark i p rzedsię­
b iorstw a „L asy  P a ń stw ow e" , które w 
ostatn ich  latach uległo  in tensyw nej roz 
budow ie, p a raliżując na wielu odcin­
kach gospodarkę  lasów  pryw atnych.

Z pre lim inarza  budżetow ego  n a  rok 
1935-35 dow iadujem y się, że PańsfJwo 
Polskie p o siada  46 ta rtaków  (dy rek ­
to r  Lasów  Państw ow ych podaw ał w 
roku 1929 cyfrę ta rtak ó w  państw o­
w ych na 70 o  łącznej sile około 200 
traktów ), z których 40 ek sp loa tow a­
nych będzie w e w łasnym  zarządzie . 
O bok tego p ro jek tu je  się eksploatow a 
tliie 2 fab ryk  dykt. W śród  pozostałych 
zak ładów  znajdu jem y 27 zakładów  
chem icznej p rzeróbk i d rew na, 1 p rze ­
m ysłow ą w yłuszczarn ię  zasłon , 11 ce­
gielń, 29 m łynów, 2 eleictrawnue i

GalcyjskieTowarzystwoIMowe

„Gauda** Spółko Akcyjna
D nia 6 lis to p ad a  br. odbyło  się we 

Lwowie pod przew odnictw em  b. M ini­
s t r a  D ra  Ju ljusza  Tw ardow sK iego 
34-te Z w yczajne W alne Z grom adzenie, 
n a  lotórem złożono w  wyzinaczonych 
in sty tucjach  ogółem  294.462 akcyj. U - 
biegły rok ob ro tow y 1934/1935 zatm- 
lcnięto po p rzep row adzen iu  odp isań  w 
w ysokości zł 1,540.000 zyskiem w 
kw ocie zl 1,629.72. W alne  Z g ro m a d z e ­
n ie zatw ierdziło  b ilans o raz  rachunek 
zysków  i s tra t  za rok obro tow y 1934/ 
1935, udzieliło  Z arządow i, Radzie 
N adzorczej o ra z  K om isji Rewizyjnej 
abso iu to rjum  za ubiegły  rok obro tow y 
i przyjęło  W niosek Z arządu , by w yka­
zany w  b ilansie zysk  w kwocie zł 
1 629,72 p rzekazać  kapitałow i zapa-so*- 
wemu. W śród  innych uchw ał dokonało  
W alne Z grom adzenie  w ybom  człon­
ków R ady N adzorczej, o raz  Komisji Re 
w izyjnej.

P aństw ow e Z ak łady  Zam kow e w  C ie- | 
szynie. C zęść tych zak ładów  je s t  wy- j 
dzierżaw iona.

O ceniając gospodarkę  „L asów  P ań  
stw ow ych“ p. dr. B ernadzikiew icz w 
sw ej b roszurce p t.: „ P rz e ro s ty  e ta tyz- 
nnu“ stw ierdza, że 

liczba tartaków państwow ych jest 
nadmierna  

i nie znajdu je  uzasadn ien ia  z punktu 
w idzen ia  całości gospodarczej. „T ru d ­
no —  tw ierdzi au to r o roszu ry  —  przy  
toczyć jak ieś rozsądhre w zglęoy ogó l­
no -  g ospodarcze  czy społeczno -  po 
lityczne, k tóreby  zm uszały  państw o do 
p row adzen ia  w iększej liczby w łasnych 
tartaków , SKoro istnieje dostateczna  
ilość tartaków pryw anych". N iestety  
dyrek to r „L asów  P aństw ow ych" p. Lo 
ce t, w yznaw ca . sk ra jnego  etatyzm u 
■rzucił hasło  przerobu  całego  suiow ca 
z Ia-sów państw ow ych we w łasnych 
ta rtak ach  i doprow adził do poniższych 
rezu lta tów :

—  „W  okresie gospodarczym  roku 
1931-32 —  ja k  podaje  p. dr. B erna- 
■cfeńci,-wicz tartak i państw ow e, p ra ­
cu jąc  w  uprzyw ilejow anych w arunkach  
p rzyn iosły  w edług danych oficjalnych 
o koło 2,6 mil j on a zł, a w  okresie

1932/33 —  po  poddaniu  w yników  ofi­
c jalnych  pew nej korekcie —  około 

5 .6  m iljona z ł  stra ty , p rzy  b e z -  
procentow em  zaangażow aniu  w  
pro d u kc ji około 25,000.000 z ł  w  

postaci surow ca i środków  p ły n ­
nych.

(S p raw ozdan ie  K. P . 1933/34, część 
ogólna, str. 6 ) . M imo to sform ułow a­
ny w  roku 1929 p rogram  pozostał o - 
czyw iscie nadal ak tualny , a nad zale­
can ą  pnzez N I. K. P . „stopn iow ą, czę 
le jo w ą  likw idacją ta rtak ó w  prow adzo­
nych  we w łasnej adm inrsfratoji" (S p ra  
w ozdanie  K. P. 1932/33, część ogólna, 
str. str. 66 i 67) —  przeszło  się ła tw o  
d o  porządku  dziennego".

Je s t to  tylko jeden  d robny szczegół 
z gospodark i p rzedsięb iorstw a „L asy  
•Państw ow e", gospodark i, k tó ra  napię­
tnow ana z o słała p rzez szereg  Izb P rze  
m ystow o -  Handflowych a w tym rzę­
dz ie  i przez lw ow ską. E cha tej gospo­
d a rk i, podw ażającej rów nież lasy  p ry ­
w atne  n aobszarze  Ziem ia C zerw ień­
sk iej znalazły  sw e echo rów nież na o  
srattniej gospodarczej konferencji nu- 
m sterja inej, we Lwowie i odbić się w in­
n o  w  decydujących kołach W arszaw y.

W y dzia łu  t>faz 3-cii członików Kom isji 
Szkoirtru jącej.

Kierownictwo Biura Syndykatu p o ­
w ierzono ponownie p. Dyrektorowi 
Drowi Marcelemu Pansthowi.

Kromka gospodarcza
— Pisma zagraniczne donoszą że fir­

my francuskie udzieliły rządowi rumuń-i 
skiemu kredytu na 2 miljardy lei w po­
staci broni i amunicji. D ostaw y te w y­
konane być m ają w orzeefągu 3 lat. 
Spłaty, które rozłożone zostały na lat. 
12 zaDezpieczone zostały na rumuńskim 
przemyśle naftowym.

— Dochody z kanału sueskiego w 
okresie pierwszych 10-ciu miesięcy br. 
wynosiły 746.6 milj. franków szw ajcar- 
skicn woDec 7i5.1 mili. L. szw. w ana­
logicznym okresie raku zeszłego.

Zgromadzenie członk iw Syndykatu
Eksporterów Produktów Rolnych we Lwowie

D rm  5 listopada br. odbyło się 
4 te z rzędu W alne Z grom adzenie  
Członków  S yndykatu  E ksporterów  
P roduk tów  Rolnych w e Lwowie, p rzy 
bardzo  licznym udziale eksporterów  
lw ow skich i prow incjonalnych.

Przew odniczący  p. Celestyn F rdn- 
kel w ygłosił na w stępie obszerne i b a r­
dzo  zajm ujący  re fe ra t o aktualnych za­
gadnieniach eksportu  rolnego.

Po przedłożeniu  p rzez D yrek to ra  
D ra P an e th a  sp raw ozdan ia  z działal­
ności Syndykatu  i sp raw ozdan ia  kaso­
w ego, uchw alono jednogłośn ie  udzielić 
abso iu torjum  W ydziałow i i D yrekcji 
oraz w yrazić P rezyd jum  i Dyrekcji 
Syndykatu gorące  podziękow anie za

gorliw ą i sum ienną dotychczasow ą 
działalność S yndykatu  w w alce z cięż­
ką sy tu a c ją , 'w  jakiej znajduje się eks­
p o rt p roduktów  roinycn. ■

N astępnie p rzeprow adzono  w ybo­
ry. Prezesem  w ybrano  ponow nie p Ce­
lestyna Franki a w łaśc. F -y  B raunstein  
i Framkel we Lw ow ie; w iceprezesam i 
w ybrano : p. K azim ierza Pow idzkiego, 
D yrek to ra  Spółdzielni „R ola ' we Lwo­
wie i p. Em ila T au b era , eksportera . 
Sekretarzem  w ybrano  p. D ra Leopolda 
W ah rsag e ra , D yrekiora M ałop. Zw iąz­
ku Rolników oraz skarbnikiem  p. Inż. 
M ikołaja Tw orydłę, D yrek to ra  F-y: 
„Centórosojuz" we Lwowie.

Po zate m w ybrano  7-m iu członków

G i E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa. ■
Na giełdzie obroty w  pszenicy, ży­

cie, owsie, fasoli, jęczmieniu, siemieniu 
konopnem, wyce, mące i otrębach.

Naogóf sytuacja bez zmiany.
Tendencja naogół utrzym ana, uspo-» 

sobienie spoKojne.
Giełda pieniężna.
Obroty w dewizach Jork, Paryż f 

Zurycn.
Dolar około zł. 5.31. -

G ie łd a  n a b ia ło w a
Masło deserowe w bloku za 1 kg. w 

hurcie 2.Y0 zł., w detalu 3.00 zł.
M asło 11 sorty w hurcie 2.5C zl., w 

detalu 3 00 zł.
Masło kuchenne w hurcie 2.50 z l , w 

detalu 3.00 zł.
Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 2C 

gr., pasteryzow ane w butelkach 23 gr. 
z dostaw ą 25 gr.

Jaia w hurcie 4.80 zł. kopa, sztuka 
&& g--

Giełda warszawska
Wai szawa 8. XI 193\ 

40 —
111-5C 
117 — 
t>6 —
56-—

5 proc.
4 proc. 
ć> proc. 
i  proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc

po;., budow lana 
p o i. inw estycy jna 
p o i. inv est. aeryj. 
p o i. konw ersyjoa 
p o i. kolejow a 
p o i. dolarow a 
p o i .  dolarow a 
p o i. stab ilizacy jna  
p o i .  kolejow a “ • r*

W A LU TY  I D E W IZY

77-75
51-75
b l'8 5

bgig a 
G dańsk  
I ło lrn d ja  
Londyn 
N J , r k

89-73

36C-85
26-17
5-31

P rag a  
P a ry  i  
Szw ajcąrja  

T  lochy 
Berlin

21'97 
35*1  

112-80 
43.20 
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W pusztzy nad SaSatruklem
POWIEŚĆ

Niedaleko stała cicha ściana boru i niedźwiedź 
vam skierował kroki. Opiekuńczy duch lasów  szepta! mu 
do uszu, że tylko w knieiJiędzie bezpieczny. Gdy go oto­
czą umiłowane ram ion*®  drzew, w ów czas nic mu nie 
grozi; spokojnie, jak w niedostępnej gaw rze .M atka- 
puszcza nie zna, co żelazo, ani dwułaoe stworzenia, 
umiejące w ydaw ać tak potwornie bolesne grzm oty, lub 
co wraże psy, szarpiące znienacka. Psy znienawidził 
w tej chwili z całej duszy. Niby przez sen przemknęło 
wspomnienie, jak ongiś matka, nie lękając się nikogo, 
uciekała przecie na widok ludzi i tych właśnie czworo­
nogów. Zwierzę*a to podstępne, złe i dla niedźwiedzia 
nieubłagane W praw dzie wyrósł w otoczeniu podobnych, 
a’e dwunogi z Ustronia były Inne, niż te, co mieszkają 
poza obrębem lasów, zaś Rozbój, to nie pies choć ma 
nieszczęście nosić na sobie takie same futro jak one.

Osunął się znów ciężko na ziemię i porow nie psy go 
otoczyły, choć tym razem nie ważyły się dopaść kudłów. 
Zbyt dobrze pamiętały, że niedaleko stąd leży jeden z ich 
kompanów ze zmiażdżonym kręgosłupem. Ale nadbiegali 
ludzie. Turul ich nie widział, bo mgła zasiam ta oczy 
lecz przestrzega! nos. Uciekając, szedł z wiatrem, po­
dobnie jak idąc w nieznane, musiał mieć w iatr przeciw 
sobie. Taki zwyczaj dyktow ał duch kniei. Zm iarko­
waw szy po wietrze, że pogoń niedaleko, zebrał ost .tek 
sił i sapiąc ciężko, dopadł lasu. Drzewa powity v go 
zwyczajnym, przyjaznym posznterein, obiecując skryć 
orzed prześladowcam i.

J skryły. N atrafiwszy na rzeczułkę, Turul zanurzył 
Się z rozkoszą w zinnej wodzie i to go na chwilę orze­
źwiło. Potein zaszył się w niedostępny m atecznik i wy­
szukaw szy debrę, legł ciężko.

Mijały dini i noce. najpierw  pogodne Doteni ponure,

wietrzne, pełne dżdżu i ziąbu, a niedźwiedź nic podnosił 
się ze swej zapadni. Naszła go ciężka niemoc i gorączka, 
traw iąca organizm. Resztkami sił i przytom ności gasił 
piagnienie w maleńkim źródełku, w ypływającem  obok, 
ale zdobycie jad ła  okazało się niepodobieństwem. 
Z głodu pożerał opadłe liście, skubał pożółkłą traw ę 
żarł naw et igliwie, cóż, kiedy takie pożywienie nie za­
pełniało brzucha. Potężny instynkt życia przykazywał 
ruszyć z miejsca. Próbow ał niestety bezskutecznie; po­
trafił sunąć na brzuchu ledwo kilka kroków I to  wśród 
najstraszliw szych cierpień. D olegała szczególnie prze­
dnia łapa w okolicy łopatki Tam  usadowił się ból, trzy­
mający, tak na uwięzi, jąk niegdyś żelazne kleszcze.

Dopiero po tygodniu, choć z trudnością, zdołał się 
podn i"-: na tylnych łapach. Zbiedzony i dziwnie w tak 
krótkim czasie wynędzniały, ruszył w drogę na tych dwu 
odnóżach. Gdy niedawno jeszcze znajdow ał w bród po­
żywienia, teraz poprzestaw ać musiał na traw ie jeno 
i grzybach. Cokolwiek żyło, potrafiło w czas umknąć, 
k o rzysta jąc  z tego ułomności.

Wtem zbaw cza myśl przemknęła przez posępny, zgo. 
rączkow any łeb; W szak mógł w ó c ić  natychm iast do 
Ustronia, do życzliwych dwunogów i przyjaciela Rozbuja 
Znajdow ał się zbyt daleko od • osiedh i zhyt krętem; 
drogami chadzał, łączem  tybetański olbrzym nie mógł 
go dziś wspomóc ani odnaleźć, choć szukał niewątpliwie. 
W Ustroniu czekało przecie obfite jadło, codzień miska 
wybornego mleka i miękko 'uściślona gaw ra, gdzie 
deszcz nie zaciekał, w  borze bywało różnie, a teraz 
w proęt' nieznośnie. Od niejakiego1 czasu rozs!ąpi.ło się. 
Zimne deszcze; jesienne Inżyiy coraz częściej, przejmując 
ziąbem mimo ciepłego futra. Z.amagazynowane przez 
Lito sadło pod skórą, w yczerpywało się szybko. Turul 
marzł. N ieustępuiąca choroba złamały go doreszty 
na duchu.

Deszcz listopadowy, pomieszany ze śniegiem, srożył 
się na dworze, już pohukiwały lute w iatry po kniei, 
zw iastując, że wślad za niemi śpieszy wielkiemi kroki 
zim a-m acocha gdy jednego dnia wynurzył się z boru 

| olbrzymi szkielet niedźwiedzi. Szedł, a raczei wlókł sifi

z największym" wysiłkiem. W idocznie kulał na przednią 
łapę i każdy krok okupywa* dolegliwem cierpieniem, bo 
od czasu do czasu podnosił się na całą w ysokość w zro­
stu i kroczył jak  człowiek. To był Turul, Po długiej włó­
czędze i dziwnych przygodach, zakończonych tak  tra ­
gicznie, w racał właśnie do przytulnego Ustronia, Którego 
obraz tkwił mu głęboko w pamięci. Chory i zbiedi.ony 
śnił w zimne, w ilgotne noce o przytuinej gaw rze, o misie 
mleka, o Rozboju i pastuchu Pietrku. Budząc się, o nich 
tylko myślał. Temi wspomnieniami kierowany, nie je­
dząc. nie dosypiajac, w racał jak syn m arnotraw ny do 
ojczystych progów, by tu nażreć się, w ydobrzeć i zapaść 
w zimową drzemkę, z której w stanie w pełni sił, jak 
dawniej. Już poznaw ał znajome płaje, m iędzydrzewne 
chodniki, w nosie czuł naw et zapach dymów, w jakich 
lubują się dwułape istoty.

W kroczyw szy na obszerną dobrze sobie znaną oo- 
lar.ę, niedźwiedź przystanął nagle jak  w ryty i nie­
zmierne zdziwienie odm alowało się na jego pysku. Dom, 
stajnia, gaw ra, naw et parkany znik!‘y z powierzchni 
ziemi. Nigdzie ani ślaau żyjącej istoty. W m.^jscu, kędj 
stały zaciszne budowle leśniczówki leżała Jeno kupa 
zwęglonego drzew stw a.

Turul opadł ku ziemi i ryczał długo, żałośliwie, wiesz­
cząc kniei o swem nowern nieszczęściu...

XV
Po nagłem zniknięciu Turula -życie na leśniczówce 

toczyło się swoim spokojnym, utartym  trybem. Że niedź­
wiedź przepadł niespodziewanie w iesie, nikogo nie dzi­
wiło. Co jakiś czas gnała go nieokiełzana natura w pusz­
czę, gdzie bobrow ał przez kilka dni, poczem jednak 
wracał. Ale gdy upłynął miesiąc i drugi, a Turul się nie 
pokazywał, uwierzono, że uprzykrzył sobie życie domo­
wego zwierza i pozostat na s ta k  w borze. Poprostu 
miał dość ludzkiego tow arzystw a i postanowił żyć na 
w łasny rachunek. Uciekł. Było zresztą do przewidzenia 
że prędzej czy później sprzeniewierzy się człowiekowi 
i idąc za popędem atawistycznych, dotychczas utajonych 
instynktów, wróci na łono natury i nieoawcin zdziczeje

c: a rw



Nfr. 310. z dr.la 9 listopad? 193b Str. 7,

stacji p p  e le lt ir p ip h  »1. 1. 'I.
w  W oli Dcbrostaflsklej

’(n .)  Paprząc n a  wfijunłyk płynący  z 
k ran u  w  naszej łazience czy w odocią­
gu nie zastanaw iam y  się nad  tem , jak  
w ielką drogę musi przebyć ten płyn 
tak nieodzow ny niemal dla życia jak 
pow ietrze . W ystarcza  nam  fak t, że je s t 
to  znana  ze swej dobroci w oda dobro- 
stańska .

Dzięki uprzejm ości D yrekcji Z akła  
du W odociągow ego  m. Lwowa, które 
urządziły  w  ub. środę w ycieczkę do 
Wcm D obrostańsk ie j, danem  byłe re­
p rezentan tom  p ta sy  zapoznać się ze 
źródłam i zaopatru jącem i w w odę na­
sze m iasto. W ycieczka, w  której m.

w zięli udział. w :cew . S o c h a ń sk i  
prez. D rojanow ski, s ta ro s ta  P arotasse-  
wicz, prof. Ciąsiorow ski, naczelnicy 
w ydziałów  M -gtu  i, oczyw iście dyrek­
torow ie M. Z. W ., ruszy ła  autobusam i 
m iejskim i z poa gm achu ratusza, P rzy  
pięknej, słonecznej pogodzie  m ijam y 
rogaJkę Janow ską, k ieru jąc się dosko­
nale u trzym anym  gościńcem  na R zęsn ę  
R uską . Z a tą  w sią na gościniec w tacza 
się... to j  lokalnej linji kolejow ej i p rzez 
Kozice, D um ażyr, jam clną , K ożlinkę  
tow arzyszy  nam  aż do słynnego ze 
swych staw ów  i m iodu Janow a. Za tem  
m iastem  skręcam y na gościniec wio­
dący do G ródka jag ie llońskiego  i po 
kilku je s jv ze  m inutach ja z d y  w śród  
g ra jących  ca łą  gam ą b a rw  lasów  liścia­
stych  w idzim y w ysoki komin stacji 
pom p w  W oli D obrostańsk ie j.

Jesteśm y na miejscu.
P ierw sze w rażen ie  to  p rzedew szyst 

kiem rzu ca jąca  się w p ro s t w oczy n ad ­
zw yczajna  czystość i schludność.

W chodzim y do w ielkiej hali, gdzie 
Z cichym  pom rukiem  'pracują o lbrzym ie 
Pom py parow e, m ające być za chwilę 
Zastąpione p rzez now e pom py elek­
tryczne, um ieszczone w  drugiej hali. 
Tu imieniem m iasta  pow ijał zebranych 
prez. D ro janow ski, który w  swem p rze­
mówieniu podkreślił doniosłe znacze­
nie, jak ie  dla Lw ow a będą miały now e 
Urządzenia M. Z. W ., będące ostatn im  
etapem  elek tryfikacji rozpoczętej b u ­
dow ą elektrycznej sracji p rzepom po- 
Wej w  K araczynow ie. Sam a elek tryfi­
kacja zapoczątkow ana  b y ła  p rzez tra ­
gicznie zm rlego dyrek tora  w odociągów  
śp. A leksandrow icza . E lek try fikacja  
Pomp w W oli D obrostańsk iej -była po ­
dyktow ana wielu w zględam i, a  p rze- 
dewszyst-kiem chęcią  uniezależnienia 
%  od zagran icy . S tare  bow iem  pom py 
Pochodzenia niem ieckiego w  Niem ­
czech ty lko m ogą być napraw ione 

N ow e natom iast m a szy n y  są cał­
kow icie  w kra ju  w ykonane, kra jo -  

. We m i siłam i i z  kra jow ych  m ater­
iałów . b ę d ą c  osta tn im  w ym ogiem  
techn ik i m ają  tę w y ższo ść  nad da-  
w nem i, ż e  n aw et z ło śliw e  u szk o ­
d zen ie  rurociągu na trasie nie zru j  
now ałoby m aszyn , a ty lko  zm n ie j­

s zy ło b y  ciśnienie.
P o n ad to  M iejskim  Z ak ładom  E lek­

trycznym  p rzy b y w a  w  ten  sposób  now y 
konsum ent, k tó rego  zapotrzebow anie 
energji elektrycznej 

w yniesie na w et p rzy  obecnem  sto  
sun ko w o  niałem  zu ży c iu  w o d y  w 
mieście około 2  i pó ł m iljona kilo­

w at godzin  rocznie.
W płynie to niew ątpliw ie na ekono­

mię ruchu M iejskich Z ak ładów  E lek­
trycznych, zw łaszcza w  godzinach nis­
kiego obciążenia, gdy  kotły  m uszą być 
y  ruchu, a zużycie energ ji w  mieście 
i£st m inim alne, Z am iast kupow ać drogi 
% g ie l, Z ak łady  W odociągow e będą 
Przelewały do kasy  M iejskich Zakła­
dów E lektrycznych odpow iednie kwoty 

zużyrą tn e rg ję . W  całokształcie  go- 
'‘Podarki gm innej d a  to  duzą o szczęd­
ność.

K oszty budow y urządzeń  elektryfi­
kacyjnych w  W oli D obrostańsk iei w y ­
ż s z ą  około 454.000 z ł  tj. o 20 .000 
^  mniej, niż prelim inow ano.

E lek tryfikację  um ożliw iło p rzep ro ­
w adzenie przew o d ó w  w ysokiego  napłę- 
Cfa z P ersenków ki.

W  zakończeniu prez. D ro janow ski 
podkreśliw szy w zorow ość instytucji u- 
źyteczności publicznej, jaiką są  M 
Zakł. W odociągow e śm iało d ążące  do 
postępu i ciągle się doskonalące, zło­
żył imieniem m iasta  podziękow anie 
w szystk im , k tó rzy  do realizacji dzieła 
się  przyczynili. W  pierw szym  więc rzę 
dzie dyrektorow i AL Z. W  iinż. B ene­
d yk tó w  tezow i, inż. C zyżow sk iem u , 
pro f. B artoszew iczow i, inż. D ohnaliko- 
wi, działom istrzooi i In.

N astępnie  po pośw ięceniu stacji 
p rzez  ks. prof. Szyd e lsk ieg o , zab ra ł 
głos dyr. inż. B enedyktow icz, który 
pokrótce p rzedstaw ił etapy  elektryfi­
kacji W oli D obrostańsk iej i z a p o z n a ł  
obecnych  z charak terem  i doniosłem  
znaczeniem  nowej inw estycji m iejskiej, 
D oczeir. puszczono w  ruch nowe p o m ­
py  unleruchom iając stare .

Z ciekaw ością laików  oglądam y aż 
błyszczące od czystości u rządzen ia, a 
■więc pornpy w irow e, w entyle, szafy 
łącznikow e do silników, rozruszniki, 
pow ietrzn ik  łagodzący  udar w ody w 
w odociągu w  w ypadkach  nagłego 
w strzym ania  ruchu pomp itd.

D ow iadujem y się, że cały  teren ao- 
koła stacji o o oszarze  2.u00 hektarów  
jes t tzw. terenem  ochronnym , pilnie 
strzeżonym ; las k tóry  go .o tacza  nie 
m oże być eksploatow any. W odę czer­
pie się do głów nego zbiornika z 16

głębokich studzien  przyczem  m aksy­
m alna pojem ność dzienna W oli D obio- 
stańsk ie j w ynosi 16.000 m etrów  ku- 
bicznych, S zk ta  10.000 a W ielopola
6.000 m etrów  kub icznych . Jest to ilość 
najzupełniej w ysta rcza jąca  przy obec­
nem zapotrzebow aniu  Lwowa, które 
w ynosi dziennie około 21.000 m etrów  
kubicznych.

O g lądając  na cylindrze starej ma­
szyny parow ej ślady w ybuchu ładunku  
ekrazytow ego , jakim  „U kraińcy“ na 
sam o B oże  N arodzen ie  1918 roku sta­
cję unieruchom ili, inform ujem y się w 

l jak i sposoo ew entualnie poradzonoby 
sobie, gdyby się podobna b isto rja  po­
w tórzyła. O tóż, pokazuje się, że na 
taki w ypadek  przew idziany  je s t we 
Lwowie szereg  studzien,, z których wo 
da na d łuższy p rzeciąg  czasu  m o z i 
miasMi v —'ra rc z y ć .

(Tak też było w  czasie  od 27 grud­
nia 1918 roku do 4 kw ietnia 1919).

Po pośw ięceniu s tac ji odbyło się 
przyjęcie dla gości w czasie którego 
urządzono  serdeczną ow ację m istrzow i 
So lsk iem u  specjalnie na tę uroczystość 
zaproszonem u.

N a zakończenie zw iedzono stację  w 
Szkle, gdzie m iano sposobność og lądać 
c u ro su m  sw ego ro d za ju : staw  z a r y ­
biony pstrągam i, o raz  stację  przepom - 
pow ą w  K araczynow ie.

C d iió r s t r e j i  z ag ran iczn y ch  —  zapew niony  

Model 947 A Model 44 A Model 525 A
3 zak resy  fal ze skc-
lą ośw ietlonri i n rz -  

w -.n i stacii
R a t  

m f  e"a. zł.

SU PER  - In d u c tan se  
ze ska lą  z nazwam i 

atacji 
K a t a  £ £ *

m i •  a. zł J O  "2 5 -
P riy  gotówce odpowiedni rabat — 
Demonstracje bez obowiązku kupna 

w firm ie

5-lam powy S u p er- 
h e te ro d y n a  7 o b w o ­

d ó w  s tr  oj on. 
R a t  

m i e s. 50'-
1283

_  w r u m ie

E m S l  B A R W I K  &  B O R Z t j i S K l
LwiV, ul. Kopernika 18 tel. 218-60.

Abisynska wystawa w Leningradzie
W  tych dniach w  L eningradzie  zo­

s ta ła  otw arta abisyńska w ystaw a o rg a ­
n izow ana przez In sty tu t an tropo log ji 
etnografj,i p rzy  A kadem ji nauk W ystia 
iwa m ieści się w  trzech  salach muzeum 
antropo log ji i e tnog raf ja. E ksponaty  w y 
staw y  ch arak te ry zu ją  sztukę, rzem iosło, 
.rolnictwo i bytow anie A bisynj'.

M ożna podziw iać tu taj prym ityw ne 
d rew n iane  narzędzia  rolnicze, garnk i 
dom ow e i naczynia, sporządzone z ja j 
strusich, rogów  baw olich, o raz  z dyinć. 
N ajbardzie j zadziw ia ją  n iespotykanego 
k sz ta łtu  w yroby  garncarsk ie , w ykonane 
z ogrom nym  talentem  artystycznym . 
N ieskazite lność  rysunku , o raz  harroo- 
n ja  linji św iadczy o  tem, że

m ajstrow ie ab isyńscy  posiadają  
praw dziw e artystyczne  w yczucie, 

c o  je s t dow odem  w ysokiej tam tejszej 
ku ltu ry  sztuki stosow anej. W idzow ie 
w ystaw y m ogą podziw iać w nęw ze b o ­
g a te g o  domu ablsyńskiego, obfitu jące­
g o  w  różnokolorow e słom iane m aty  
m iejscow ego w yrobu. P rym ityw ny w ar 
s z ta t  tkacka zadziw ia racjonalnością 
sw ej konstrukcji.

Życie religijne rów nież je s t rep re­
zentow ane na tej w ystaw ie: m ożna o- 
g lądać  bębny, flety i dzw oneczki, tj. te S.

Choroby przemiany materjl B adaczt 
na polu wiedzy lekarskiej, dotyczącej
przemiany materji, zapew niają, że przez 
stosowanie narurainej w ody gorzkiej 
„Franciszka Józefa“ osiąga się ś.viet- 
ne wyniKi. Zal. przez lek- 27094

instrum enty  m uzyczne, p rzy  udziale 
których odbyw a się nabożerisrw o w ko- 
.ptyckich św iątyniach.

N ajbardz ie j jed n ak  in teresujący jest 
o d d z ia ł w ystaw y, pośw ięcony sztuce a - 
bisyń. sklej. N a ścianach um ieszczor 
są o b razy  znanych artystów  m alarzy 
—  K assa, M etodja , o raz  pędzla  nie­
znanych m istrzów , z ludu, którzy z 
wielkim talentom  m alow ali słonie, hi­
popotam y i żyrafy. W reszcie w ystaw io  
ne są  p race  rosy jsk iego  m alarza  sa­
m ouka S enigcw a, k tóry  w  la tach  90 
zeszłego stu lecia  w yem igrow ał do A bi- 
synji, gdzie nazaw sze pozosta ł .

W ielk ie  za in teresow anie  w yw ołuje 
•też kolosalnych rozm iarów  p łó tno , na 
którem  uw idoczniony je s t pogrom  W io 
chów  pod  Arioą w i 896 roku, o raz  o - 
b raz pod  tytułem  „D rzew o życia", 
gdzie an io ł śm ierci celuje ze w spół­
czesnego  karab inu  do bogacza, zasia - 
da jąoego  przy  stole biesiadnym . N ie­
m niej ciekaw e są akw arele, p rzed sta ­
w ia jące  polow ania, pracę codzienną, 
o raz  bajkow e k ra job razy  E ry trei i re­
jo n u  D anakil, na górzystych terenach 
k tórych  obecnie mężnie w alczą czarni 
w ojow nicy.

Z ULICY
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O D  A D M IN IST R A C JI
Prosim y P P . P renum eratorów  o w p ł a c e n i e  prenum eraty  na miesiąc 
L IS T O P A D . P P . Prenum eratorów , zalegających  z o p ła tą  p renum era ty  
prosim y o w płacenie należności do dnia 10 bm. g dyż  w dniu tym 
w strzym am y da  szą ekspedycję  dziennika,  -------------

P rzechodząc przez  targ łycza ko w ­
ski, w śród gw aru licznego zbiorow iska  
p rzeku p ek  i kupujących  pań, za  !:tó- 
rem i kroczyły  z  ko szyka m i gapiące się 
z  szeroko  o tw artem i ustam i służące, 
na jczęściej słysza łem  jeane i re same 
w yrazy:

„Całuję rączki szanow nej pani! Pu 
dam  do nóżek . M oże do mnie?'

A w koncu zw racała  pow szechną  u -  
w a^ę  gruba  jtjm o ść , lat około , 45-ciu, 
w m ocno w atow anym  żakiecie i perka- 
low ej chustce na głow ie, zaw u izanej 
pod szy ją . S ta ła  w w yzyw a ją ce j posta­
wie, w zią w szy  się pod boki i g łośno  
persw aaow ała  sw o je j sąsiadce:

„ T a  ja  tobie ile razy  będę m ów ić  
—  ty  klem po potkn ię to  na jedno  ko p y ­
to, żeb y  ty  m nie tu ta j nie w łaziła  z  ko ­
szyka m i na m oje m iejsce  —  ta  trzeba  
m ieć trochu B o g a  w  sercu, co b y  jakoś  
postępow ać po  lu dzku . T a  przeci ja 
płacy m po to za  to  m iejsce, co by ty  
na nim sw ó j p a rszyw y  tow ar sprzeda* 
w ała!"

1 tu rozjuszona je jm ość kopnęła  Z 
całej siły  tu ż  obok sto ją cy  sw o je j są­
sia d k i kosz, pełen w ło szc zy zn y , który  
przew rócił się, a iow ar ro zsyp a w szy  
się, p rzykry ł brudne kocie łby  targo­
w iska.

D otąd  cicho siedząca  sąsiadka  ł 
to w a rzyszka  po fachu, teraz zerw ała  
się  ja k  sza lona  i z  zaciśn iętem i pięścią 
m i poczęła w ym achiw ać i w rzeszczeć  
na całe gard ło :

„ T a  ty  sta ra  zarazo  z  K ulparkow ał 
Ż eb y  ciebie jasne pierony z  jasnego  
n ieba  poharatały! T o  ja  tobie m am  ni 
sku  się kłaniać, coby m oj tow ar tu  sta  
spoko jn ie?  A ja  przecie ty ż  cholero za 
ka za n a  płacę za  m iejsce i m am  prawo. 
W id zisz , aka  w ielka  p a n i!"  T u  zw ró ­
ciła się do następnej p rzeku p k i i p o ­
częła dalej w rzeszczeć: „ T a  ty  m yślisz, 
co ja  się boję tw ego baciara, co to  na  
policajów  się rzuca i im liw orw ery od­
biera? T a  ja  ciebie nauczę, ty  stara  
w ydro , na wiarę żyjącaI"

/  tu  dopiero ta  daw ka  przekroczyła  
miarę, i obie p rzeku p k i chw yciły sie za  
w łosy i poczęły  je  sobie naw za jem  
w yryw ać, ku  ogólnej sensacji zebranej 
tr im nie  licznej gaw iedzi.

1 by łoby  to ta k  s zy b k o  się nie sko ń ­
czyło , g d y b y  nie nadszed ł zaalarm o­
w any p o sterunkow y , który  obie zabrał 
dn poblisk iego  kom isarjatu, celem sp i­
s a n a  protokółu, za  zakłócenie sp o ko ­
ju publicznego . T U H U N .

Łyżk', noże i widelce 
w żołądku

Przed sądem w Dusseldorfie stanęła 
temi dniami młoda 32-letnia kobieta, o- 
skarżona o kradzież sznura pereł. Spra­
w a sam a w sobie drobna, — aje oskar­
żona przedstaw ia w swoim rodzaju u- 
mikat.

Jest to nałogowa złodz:ejka, która nie­
dawno dopiero opuściła onury więzien­
ne. Chcąc wykręcić się od kary i do­
stać się do szpitala, zaczęła połykać 
rozm aite przedmioty metalowe, jak no­
że, łyżki, łyżeczki, widelce itp. Przycho­
dziło jej to tem łatwiej, że przez pe­
wien czas była sprzedaw czynią w pod­
rzędnej restauracji.

Część tych przedm iotów usunięto z 
iej ciała dirogą operacji. Obecnie jednak 
operacja już nie jest możliwa, ze wzglę 
du na silne osłabienie i wyniszczenie or- 
ganizima* Chodzi o.na zatem z całym m a­
gazynem przedmiotów metalowych w żo 
łądku. nrzy gwałtowniejszych ruchach 
słychać naw et brzęk owych przedm io­
tów.

Sędziowie nie dałi się wzruszyć tym 
faktem: nałogowa złodziejka skazaną 
została na 9 miesięcy więzienia.



StT. d. ..KURJER" z dn ia  9 Iistopacra 1933. S T  JTO.

OO D ZIEM  N IE S IE ? !  **

9
LISTOPADA

W*ch. »ł y. <r41 m. 
Zach. sł. g. 4’08 m.

Sobota
Teodora 

Niedziela Andrzeja

REPERTUAR TEATRÓW MIJSISKICH 
TEATR WIEI KI

Sobota, 9. *1. g. 8 „W ielki Fryde­
ryk". Ab. 4.

Niedziela, 10. 11. g. 12 w  południe 
„OHmpjada na dworze króla Ryka". 
T ea tr Orlęcia. i

Niedziela, 10. 11 g. 3.30 „M uzyka na 
uiicy" Ab. 1.

Niedziela, 10. 11. g. 8 „W ielki Fry­
deryk". Ab. 4.

TEATR ROZMri 1TOSCJ

9 b. im. nieczynny.
Niedzieia, 10. 11. g. 8 „Szesnastolat­

ka". Ab.

BE RT A

ia iT n i . i l  ł t t
I. salonek L U  u  ™

S T A R K
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC; Miłostki (Liebelei) A rtura 
Schnitzlera.

APOLLO; „Księżniczka C zardasza" z 
M artą Eggerth.

CASINO: „Nie oacnodź odtoinnfe" Elż­
bieta Bergner.

CHIMERA: „P  ekło" D antego 1 tygod­
nik Foxa z Abisynji.

COLOSSEUM: „A-B-C Miłości", rew ia 
„Cerfyfikaten".

GRAŻYNA: „D w aj hultaje"
KOPERNIK: Hr. M onte Christo. 
MARYSiENKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

się.
MUZA; Piotruś.
P a lA C E : „Epizod" z Paulą W essely. 
PAN: „H alna1* Moniuszki z Kiepurą. 
PAX= „św . Franciszek z Assyżu" i ak­

tualne dodatki.
Ka i : „Dwie Joasie" z Jadw igą Sm osar- 

ską"
STYLO WY* „M ały pułkow nik" (Shirley 

Tem pie) oraz r^wja.
ŚW IT: „W eronika" z F ianciszką Gall. 
TON: „K leopatra" z C laudettą Colbert. 
WANDA: „C arioca" oraz „Porw anie"

Odro&ile do um ieszczonej w  Kurjerze 
Ilustrowanym  Krakowskim w  Nr. z dnia 
7 bstopada b. r. notatki p. t. „Nieocze­
kiw any zw rot w  spraw ie adw okata Ber­
gera" Rada Adwokacka we Lwowie prosi 
uprzejmie o umieszczenie w  swem Sza- 
nownem piśmie w  najbliższym numerze 
następującego w yjaśnienia:

Po zasiągnięciu informacji u m iaro­
dajnych czyników skonstatowaliśm y, że 
niepraw dą jest, jakoby jakiekolwiek w ła­
dze wyższe nakazały Prokuratorow i Są­
du Okr. we Lwowie wdrożenie dochodzeń 
karnych przeciwko Członkom Rady Ad­
wokackiej we Lwowie o w ystępek nadu­
życia w ładzy urzędowej na osobie sk re­
ślonego w drodze dyscyplinarnej z listy 
adw okatów  D ra Szymona Bergera.

Stwierdziliśmy natom iast, że znany ju t 
z w noszenia bezzasadnych doniesień i 
pozwów Dr. Berger wniósł sam od siebie 
do Prokuratora  Sądu Okr. w e Lwowie 
kilka doniesień przeciw Członkom W ładz 
Izby Adwokackiej o dość niezrozumiałej 
i mętnej treści, a Pan P rokurator zarzą­
dził jedynie przeshchanie  D ra Bergera, 
celem ustalenia kogo i o jakie przestępne 
czyny Dr. Berger posądza.

Za Radę Adwokacka we Lwowie
Wicedziekan Rady.

Zdarzenia i wypadki
(a) Niefortunny występ szofera. W

dniu wczorajszym przedpołudniem szo­
fer, prow adzący samochód nr. 8840, po­
trącił na ul. Halickici przechodzącego 
przez jezdnię W asyla Kondyka (ul. Żół­
kiewska, 1. 40), który doznał silnego 
potłuczenia orawej nogi.

Pogotowie przewiozło go do szpitala 
powszechnego.

(a) Oszust za kratkami. —  Do are­
sztów  policyjnych odstaw iony został w 
dniu wczorajszym  Prokop Lubieniec, 
który trudniąc się zbieraniem zamówień 
na sprzedaż obligacyj prem jowych na 
raty, dokonał licznych oszustw .

Pomysłowy sposób uiszczania w obieg
fałszywych 10-złotówek

( a )  P rzed  kilku m iesiącam i p rz y ­
sz ła  do sklepu N. M unzera przy  placu 
Hóltotóin. pew na kob ie ta  i zakupiła  
dwie pary  skarpetek , w ręczając  kup­
cowi 10-złotówkę. Kupiec w ydał sk ar­
petki i resztę, nie podejrzew ając , że 10- 
zło tów ka je s t fa łszyw a. P recyzyjnie w y­
konana, należycie dźw ięczna, utonęła 
w śród  innych w  szufladzie  sklepow ej. 
G dy w  parę  an i później kupiec prze­
kazyw ał p ieniądze czekiem  w  urzędzie 
pocztow ym  nie przy jęto  10-złotówki 
jako fałszyw ej.

W  dniu w czorajszym  p rzyszła  do 
sklepu M unzera k lientka i zażąd a ia  
dw u p a r skarpetek , przyczem  w ręczyła 
kupcow i 10-złotów kę. O strożny kupiec

zauw ażył w  tym  w ypadku, i e  10-zło­
tów ka je s t fa łszyw ą, a przypom niaw szy 
sobie, że p rzed  kilku m iesiącam i po­
dobna klien tka za dwie p a ry  skarpetek  
zalplŁoiła 10-złotówłcą, k tó ra  później 
okazała  się fałszyw ą, zatrzym ał ow ą 
kobietę i zaw ezw ał posterunkow ego.

W  kom isarjacie okązato  się, ze  
przysta w io n ą  zosta ła  Aniela  M iel­
n iczuk, służąca, pozosta jąca  w  o- 

sta tn im  czasie  b e z  zajęcia, 
zam ieszkała u sw ego p rzy jaciela, An­
toniego P odkażanego  przy  ul. Pełtew - 
nej, 1. 4. P rzeprow adź ona w  tem  mie­
szkaniu  rew izja  w ykryła ow e skarpetk i 
przed kilku m iesiącam i zakupione u 
N. M unzera, który  rozpoznał je  jako

4AtilVa
w a ó c ti ux>dii 
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naby te  w  swym sklepie. Aniela Mielni­
czuk została  a resz tow aną, dalsze d o ­
chodzenia w  toku —  wyważą n iew ąt­
pliwie źródło, z k tórego  cze rp a ła  fa ł­
szywe i 0 -złotów ki.

Niefortunny za ja zd  w o źn ic y
(a )  S tan isław  H rycak, w oźnica (ul. 

T kacka 17) w  dniu w czorajszym  o 
godz. 8-mej w ieczorem  w jeżdżał do 
bram y jednego  ze składów  żelaza przy  
ul. K azim ierza W ielkiego w ozem , z 
k tó rego  w ystaw ały  i zw isały ogrom ne

sztaby  żelazne. W jeżdżał tak  nieo­
strożnie,

iż p rzy tło czy ł do m uru przecho- 
aząco  podów czas M . P appow ą, 
żonę przem ysłow ca  (u l. O ssoliń­

skich  10 ).

W ym ieniona doznała  okaleczenia prJK 
wej ręki i ob rażeń  w ew nętrznych, uie- 
licząc rozdarcie  p łaszcza. N iefortun­
nego w oźnicę pociągnięto  a o  odpowie* 
dzia.ncści.

(a) P rzed  kilku tygodniam i, gdy 
pew ien ak ro b a ta  na frontonie kam ieni­
cy przy  ul. K ościuszki w obec zeb ra ­
nych tłum ów  p rzep row adzał pokaz 
w sp inan ia  się po rynnie i gzym sach 
z chodn ika  na dach w  w ysokości IV p. 

—  jeden z obecnych kom isarzy poli­
cy jnych  dow cipnie nazw ał ów pokaz 
„p rak tyczną  szkołą dla w łam yw aczy". 
N ie wierny, czy ternu pokazow i p rzy ­
p a try w ał się podów czas niejaki 

S te fa n  Z a czko w sk i, no tow any p o ­
licyjnie z ło d z ie j strychow y, za ­
m ieszka ły  p rzy  ul. św . M ichała 5, 

na Z a m a rstym w ie ,

M W fli). „1 
matowe /i  

(wysort.)

STARKBERT *

i on też w czorajszej nocy postanow ił 
p rzedzierzgnąć  się w  akrobatę , p rzy­
czem nie w ooec tłumów,, ale w  ciszy 
zupełnej przypuścił a tak  do III p. ka­
m ienicy przy ul. K ętrzyńskiego, gdzie 
po m urze, rynnie i gzym sach  w d rap a ł 
się do okienka strychow ego a  dostaw ­
szy  się na strych, sk rad ł tam  znacz­
n iejszą ilość rozw ieszonej, nowej bie­
lizny, k tórą  rzucił na chodnik. W  dro­
dze pow rotnej i karkołom nej, gdy  tyl­
ko wychylił się z okna i szukał na ryn­
nie o parc ia ,

poślizgną ł się i runął z  w yso ko ­
ści III. p. na bruk  ulicy, doznając  
w strząsu  m ózgu  i ciężkich po tłu ­

czeń na calem  ciele.

Leżał na chodniku w  stanie nie­
przytom nym  kilka godizin. N ad  ranem  
zauw ażyli go przechodnie i zaa larm o­
w ali Pogotow ie R atunkow e, k tóre prze­
w iozło Z aezkow sldego w  stan ie  groź­
nym do szp ita la  pow szechnego.

Źle odegrana rola Regmv Schneider
(a) D onieśliśm y już we w czo ra j­

szym  num erze o krym inalnej spraw ie 
R eginy Schneider, kupcow ej, w łaści­
cielki sklepu tow arów  spożyw czych 
przy  ul. Sapiehy  47. U pozorow anym  
napadem  na sw ą osobę w prow adziła  
w  n ich  cały aparat) śledczy, k tóry  dzia 
ła jąc  intern żyw nie przez ca ły  dzień, pó­
źnym  w ieczorem  ostateczn ie  w yjaśnił 
c a łą  spraw ę.

A R egina S chneider odg ryw ała  po­
czątkow o w nakreślonym  przez siebie 
d ram acie  ulicznym  w yśm ienicie swą 
rolę, której pozazdrościć m ogłaby jej 
n ie jedna a rty stk a  sceniczna. Rolę prze 
rażonej i s tra tę  900 zł, przejętej w  Ko 
tn isarjacie  X. G ra ła  niemal z m estrją . 
Co pacę m inut s łan ia ła  się i „m d la ła" , 
a w  p rzerw ach  uryw anem i słow y ap o - i 
w ładała :

— „... dw u ich było... jeden  ugo­
dził mnie tępem  narzędziem  w głowę, 
a drugi pow alił na ziem ię... oderw ali 
mi guzik u p łaszcza, a potem  jeden 
sięgnął do w ew nętrznej kieszeni p ląs z 
cza, zad rasn ą ł mi pierś k ilkakrotnie i 
zrabow ał 900 z ł“...

i znów  „zem dlała" . A gdy  się do 
niej zbliżył kierow nik K om isarjatu , 
kom. Ś. —  krzyczała  na całe gard ło : 
„W y rabuśrciki, zrabow aliście mi pie­
niądze!"...

Ale wytirawny kom isarz z m iejsca 
zorjentow ał się w  sytuacji i już  o g ląd ­
nął rzekome m iejsce napadu , gdzie 
stw ierdził, i e  naprzeciw  m ający swój 
kiosk inw alida nie w.iclział zupełnie 
zajścia, a znalazło  saę też i kilku orzy-

godnych św iadków , którzy  w  krytycz­
nym czasie  znajdow ali się w łaśnie na 
tem m iejscu i rów nież nie za ­
uw ażyli jakiegokolw iek napadu.

—  „Jakże ło  m ożliwe —  mówi do 
niej —  aby  w  biały  dzień, na tak

Niedźwiadki
i sweterki 

1560 d z i e c i ę c e

a a  s t a r k
ludnej ulicy, gdzie w obec leżących tam  
urzędów  kasow ych służba policyjna 
na ulicy w  ustaw icznym  jest ruchu —  
m ógł ktoś dokonać n ap ad u ?"

A ona w kółko sw oje: „bandyci zra 
bow ali mi 900 zł!"....

A gdy  m ąż stw ierdził, żł dał żonie 
tylko 500 zł, pytana skąd  wzięła 400 
zł., rzekła: „ a  poco kto ma w iedzieć 
sk ąd ?"  A gdy p row adzący  dochodze­
nia nalegał o konkretną odpow iedź, 
—  „o b rab o w an a"  zażądała , by mąż 
w yszedł z Dokoju, a udzieli odpow ie­
dzi, poczem  dodała, że 400 zł zaorzczę 
dziła bez w iedzy  m ęża".

Ale niebaw em  stw ierdzono, że: n>a 
g ło w ę  nie ma żadnego śladu od tępego 
narzędzia, że guzik, rzekom o oderw any 
przez spraw cę, tkwił głęboko schow any 
w kieszeni p łaszcza, odcięty  scyzory­
kiem, że koper-a, k tóra  zaw ierała  rze- j 
korno oieniadze, tkw iła tam rów nież. *

że 27 zadraśn ięć  na piersi pochodziły, 
od szpilki, k tó rą  skrw aw ioną zmałeziGr1 
no w  torebce itp.

1 a rty stk a  z S apiehy  w  połowic ak ­
tu  za łam ała się i fa ta ln ie  sw ą roJę skon 
czyła. Z na jdu jąc  się w  przykrych wa­
runkach finansow ych m iała  p łacić dług 
i aby  od niego uw olnić się, w  o rdynar­
ny sposób stm gow ała  napad  rabuiriKC- 
w y na  sw ą osobę. Poku ta  za w prow a­
dzenie włatdzy w  b łąd  nde minie jej 
zapew ne.

KRONIKA KRAKOWSKA

PRZEJEŻDŻAŁ PRZEZ K k a K ó W  
MIN. BECK w drodze z Rabki do W ar­
szawy. P. minister nie opuszczał salonki 
w czasie postoju pociągu na dwuncu.

WĘGIERSKI MINISTER OŚWIATY 
prżybyw a do K rakow a w sobotę, 9 bm. 
Zwiedzi on niektóre Zakłady szkolne, 
zw łaszcza nowoczesny budynek państw o 
wego gim nazjum  żeńskiego w Olean­
drach.

NIEMIECKI ATTACHE WOJSKO­
WY von Studnitz baw ił onegdaj w Kra­
kowie. W  tow arzystw ie tu tejszego kon­
sula niemieckiego Dr. Schiłlingera złożył 
hołd zwłokom M arsz. Piłsudskiego w  Ka­
tedrze wawelskiej.

NOWI STAROSTOWIE zostaną nie­
bawem  powołani na pow iaty  wadowicki 
i dąbrowiecki (koło. T a rn o w a). Staro­
stwo wadowickie obejm uje Dr. Grzesik, 
zaś dąhrowieckie Dr. Sowiński.

TEGOROCZNE ŚWIĘTO NIEPODLE­
GŁOŚCI W  KRAKOWIE bed iie  obcho­
dzone szczególniej uroczyście. W  przed­
dzień obchodu odbędą się akadem je w  
różnych organizacjach, a  wieczorem bę­
dą iluminowane zabytki w Rynku głów­
nym. N azajutrz rano odbędą się w i  
wszystkich szkołach uroczyste poranki, 
o 9-tej nabożeństw o na W awelu, później 
zaprzysiężenie podchorążych, Zjazd bi- 
bljofilów polskich zwołany do Krakowa 
dla uczczenia pamięci M arsz, Piłsudskie­
go, dekoracja orderem ..Polonia Resti- 
tu ta" i „Krzyżami Zastugi" itd.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRK; Dzień W ielk;ej Przygody 
APOLLO: Epizod
BAGATELA: Poszukiwaczki złota i rewja. 
MUZEUM: „Autek licm ajher" (A

Dymsza)
PROMIEŃ: Kocham w szystkie kobiety 
STELLA: Zamach na gen. Skałłona 
ŚW IT: Karjera (M. Eggerth)
SZTUKA: Kozak i Słowik 
UCIECHA: Bengal;
WANDA: K apryśna M arietta 
Z O R /.’ : * ’ut.v yLmskity

Szale i apaszki
w wielkim wporr*

asa s t a r k
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Sprawca włamania przy ul. Chorążczyzny, 1. 10. - ujęty

Za drugim poszukuje żandarmeria wojskowa
(a ) W  uzupełnieniu wiadomości, po­

danej wczoraj o  włam aniu p .zy  ul. Cho­
rążczyzny, I. 10, podajem y dalsze szcze­
góły. Dwaj włam ywacze dokonań przed 
południem włamania do m ieszkania do- 
zorezyni kamienicy. Teofili Sienieckiej, 
gdzie zabrali sześć srebrnych łyżek, me-

F U T R A  D A M S K I E
g  ot o w •  w >», .v! fleszy m wyborze 
p p  l e r ó b k i  w y k o n a j *  n a j t a n i e j

F . l  J .  L u b e l s c y L ’ 4 w- R" " w-■kiego 5 tel.248-70.

Z SALI ODCZYTOWEJ

Opieka społeczna 
we Włoszech

B ardzo ciekaw y odczyt wygłosiła 
p. Janina Ebenberger, 7 b. m., w sali 
M arji M agdaleny.

Opieka nad m atką i dzieckiem we 
.Włoszech jest organizacją, w zakres k tó ­
rej wchodzi olbrzymie pole działania. 
Ogromu tej instytuoji dow odzą choćby 
cyfry prelim inarza w ydatków  w w ysoko­
ści 120 miljonów lir rocznie, z czego 
18 miljonów wpływa z taksy, nałożonej 
na bezżennych, resztę daje rząd.

Prelegentka zajęła się specjalnie opie­
ką nad niezam ężną m atką i udow adnia­
ła, że opieka ta prow adzi w wysokim 
stopniu do um oralnienia tych kobiet. 
,W chwili, kiedy pow stała inicjatyw a za­
opiekow ania się m atką -  uziewczy.ią, 
śm iertelność niem owląt nieślubnych wy­
nosiła 93 proc. Parę  lat temu, zdaw ało 
się ideałem nie do osiągnięcia dojście 
do  znikomej liczby śm iertelności 2o proc., 
w najwyżej pod względem opieki nad 
nieślubnem dzieckiem postawionej Irlan- 
dji. Dziś we W łoszech śmiertelność ta  
wynosi 19 proc. D alsza sta tystyka wyka­
zuje, że w ostatnich latach spada ro k ­
rocznie procent nieślubnych dzieci o 20 
tysięcy na miljon urodzeń.

„C en tro ' illigittimi" (tak  się nazywa 
opie.ca n ad  nieśliibnem dzieckiem ) do­
prow adziła w r. 1934 do 543 siubów po­
między rodzicami nieślubnie urodzonych 
dzieci. W  m ałżeństw ach tych zostało ule. 
galizow anych 650 dzieci K aida  tak a  p a ­
ra  otrzym uje od Opieki 500 lir na zago­
spodarow anie się. Poza tern istnieje przy 
instytucji osobne biuro, które stara  się o 
w yrobienie posad nowożeńcom, gdyż za­
nim nie otrzym ają stałej posady, żenić 
im się nie wolno. Inny oddział, starając 
się naw et w najtrudniejszych w ypadkach’ 
o wysław ienie po trzeorych do zaw arcia 
ślubów św iadectw  przynależności czy 
metryk, umożliwia likwidowanie zw U z* 
ków nielegalnych.

Dziewczęta -  m atki, które nie w ycho­
dzą zamąż, dosta ją  na w ychow anie nie­
mowlęcia — w pierwszym  roku jego ży­
cia, 75 lir, w  drugim 55 i t. p.

Dla przyczyn natury  moralnej a także 
m aterjalnej, m usiano opiekę nad m atką 
podzielić na opiekę nad zam ężną i nieza­
m ężną kobietą. S ta ty s ty k i w ykazała, że 
na 745 . kobiet zgłoszonych. 618 przyszło 
po porodzie, a 127 przed porodem. Na 
tych 127 ciężarnych, było 5 m ężatek bez­
domnych, a 122 bezdomnych dziewcząt. 
Tu o k a la ła  się konieczność sgvorzrei*a 
czegoś, coby w doraźnych w ypadkach 
daw ało natychm iast dach nad głową i 
opiekę fachową.

Pow stał „Hotel dla m atek". Dzienne 
całkowite utrzym anie w hotelu wynosi 
9 lir. je s t wiele kobiet, które ro j.gą same 
płacić za siebie, zaś w w ypadkach zu­
pełnego ubóstw a płaci gmi.ia « u o pa t;a 

* faszystowska.
Jak są rozdzielone te płatności 

prelegentka nie wspom niała, zaznaczyw ­
szy jedynie że miejsc bezpłatnych w ho­
telu niema. Jest on bowiem instytucją 
autonomiczną, sam ow ystarczalną i nie 
obciąża sobą żadnej innei instytucji.

Bez wątpienia, poza stroną humani­
tarną w opiece jaką otacza się we W ło­
szech matkę i dziecko, ońgryw a tez du­
żą rolę polityka dem ograficzna państw a.

Działalność społeczna fasiyzm u za­
sługuje na uw agę ze strony każdego kul 
turalnego człowieka, gdyż łączy się ona 
z całokształtem polityki narodowej, reali­
zowanej na półwyspie apenińskim z kon­
sekwencją i celowością, której można 
Włochom pozazdrościć. W ykład p. Eben- 
bergerowej w ywołał duże zainteresow a­
n e  i ożywiona .datskusLe*

daljonik złoty i parę innych w artościo­
wych drobiazgów , przedstaw iającycn 
w artość 330 zł. Spłoszeni przez dozorczy’ 
nię, która zamknęła bLamę, otworzyli 
drzwi i w ów czas rzucili się do ucieczki 
w dwte różne strony: cywilny uciekał w 
kierunku ul. Akademickiej, drugi ul. Bie- 
kierunku ul. Akademickiej, drugi ul. Bie- 
lowskiego w stionę pasażu M ^olaacha. 
Pierw szego ścigała dozorczyni, drugiego 
fryzjer Adolf Schwarz. Drugi uciekł, a 
pierwszy ujęty został przez posterunko­
wego z III. Komisarjatu. Dostawionym do 
Komlsarjatu okazał się

Emil Norber Miihlmeister (ul. Nenc. 
kłego, I. 7), liczący 22 lat krawiec 
z zawodu, notowany, niebezpieczny 
włamywacz mieszkaniowy, cztery 

razy za włamania karany.
W  czasie przeprow adzonej u włamy­

w acza rewizji osobistej znaleziono cały 
łup, zabrany z mieszkania dozorczyni 
Sienieckiej. Czelny złodziej, którego 
schw ytano praw ie na gorącym uczynku, 
w yparł się winy i oświadczył, że rzeczy, 
przy nim znalezione znalazł na ulicy. Za 
towarzyszem  jego czyni poszukiwania 
żandarm ‘erja w ojskow a.

B ielizna do m iary dla W y tw o rn e g o  P a n a

H I I  tJ f i i ”  Mnrincib.f i
K sięgarstw o to  przem ysł, ale i pio 

b ierka zarazem , Ż adnych praw ie  pod­
s taw  do przew idyw ań sukcesu fin an so ­
w ego, p r zy śm iałych poczynaniach peł­
ne ryzyko klęskj. Kto zaś z niezm ąco­
nym entuzjazm em  przez la t czterdzie- 
ścipięć był pierw szym  w ydaw cą szere ­
gu najznakom itszych p isarzy  tej epoki, 
nak ładcą dzieł o  zakro ju  niew spół­
m iernym  z skrom nem i m ożliwościam i 
rynku  księgarsk iego  w  Polsce, ten słu­
sznie m ógł OiCzękfwać jak iegoś —  po 

ftyiu la tach  ciężkiej, pełnej niezmier- 
nycn  w ysiłków  pracy  —  w yrazu  uzna­
n ia  ze strony  społeczeństw a.

B ern ard  Połoniecki, nesto r księga­
rz y  lw ow skich otrzym ał palm y Polskiej 
A kadem ji L iteratury . P o stać  to znana 
w iększości Lwowiian. Był on przed  woj 
n.ą* nakładcą M łodej Polski, w ydaw cą 
K asprow icza, S taffa , P rzybyszew skie­
go, Nowaczyńokiiego, O tkam a, Zbierz- 
chow skiego, Ż uław skiego, Irzykow skie­
go, dalej Z apolskiej, G ąsiorów  s/kiego, 
N ałkow skiej, Perzyńskiego , B oya. W  
czasach  banicji S tan isław a Brzozow ­

skiego w ydał zkolei większość jego 
dzieł, w orew  opinj.i, ów czesnej prasie. 
O d początku  swej dz ia ła lność ' podej­
m ow ał ko lejno  w ydaw nictw o dzieł zbio 
rowych M ickiewicza, Słow ackiego, 
Szekspira, F red ry , M oliera, w ydaw nic­
tw a zbiorow e „Sym oozionu", szeregu 
b ib lio tek  z dziedziny zyoia p rak tycz­
nego (higjemiczne, rolnicze, technicz­
n e), by w reszcie już po w ojnie zab iać  
się d o  dzieła niezm iernie trudnego , lecz 
m ającego  być koroną pow ojennej dzia­
łalności K sięgarni Polskiej, ogrom nego 
(a  to nietylko na polskie stosunki) en­
cyklopedycznego dzieła technicznego 
„P odręczn ika  inżynierskiego", k tó re  to 
dzieło je s t przedsięw zięciem  zak -o jo - 
nem na m iarę najpow ażniejszych  tego 
rodzaju  w ydaw nictw  zagran icznych , 
ba, naw et p rzerosło  w szechstronnością  
edycje niem ieckie i *anieryikańskie. Po 
10 łatach n iepraw dopodobnych  tru d n o ­
ści dzieło  t o  w łaśn ie  w  tym  m iesiącu 
k tó ry  stanow i tlak piękny m om ent w  
życiu szefa  K sięgarn i Polskiej, dobie­
g a  końca.

Drugie Koło Zw . Rezerwistów we Lwowie
u r z ą d z a  dsisial o g o d z . 10 w iecz.

R A U T  J E S I E N N Y
w salach Toatru Rozmaitości

Doborowa orkiestra. — Liczne niespodzianki.

William Carrick 
& Sons, Limli.dKapelusze angielskie marki:
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SALI SĄ D O W EJ

Do końca ży d a  praw dopodobnie w y­
rzeknie się student politechniki, Joachim, 
Jerajasz W ollenberg, zam ieszkały swego 
czasu we Lwowie przy ul. iNecałej 5, 
jakiegoś bliskiego kontaktu z radjern, 
które postaw iło go wczoraj przed sądem 
przysięgłych. Czy spodziewał się p. in­
żynier Bolesław Michalik, że udając się 
na kontrolę radiow ą do m ieszkania En- 
glaenderów  zastanie tam bogaty  arsenał 
druków komunistycznych i drukarenkę 
komunistyczną? Nie odrazu go do mie­
szkania, podnajętego przez studenta 
W ollenberga wpuszczono, _ a'.: goy się 
w niem znalazł zastał tam i M ń lerberga
i jeszcze dwu osobników, którzy myl’ 
ręce po czarnej farbie drukarskiej. A gdy 
kontroler radjow y otw orzył szafę sco- 
strzegł w niej 2 cyklostyle i około 2.500 
odezw komunistycznych w języku pol­
skim i ukraińskim.

Okrywszy się maską obojętności wy­
szedł inż. Michalik z  m ieszkania, lecz

wnet powiadomił o swerr o ikryciu poli- 
cję. Ale i „drukarze" nie tracili czasu. 
W szyscy zbiegli z mieszkania, pozosta­
wiając łup w ręku władz śledczych, zaś 
W ollenberg zbiegł do Czechosłowacji. 
Tu jednak dostał się w  ręce władz cze­
skich i odstaw iony został^ do Muszyny, a 
w M uszynie wiedziano już, co za ptaszka 
zwrócono Polsce. Z Muszyny do Lwo­
wa, tu do Brygiaek, a wczoraj przed 
sąd. _ .

Rozprawie przewodniczył s. o. Gąsio- 
rowski, oskarżał wiceprok. Łaszkiewicz, 
bronił adw. dr. Heilpern.

Po w erdykcie przysięgłych został 
W ollenbe rg  skazany  na 4 lata więzienia.

MANIFESTACJA ZŁOCZOWSKA 
PRZECIW GWAŁTOM CZESKIM

Dnia 3 listopada br. odbyła się w 
ż io czo w e  manifestacja. protestacyjna 
przeciwko postępow aniu ł gwałtom 
władz czeskich wobec Polaków  w Cze­
chosłowacji. W  manifestacji tej wzięły 
udział tłumy ludności ze Z to c z o w a i o- 
kolic7.nyeh wsi. W  wyniku zebrania u- 
chwałono odpowieanią rezolucję.

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poteca kołdry, 
m aterace, przerabia kołdry po 4 zł. m a­
terace po 6 zł przyjmuje pierze do p ra ­
nia te!. 294-81. -________

PRZECHADZKI PO MIEŚCIE

Aktualne dyskusje
.„W ojna w łosko-abłsyńska wiai na 

włosku 1“ — wołali sp-zedaw cy gazet. 
.Włosek się już urwał.

„K oncentracja wojsk w terenie So­
malii, — Zdobycie Aduil

Krwawe walki w Ogadem e!"
Te nowe okizyki to — kronika ulicy. 

Na „Czarnym  lądzie"* zawyły arm aty, 
za turkotały samo.oty, I zaszczekały ka­
rabiny maszynowe.

Cała Europa nasiąkła atm osferą woj 
ny, chciwem uchem słuchaiąc abisyń- 
skiej wrzawy. Zareagow ały na wojnę 
półki księgarskie, najnowszem . w yda 
niami. śm ieje się do nas z karty ty tu­
łowej tv 'arz  Negusa, wykrzyw ia się do 
nas m arsow a tw arz dyktatora W łoch.

W, monotonności dnia codziennego 
w darła się w rzaw a wojenna.

W  tram w aju prow adzi dyskurs ja*- 
kis ohłop z konduktorem.

„Raćjo, panie mówiło wczoraj praw* 
dę, jest dziś pogoda. A wisz pan dla­
czego te deszcze padają?. Abisynozuki 
z Italjańcam i narobili ruchu w Abłsyn- 
jl, powietrze się poraszyło i leje u nieb 
a do nas to doszło..."

— „Oj, będzie z tymi Abisyńczukami 
źle, Ifaljanie im w ygarbują skórę..."

„Et! Gadasz pan, boś młody i na 
wojnie nie byłeś. T o  samo było za wiel­
kiej wojny. Nieboszczka A ustria tyż za 
daleko poszła i dostaia tak po kuta­
sach, że teraz ani zipie. An.synczuld 
prow adzą sw oją partyzantkę, bo są ha 
swoich śmieciach. T o  panie tak jak  z 
człowiekiem w  gęstym Iesie, bez zna­
jomości nie da rady..“

Kawiarnia, stolik pod ścianą, gazety, 
czarna kaw a, c ia stk a .'

„Panie radco, mówiłem panu, że to 
się tak ugodow o skończyć nie może, 
„Mussolini za  daleko zaszedł. Proszę 
oto fakfy...‘‘‘

„No fak panie -  dziku, stało się, że 
też zawsze znaleźć sie musi jakiś w ar­
choł. Ale niema złego coby na dobre nie 
wyszło, nasycona Jeictw cznością a t­
m osfera Europy w yładuje się nad czar­
nym lądem*.

„Oj, panie radco, zdaje mi się, że 
te  oczyszczanie atm osfery, przeniesie się 
na feren europejski w razie w ygranej 
.W łoch."

„Też oan gada, a od czego Liga 
Narodów ?"

„Figa Narodów chciał pan powie­
dzieć. Uchwaliła sankcje, no i co z tego, 
ha!"

„Panie Adamie, pan ma zawsze ja ­
kieś ale"

Przed głośnikiem sklepu radjowego 
stoi kilka osób, słychać kom unikat z te­
renu wojny.

„Panie D zbanuszek. W łosi c w ih z u -  
Ją Abisyńczyków zapom ocą gazów ". —- 
szeroko opow iada jegom ość w meloni­
ku.

' „Co fam panie Kropelka teraz to 
inne metody cywilizacji. W łosi mają 
rację. Taż tam panie niewolnictwo i lu- 
dożersfw o" — oburza się jegom ość w 
zrudziałym palcie.

„Co pan nie mówi, luóożerstym ?" — 
melonik nie dowierza.

„Jak Boga fego, że praw da) —  „za­
klina się drugi,

„Chodźmy parnio na jednego, przy 
kufelku lepsza dyskusja...**

I dwaj .politycy znikaia w restauracji.
„Słuchaj Józek, jakby tam uciec do 

Abisynjl?
Tam  się musi szac baw ić w Indian 

— perozuje jakiś malec... Nov.

III
Czyś już zapewnił sobie regularną dostawę „Kurjera 
Lwowskiego" wpłacając prenumeratę na listopad?
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Kronika przemyska Kronika stanisław ow ska
INTERESUJĄCY EROCES. Radny 

m iński p. M. -imsfe® wnios! skargę są ­
dową pizecśwko b. prezydentowi m ia­
sta Przem yśla p. R. Kroguleckiemu o 
20.•300 zł. którą to  kwotę miał otrzym ać 
oa  p. l?roguleckiego tytułem w ynagro­
dzenia za pośrednictw o przy kupnie 
przez p. K, i jego zięcia m ajątku ziem­
skiego na Polesiu.

ZNAK CZASU. Przed kilku dniami 
w yjechał Jo  W arszaw y z Przem yśla by­
ły kom endant m iasta em. pputk. p. Be­
nedykt MajtcowsKi, który był piczesem  
miejscowego Kuła Ligi Morskiej i Kol. 
Obecnie po przejściu w stan spoczyn­
ku otrzym ał w tej instytucji w W arsza­
wie in tratną posadę o  w ynagrodzeniu 
sOu zł. miesięcznie.

POŻYTECZNA DZIAŁALNOŚĆ. P a­
tronat rodzicielski pod przewodnictwem  
p. Jaksa -  Rożenowej i dyrektora I gim-

Komunkaty
W YSTAW A W YROBÓW  PRZEMY­

SŁU DOMOWEGO W  DOLINIE.. W  sa­
lach Sokoła w Dolinie urządzono w ysta­
wę wyroDów przemysłu domowego, zor­
ganizow aną przez inż. Szostkiewicza, 
agronom a przy W ydziale Powiatowym  
w Dolinie W ystaw ę objęły eksponaty 
Przysp. Roln., zespołów Zw. S trzel, mło 
dzieży wiejskiej, Koła Gospodyń wiej­
skich

NOW E PRZEPISY Z ZAKRESU U- 
STAW ODAW STW A PRACOWNICZEGO
Prezydent m iasta  Lwowa ogłosił stoso­
w anie now ych przepisów  z zakresu u- 
staw odaw stw a pracow niczego. tYedług 
obfjwiązujących obecnie przepisów p ra ­
cownikom fizycznym nie przysługuje pra 
w o do w ynagrodzenia w  czasie niepeł- 
nienia pracy z powodu choroby, w ypad­
ku lub innych podobnych ważnych przy­
czyn. W yjątek stanow ią pracownicy, 
którym  uprawn^ema te zastrzeżone zo­
stały w  umowie o pracę.

ODZNACZENIA SREBRNYM PIERŚ- 
CIFNIEM ZASŁUGI T SL , Poza odzna­
czonymi działaczam i na tere ..e T . S. L. 
w woj. tarnopolski em, w  dalszym ciągu 
zostaii jeszcze odznaczeni za długolet­
nie i wybitne prace ośw iatow e w szere- 
gąch T. S. L. srebrnym pierścieniem za­
sługi: dr. Marjńn Czarnek, szef przew o­
d n i c c y  Kot? T . S . L. w  Krośnie, 
prof. Antoni Gtodt w Saitroorze, ks. Mi­
ch d  Kuciński, prezes Kwa w Lutowi- 
sksch, inż. M ieczysław Kastner, prezes 
Koła w  Sokalu, !nsp. Fratiefs/tok Luter, 
Prezes Kół w Kałuszu 1 Dofónie, Roman 
Orroś, b. członek Narządu Głównego, 
S tanisław  Pokładzki, prezes Koła w 
M nżracy , . Józef Szczęsny, prezes Koła 
w Kuryłówce i dyr. W achtel Józef w 
Krośme. •

INWALIDZI NA RZECZ L. U. P. P-
W okręgu W ojew ódzkim  L. O. P. P. 
pp. Antoni Kamiński i Andrzej Czapliń­
ski, obaj inwalidzi wojenni, złozyli na 
rzecz funduszu wyszkoleniow ego LOPP. 
dwie obligacje Pożyczki Narodowej w 
kwocie 100 zł. Obywatelski czyn obu ui.- 
w a.iaów  godny jest naśladow ania.

POBÓR DODATKU KOMUNALNEGO 
DO PAŃSTW OW EGO PODATKU OD 
PLACÓW BUDOWLANYCH. Zarząd 
m. Lwowa podaje do wiadomości p ro­
jekt poboru na rzec z gminy m iasta Lwo­
wa w roku 1936 dodatku kom unalnego 
do państw ow ego podatku od placów bu­
dowlanych i grantów , które uzyskały 
charakter placów  budowlanych, w do­
tychczasowej wysokości 100 procent po­
datku państw ow ego. Interesowanym  
płatnikom podatków  komunalnych przy­
sługuje praw o w noszenia zarzutów  i 
spostrzeżeń, w terminie 14-dniowym, li­
cząc od dnia 2 listopada b r., które bę­
dą. w zięte pod rozwagę przez Radę Miej­
ską przy powzięciu odnośnej uchwały.

BUDOWA NOW EJ KAPLICY. Uro­
czyste poświęcenie kamienia węgielnego 
kaplicy odbyło się w grom adzie S tasio­
w a W ola, gminy BarszJyn vr powiecie 
rohatyńskim. W  czasie nabożeństw a, od­
praw ionego w now ozbudow anej kaplicy, 
w, obecności ''ko to  SOD osób z Bursztyna 
i. okolic! wygłosił okolicznościowe kaza­
nie ks. Rudolf Jastrzębski, proboszcz z 
Lipicy Dolnej. Zebrane w czasie tej uro­
czystości 300 zł. przeznaczono na pokry­
cie kosztów budow y wymienionej ka­
plicy.

POKAZY NAW OZOW E W  900 GO­
SPODARSTWACH ROLNYCH. W osta­
tnim sezonie przeprow adzono na terenie 
pow -ato tsł lw ow skiego  w  900 gospo

nazjum  im. Słowackiego, rozpoczął ak­
cję dożyw iania dzieci, które za drobną 
opłatą, zaś biedne dzieci bezpłatnie, o - 
trzym ują dużą bułkę i garnuszek kakao.

ZAKŁAD ŚW . JÓZEFA. jedną z 
najbardziej hum anitarnych insty tucjj w 
Przem yślu jest Zakład św. Józefa, któ­
ry przez cały rok prow adzi ożywioną 
akcję m ającą na celu niesienie pomocy 
najbiedniejszym sierotom umieszczonym 
w tym przytułku. Obecnie zakład mimo 
pomocy ze strony Zarządu m iasta, oraz 
okolicznych obywateli, znajduje się w 
bardzo przykrem położeniu. Celem za­
silenia finansów urządza on w dniach 
3 i 10 bm. zbiórkę uliczną. Niewątpliwie 
mieszkańcy naszego m iasta którzy już 
tylekrotnie aali oow ody swego zaintere­
sow ania tą napraw dę pożyteczną insty­
tucją nieszczęaząc nań w ydatków  i tym 
raaem niepozostaną obojętni na apel te­
go Zakładu.

WIEKOPOMNA ROCZNICA. W  dnru 
1 listopada br. minęło 17 lat, kiedyto w. 
r 1’18 w nocy z 31 października na 1 
listopada przemyskie „O rlęta" nieszczę- 
dząc krwi i młodocianego życia, zajęły 
nasze miasto i po latach niewoli i zm a­
gań, uczyniły go znowu naszym pol­
skim kochanym grodem. Piękna ta  rocz 
nica żyć będzie w naszej pamięci po 
wieki.

ACJA ANTYŻYDOWSKA WZMAGA 
SIĘ. Ub'egłej niedzieli m iasto . zostało 
zasypane ulotkami nawołującemi do bo) 
kotu żydów. Równocześnie na murach 
pojawiły się napisy również naw ołują­
ce do bojkotu, żydzi kilkakrotnie inter- 
wenjowali u władz, jednakże bezsku­
tecznie, gdyż były legalnie ocenzurow a­
ne. żyazi są w rozpaczy, że społeczeń­
stwo polskie zaczyna nareszcie przybie­
rać należytą postaw ę w walce z nimi 
Oby tylko tak dalej.

NOWA SIEDZIBA D. O. X  X. Już w 
najbliższym czasie zostaną przeniesio­
ne biura DOK. X. do now oprzebudow a- 
nego i w yrem ontow anego wedle nowo­
czesnych wym ogów budynku, przy ul. 
Mickiewicza I. 44. Dotychczas 'biu.a te 
miały pomieszczenie w dzierżawionym 
domu, co pociągało za sobą olbrzymie 
koszta za czynsz.

darstw ach  rolnych dem onstracje naw o- 
zowe z upraw ą buraków  pastew nych, 

ziarniaków, kapusty, kukurydzy, lnu, fa­
soli, bobiku i m archwi pastew nej. Demon 
stracje przeprow adzono superfosfatem, 
azotniakiem i solą potasow ą. Osiągnięte 
w arunki porów naw cze przekonują rolni­
ków o konieczności stosow ania nawo­
zów pomocniczych.

UROCZYSTA AK/DEM  JA POW IATU 
LWOWSKIEGO. Pow iatow y Komitet 
Zjednoczonych O rganizacyj Społecznych 
powiatu lwowskiego urządza uroczystą 
akadem ję z okazji 17-tej rocznicy Niepo­
dległości Państw a polskiego. Akademja 
t?. odbędzie się w niedzielę dnia 10 bm., 
w gmachu hr. S karbk i, pl. Krakowski 12. 
Program  obejm uje: o g-odz. 9 nabożeń­
stwo w kościele 0 0 .  D em inikarów , a o 
godz, 11 poranek ludowy, z przem ów ie­
niem posła na sejm W ładysław a W ojto­
wicza. W stęp na poranek tylko za za­
proszeniami.

ULGOWE EGZAMINY CZELADNI.
CZF- Dnia 31 grudnia br. traci moc obo­
w iązującą rozporządzenie M inisira prze- 

. myslu i handlu o ulgowych egzam inach 
czeladniczych. Rozporządzenie to ułatwi 
zdobycie tytułu, czeladnika, tym kanriy- , 
datom, którzy nie ukończyli dokształca­
jącej szkoły zawodowej, i. nie posiadają 
w ym aganego św iadectw a tzkolnego,

Zainteresow ani a liczni w kraju kan­
dydaci na czeladników winni do końca 
.bieżącego roku .-korzystać z przew idzia­
nych ulg i wnieść do odnośnych Izb Rze­
mieślniczych podania o dopuszczenie ich 
do ulgowego egzaminu czeladniczego.

PLAN ZABUDOWANIA GRUNTÓW. 
Zarząd m. Lwowa przystępuje do spo­
rządzenia ogólnego i szczegółowego p la­
nu zabudow ania gruntów, położonych

I między ulicami Potockiego, Podchorą­
żych, daw ną granicą katastra lną gm. m.

: Lwowa i gm. Kulparkowa Cz. I., ul. Gen.
I Iwaszkiewicza oraz torem kolejowym 
* linjl Lwów — Stanisław ów . Z  projektem 

planu zabudow ania tnoaa zain teresow ać'

PRZEMÓWIENIE P . W OJEW ODY 
JAGODZIŃSKIEGO. Jak już pokrótce 

donieśliśmy, odbyło się organizacyjne 
zeb.ani-e przedstawicieli społeczeństwa 
stanisław ow skiego, w spraw ie omówie­
nia program u i urządzenia uroczystoś­
ci w dniu 11 listopada. Zebraniu pr~e- 
wodniczył p. w ojew oda stanisław ow ski 
Jagodziński, który do zebranych w ygło­
sił przemówienie następujące: „D ostoj­
ni państw o. Jak co roku zaorosiłem W as 
w charakterze przedstawicieli społe­
czeństwa, organizacyj społecznych, oraz 
instytucyj aby następnie w W asze rę­
ce przekazać inicjatywę zorganizow ania 
obchodu w dniu św ięta państw ow ego. 
W  odmiennych w arunkach będziemy je­
dnak obchodzić tegoroczne święto.

Niema już w śród nas M arszałka. 
Spocźywa po trudach ofiarnych na ołta­
rzu świętej spraw y złożonych, w gro­
bach zasłużonych na W awelu. Niech 
Święto 11 listopada bedzie przypom r le­
ntom, ze brzemię odpowiedzialności za 
państw o, które dotychczas dźwigar on 
niepodzielnie, spadło na wszystkich o- 
bywateli.

U twierdźmy sobie w dniu tym prze­
konanie, że tylko w zgodnym i ofiarnym 
wysiłku wszystkich możemy >pusci7oę 
po nim utrzymać, tak Jak on nam zo­
stawił. Niech więc to aorocfctie świeio 
radości będzie świętem zgody Któż no­
wiem dz’s,aj bedzie godzić powaśnio- 
nych, jeżeli dobrej woli u nas samych 
nie stanie. A woli ■ tej potrzeba duzo. 
Państw o w ym aga dzisiaj od nas ofiar 
ciężkich, złóżmy je rhetnie. Stwierdźmy, 
że wolę wielkiego wodza uszanow ać 
potrafimy. A tegoroczny dzień 11-ty  
listopada niech w poważnym nastroju 
będzie dniem rachunku naszych sumień 
obywatelskich".

Po przem ówieniu' p. wojewody, wy­
łoniono kom itet Obchodu 11 listopada, 
o cz°m Już donosiliśmy.

POMNIK DRUGIEJ BRYGADY LE­
GIONÓW W  STANISŁAWOWIE. W  Sta 
nisławowie bedzie w ystaw iony na W a­
łach przy u'. 3-go M aja pomnik ku ucz­
czeniu bohaterskiego czynu karpackiej 
Brygady Legionów. Pomnik powstanie 
w edług projektu arch. m ajora Miszew-

zaznajam iać się w biurze W ydziału III 
W nioski, dotyczące tego planu zabudo­
w ania mogą interesow ani zgłaszać we 
wskazanem biurze.

CZERWONKA W  POW . DOLIŃSKIM. 
W  gminie Cisów, pow iatu aolińsktogo 
ostatnio wybuchł? epidem ia czerwonki, 
na którą — jak stw ierdzono —  dotych­
czas zmarło 4 osoby z pośród młodzieży, 
a 5 dalszych osób jest chorych T a sam a 
epidemją panuje również w grom adzie 
Bubniszcze, gdz.ie zachorow ało dotych­
czas 6-ro dzieci w wieku szkolnym.

W acław  B orow y. —  W czora j i 
dziś. —  C ena zł. 5. —  N iektóre prace 

1 zebrane w  tym tomie m ają już swój 
rozgłos, zw łaszcza studjum  o „P rz e ­
pióreczce1' Żerom skiego, k tóre stało  się 
przedm totem  polemiki po ogłoszeniu w  
postaci feljetonów  i rzecz o „N ocy Li­
stopadow ej", stanow iąca śm iałą próbę 
charak terystyk i w yobraźni artystycz­
nej W yspiańsk iego . S tudjum  to K aspro­
wiczu (jecinc z obszerniejszych w zbio­
rze) je s t naizw iężlejszem  ujęciem za­
sadniczych rysów  jeg o  poezji i jego 
obrazu  św iata. Rzecz o Langem  to jedy- 

l ny szczegółow y w izerunek krytyczny 
j tegc, niedość jeszcze cenionego, poety. 
I T w órczość S łońskiego, Perzyńskiego, 

Porębow icza są przedm iotam i o sta t­
nich stud jów  w zt iorze.

O to jak  W asylew ski sum uje sw oje 
w rażen ia  z lek tury  jego  szkiców :

„K rótko m ówiąc, Borow y je s t dość 
w yjątkow ym  typem  uczonego, —  łączy 
pećan terję  z dbałością o form ę w ypo­
wiedzi, jakiej nie pow stydziłby się naj- 
am bitniejszy fe lje ton ista . O dznacza się 
s tarannością , ale * fliem niejszym  dufain

skiego, kosztem około 140 tysięcy zło­
tych. Pomnik będzie w pierwszej mierze 
symbolem wiecznej pamięci po Marsz. 
Piłsudskim.

Z PRAC OKR. TOW . ROLN. W  STA 
NISŁAW OW IE Okr. Tow. Roln. w S ta­
nisławowie przeprow adzko ostatnio lu­
strację Kółek Rolniczych w Kiechowcach, 
W ołczyńcu, Uhrynowie Dolnym i Cho- 
rostkowie polskim.

W ynik lustracji w ykazał żywotność i 
rozwój Kótek Rolniczych. Ponadto siwo. 
rzono filje, doskonale prosperującego 
Kotka Rolnicz. w Pasiecznej . i przygo­
towano organizację sklepów w Uhrvno- 
wie Dolnem i Cborostkaw ię polskim

Rozpoczęto też budowę Doniu Ludo­
wego w Uzinie j, zapoczątkow ano budo­
wę takiego Domu w Uhrynowie Dolnem.

W  czasie tej lustracji zostało stw ier­
dzone, że ludność na terenie pow iatu 
stanisław ow skiego i w ojew ództw a b a r­
dzo chętnie garnie się do pracy w Koł­
kach Rolniczych, a zarazem  korzvsta z 
wielu w skazów ek i poraa  Okr. ”lo w  
Rolniczego.

BYŁY DYREKTOR MONOPOLU 
TYTONIOW EGO NA ŁAWIE Os Ka k - 
ŻONYCH. W  swoim czasie donieśliśmy, 
o wykryciu wielkich nadużyć popełnio­
nych w hurtowni- monopolu tytoniow e­
go w Stanisławowie, przez dyrektora 
hurtowni Mieczysława- Kucha ruka. Po 
dłuższem śledztwie, spraw a dojrzała do 
aktu oskarżenia, z ktorego w ynika że 
w czasie lustracji hurtowni P. M. T . w  
ub. roku, wyszły na jaw  nadużycia pie­
niężne, popełnione przez dyrek tora hur­
towni Kucharuka, kasjerkę Micińską, z 
którą Kucharuk pozostaw ał w zażyłych 
stosunkach. Kucharuk również wiedział
0 nadużyciach Micińskie], z czego je ­
dnak nie robił kwestji.

.S tan  ten, wyzyskał ekspedjent K ro- 
btocn, który popełniał kraazieże. W sku­
tek tej gospodarki, skarb państw a po- 

j niósł szkodę 17.000 zł. Proces jaki one- 
gdaj miał się odbyć przeciwko Kueha- 
rukowi i tow. nie doszedł do skutku, 
ponieważ obrońca oskarżonego, przed­
łożył sądowi św iadectw o Ubezpieczalni 
Społecznej w Grudziądzu, —  gdzie o- 
becnie Kucharuk przebyw a — stw ierdza 
iące, że oskarżony jest chory na astmę. 
Na wniosek prok. M atkowskiego, sąd 
pos+anowił dopuścić wobec oskarżone­
go aresz zapobiegaw czy i przym usowe 
doprow adzenie go na rozpraw ę. Rów­
nocześnie sąd oaw ołał te leg raficzn i 
św iadków z W arszaw y, Krakowa i Ró­
wnego. Po odstaw ieniu oskarżonego do 
Stanisław ow a, octoęazie się eoilog, na­
dużyć p . Kucharuka i tow.

SZAJKA ŻYDOWSKICH ZŁODZIEI I 
PASERÓW POD KLUCZEM. Policja w 
•Horodence zlikw idow ała szajkę złodziei
1 paserów , k tóra od kilku lat graoow ata 
na terenach naszego w ojew ództw a. A- 
reszfow ano Ozjasza Fetnera v Lehrera, 
Luzeia W clfa, Klarę, U szera ,, i Kytkf 
Lehrerów, Stefana Bilskiego i W asyla 
Malikeja. W  czasie rewizji p-zeprow a- 
dzonej u Lehrerów znaleziono w piw ­
nicy istny m agazyn rzeczy kradziony-h  
w śród których .znajdowały się przed­
mioty pochodzące z kradzieży jeszcze
r. 1931.

w siebie gdy  już się czegoś nauczy dO' 
kum entnie. W ów czas zaczepiony kąsa, 
a zęby ma w potrzeb ie o stre" .

K siążka odznacza  się zarow no roz­
m aitością m etoa, ja k  i rozm aitością te­
m atów .

L ew  Kassil. —  Szw am brartja . —■ 
Cena zl. 6. —  A utor z ujm ującym  
w dziękiem  i sentym entem  kreśli swoje 
„szczenięce la ta " . Z abaw a w Szw am - 
b ran ję  —  kraj w ulkanicznego pocho­
dzenia —  była odbiciem  tego  w szys^ 
kiego, co  działo się w  rzeczyw istość: 1 
zao rzą ta ło  dziecinne um ysły w  latach 
1914— 1918. W ojna, pseudo - bohatei" 
stw o, ioeały  m ieszczańskiego m ęstw a 
potw orne w ychow anie, rew olucia, gh  ̂
życia społecznego, p róby  zorjentow a- 
ni? się w  tom , co się dz.ało, narodziny 
nowej szkoły, la ta  rozkładu, bu rzeń '6 
daw nej rodziny itd.
~  O pow ieść o nieistniejącej Szw attr 

b ran ji to —  .przedewszys^kiem  
szczera, troszkę zaw aajacka , lecz 
pełnie szczera  opow ieść o niezmyślone] 
dokonanej rew olucji,

PRENUMERATŁ^KURjERA" rozpocząć 
można każdego dnia. Wystarczy 

zawiadomić nasz kantor
przy ul. Zimorowicza 10

telefon 246-34.

Wśród w ydaw nictw
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Z Ł O T O , S R E B R O , Z E G A R K I
p o le c *  ł a n i o

WLBUSZEK Lffóff. U t t  6
Naprawa zegarków 1 b liu terjr. — Tal. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L U !
Parsao"e •  grodowe i miernie-*, naprawy, pe- 

krycia — pc.'eca jedyna katolicka Firma
D A D A C l l ^ H  MAR J a  B E M O W A  

»»  A i f M U U I l  Lwów, WA Ł O WA  9
12'13

G U ST O W N Ą  B IE L IZ N Ę  k r a w a t y
po cenach niskich poleca 935

a .  M o k r z y c k i ,  Rotowskiego 2 tli. ZłZ-37

ń
I wi ot

K O N RA D  K A I M  i SYN
Lwów, Kopernika 11.

FORTEPIANY, PIANINA, GRA- 
MOFONY, PŁYTY.

n a j w i ę k s z y  w y & ó r .
Hit

F U T R A damskne, 
męskie, 

lisy nowe,
wszelkie przeróbki wykonuje według najnow­
szych modeli. Ceny przy- a  ■ n  ■ ■  |  
stępne, wykonanie mistrzów- V l i  R  A T  A 
skie firma M A R J A M A  t l H D H I H

23453

aparat 
fotogra­
ficzny 

k rzd y  
ojrazu 

dobrym fotografem

Jan Bujak, K o p e rn ik a  4

Lwów, MAŁECKIEGO 9

ZO z ł  12*50 
Kodak R.

G « 0 T Y
W olne M iasto

HiedzongroRwe Kasyno 
R s u l e i i e  -  B a c c a r nG dańsk  

O w a r t e  r n ł  ji ro k .
'nform acje i Kasyno w łopotach.

sezon jesienny  f zimowy 
3! w Jiodnycl fasonach 
3  Fabryczny S k ł a d  

KAPELUSZY n  U flC U A  LWó W,  
C Z A P E K  n .  I \ n r i \ n  nl. a a l U k a i

J n i  nadeszły

KAPELUSZE

FUTRA NOV/E
w s ze lk ie  p r z r r J b k i

n C H L E R  Lwów. nl. Halicki 14

do

n
wszelkich 
pokoi P t i e b R e

. najkorzystniej 
nakyć można

w W j i w6 r a i Meirll 
F r .  ZIELIŃSKIEGO

*uw, kełłątnja 5 (w podwórzu). Stała aa 
składzie. Oryg. meble antyezae, 1836

a-

AUDYCJE RA0J0WE
Itadjostaca Lwowska

Sobota, dnia » listopada 1935
6.30 Aud. poranna. 7.50 (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sy­
gnał czasu i belnał. 12 03 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 Koncert. 13 00 (Lw) 
Płyty. 13.25 Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 13.30 (Lw) Koncert życzeń
14.30 (Lw) Płyty.

15.00 Odczytanie fragmentu z noweli 
Józela Conrada: „Jądro c!emr.ości“ p. t. 
„Do Afryki". 15.15 „Nasz handel mor­
ski", 15.20 Giełda 75.30 Koncert. 16.00 
Lekcja Języka francuskiego. 16.15 Kon­
cert, 16.30 Skrzynka techniczna. 16. ‘9 
„Cala Polska śpiewa" 17.00 „Krąj za 
ścianą" — reportaż z Prus Wsch. 17.15 
Nowości z płyt. 17.45 „Dziki królik" —  
E. Nłezabytkowski. 17.50 „Miasto świet­
nych tradycyj — Chełmno" — wygi. H. 
Jeske-Choińska.

18.00 (Lw) „jesienia liście sie rumie­
nią" — wesoła rewja dla dzieci. 18.30 
(Lw) Przegląd wydawnictw. 18.4U (Lw) 
Silva rerum. 18.45 (Lw) Muzyka z płyt.
19.00 (Lw) „Tak wsie stały sie miastem" 
feij. wygi, M. Grekowicz. 19.10 (Lw) 
Program na dzień nast. 19,20 (Lw) Kon­

cert reklam. 19.35 Wiadomości sportowe. 
19.59 Pogadanka aktualna.

20.00 (Lw) „Bunt bajek" — lekka 
audycja muzyczna pióra Z. Nawrockiej 
w realizacji W. Budzyńskiego. 29.45 
Dziennik wieczorny 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej". 21.00 Audycja dla 
Polaków z zagranicy. 21.3C Humor re- 
gjonalny. 22.00 Koncert. 23.00 W iado­
mości meteor, dla komunikacji lotniczej. 
23.05 „Spacer po Europie".

34 11  S E R W I S
£  n a  6  c s ó b .  — N a k s r t i  t y  S k t n d  
£  P o r e e  r,.ir 8  u  Z I SI I E K Z

i-iZWICKi p i .  H i  11

WIELKI WYBÓR I S JU D EA  0 3 S L U Ł A I

,Futro“  B A C Ż E Ś
L w ś w r  L E G J O N ó m

1 07 w bramie hotele Brie'a

cym legendy i bajki wypowiedziały zna­
ne postaci z najpopularniejsiych Dajek. 
a więc „Królewna ze -szklanej góry", 
„Alibaba", „Czarnoksiężnik", „Kopciu­
szek". „Czerwony Kapturek." i „Pa.n 
Tw ardow ski".

O NOWYM 1 NAJNOWSZYM LWO­
WIE. Każdego Lw ow im ina zainteresują 
dzieje pow staw ania W ielkiego Lwowa w 
ciągu wieków. O teir, jak Lwów rozsze­
rzał się stopniowo poza swe mury bron- 
ne, jak podmiejskie wsi i osiedla prze­
mieniały się z biegiem Czasu dzielnice 
miasta, opowie radiosłuchaczom, red. Mi­
chalina Grekowicz dziś, o godz. 19.00.

WESOŁA AUDYCJA DLA DZIECI. 
Dla wszystkich małych radjosłuchaczy, 
przygotow ała rozgłośnia lw ow ska w eso ­
łą audycję na dziś godz. 18 00. Dzieci 
dowiedzą się. jak to Szczepko i Tońko 
leją wosk w wi.gilję św. Andrzeja,, usły­
szą piosenki o jesiennych liściach i zawrą 
znajomość z Jędrkami - mędrkami. Poza­
tem w program ie: „Lwiątka mają głos" 
w wykonaniu dzieci i llstooadow y obra­
zek „Orlątko obiera kartofle"

BUNT BAJEK. Bunt ba.iek —  to we­
soła audycja, muzyczna pióra Zofji Na­
wrockiej, 'którą nadaje L w ó w . dziś. o go­
dzinie 20 00 w realizacji W. Budzyńskie 
go z muzyką Eryana. Treścią audycji 
będzie wojna, którą ludziom, zw alczają-

Wledeń. „Od Straussa do L e-. 
• radjopotpour/i ukł. V. Hru-

Ryga. „G 'uditta“ — operetka

Bruksela franc. „Salom e" — . 
Straussa.

19.10
uara" — 
by'ego.

19.15 
Lehara.

21.09 
opera R-

Radj^stacja Krakuwdka
Sobota, dnia 9 listopada 1935

6.30 Tr. z W arszaw y. 7.5G Program 
na azień bieżący. 7.55 Parę informacyj,-
5.00 Tr. z W arszaw y. 11.57 Sygnał cza­
su, hejnał. 12.03 T r.’ z W arszaw y i W il­
na. 13.00 Uwertura operow a z płyt. 13.25 
Tr. z W arszaw y 13.30 Pohjdr.iowy kon­
cert z ołyt.

14.30 Jazzowe utwory tort. z myt,
15.00 Tr. z W arszaw y. 17 15 Najnowsze 
nagram ? na płytach. 17.45 .Tr.. 7 Pozha- 
nia. 17.50 Tr. z T orunia i Lwowa. 18.30 
„Z życia literacko-kui.turalnego" — omó­
wi dr. Adam Bar. 18 40 . Chwilka soo- 
łcczna. 18.45 Płyty.. .

19.00 Ejsmond: „Bajki" — . recytuje 
Irena Osuchowska. 1Ś..1C F i ogram n~ 
dzień następny. 19 20 Koncert rekiam 
10 35 W iadomości sportowe. 19.40 Tr. 
z W arszaw y. 20.00 Tr. ze Lwowa. 20.45 
Tr. z W arszaw y. 23.05 Operetka z pry4,

*

Ogłoszenie niehandlowe do 10 słów LEE 
^  gr., dalsi •  wy rasy ps J gr Dla =  
bGszuk. pracy do 15 słów 30 gr dal-

wyrezy po 3 grosze. Ogłoszenia = =  
kupieckie po 10 gr słowo =~= » O ę £ o s fz e m a  ( U o f a t e «

FrEr Jedne ogłoszenie nie mo*e przekraesać 
=== 50 słów. Ogłoszenia reklamowe wL ód 
==ć drobnreh <cosztu|ą zs 1 mm. 1 łam. 30 gr, 
= =  Ogłoszenia drobne Sj|Wyjmaj« K sater 
=== od godz, 9—19 bez przerwy!

W iej rub ryce  zamieszczamy 
Słodzenia do 10 słów po 80 gro- 

t?y — dhlsze wyrazy po 5 gr.

KUPIĘ
Lwowie kam ieni i  czynszo- 

f 4 wkład gotówkowy 60.000 fl­
i r t y  jedynie  od w łaścicieli pod 
" lik a ta"  ad m in istrac ja . 27473

KUPIĘ
*»nnę em aljo w tn ą  w dobrym  
st*nie. L is ty  A d m in u fr . „O- 
kpzl a** 27184

W te j rub ryce  zamieszczamy 
“Kłoszenia do 10 słów p> 30 
R t o s z y  — dalsze w yrazy po 
* Sr., kupieckie po 10 groszy

F o rtep ian y  k ró t­
kie, najnow sze mo­
dele, w ielki wybór 
tan io  sprzedaje 
HANAK, L w ó w . 
Piłsudskiego 21. 
I p. HU

W ó z k i  d z i e c i n n e
4% m

M E T A L O W E  
T A P L Z A H Y  

P O L t l A
r a M u i e j

W  0  Ł  K O W Y S K i
KOPERNIKA 5 — Tel 795.07

F o r t e p i a n *
p 'an ina św iati 
wych wytwór,. 

n» składzie

Mareck
Lwów, Bato- 

i  i««i

K eizykarnia
»Ł O Z A*,
ZyWikiewi-

cza 45 Peleca 
nsjnewsze ko­
sze na kwiety 
wyplata się 

. obecnie trzcino­
we kosze pe-

1 drożne, pr sia­
damy wielki 
wybór tewa- 

,  rów koszy­
karskich 

przyjmujemy 
naprawy N 
żądanie za­
mówienia wy- 

.. »my DB prowincją. —
'*e!e —- towar solidny. 27595

Koszule
męskie

od zł. 3-95 do
1U*50 poleca 

najtaniej
ZYGMUNT

Z a le s k i
Lłóf, BbIbIw 4

Najlepsze
najtańsze
OBUWIE

FO FTEPL-N 
.S c h w e ’g h o firra “ 
n 'e s w y k le  d o i r y ,  
piąkny, niebywa­
ła okazje, 
sprzeda bar­
dzo t a n i e

Skleniarski,
Lwów, Ko ser­
nika L 26.

27464

TA N IO
Wytwórnia Firanek,kap rączaych 
rabót — Pick Lwów, Jagielleil-. 
ska 11A. 1573

SPRZEDAM , 
sklep cukrowo-owocowy. L is t"  
do K u rje ra  pod „Okazja".

27522
C1EPŁL 

wygodne pan tofle  i papuczt 
zimowe poleca i w ykonuje „Ibie“ 
Lwów, ul. H alicka 5. I p 719

L ii KA.M A 
robocze, dli uczniów 
szkół techii. m undui^ 
studenckie przepiuo-rą 
Przysp. W ojsk., ha:1-er* 
skie, kom binezony, wia* 

trCwki, n a jt iń o łe  żródl, i wy- 
cwóijjia „FALLIUM" L wów, rL 
H etm ańska 22, obok Mu*eun*

. 1136

R a s o w a
pinczerka crżym iesiączra de 
sprzedeLia. Lwów, Zdrowie '6,- 
m. 5. 27406

poleca
n a js ta rsza  firm a  katolicka 

L. .T, SKRZYf EK 
Lwów, H alicka 4, tel. 244-70. 
Specjalność: Obuwie azkolns.

115>

N astrojowy w idok . jednej z ulic Poznania,

zło'to, srebro , pe rły  
d jam enty, złote zęby, 
oraz k a rtk i zastaw ni
-ze ktiDuio

IM.GUTTE IH A f
i amniłUA t»d\

SPRZEDAM
u d -.a ł we w łasności górniczej 
węglowej świeżo nadanej w Ma-
łopolsce w schodniej. Zgłoszę- . , ,, >,
n ia  do K ur je ra  nod .K opalnia1' P=lec8 kslf*  handlowa

27521 systemów, 102

M agazyn papieru 

SCBEX I STENZEL 

Lwów, Sykstusl-a 2, telef. 34-30

W luj i w „. ̂  ;
wszelkie ogłoszenia m ieszaai. 
wep rzy 3 razach do 10 sł. 
2 razv  BEZPŁATNIE. Dals 

wyrazy' po 6 gr.

TRZY
pokoje kuci n ia pełny kom fort 
do w ynajęcia. Kopcowa 2. 274S9
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SPORT I WYCE FIZ.
HOKEJ

W berlińskim pałacu sportowym oa- 
byl się we środę pokazow y konkurs łyż­
wiarstwa i hokeja lodowego w obecno­
ści b.000 widzów —  dzieci. W  j-eżdzie 
figurowej na lodzie popisyw ała się zna­
kom ita Szw edka hu iten  1 M axie Her- 
b tra .

W  pokazowym  meczu hokejowym  o - 
lim pijska drużyna niemiecka pokonała 
zespół północnych Niemiec w  stosunku 
6:1. W śród publiczności obecni byli 
przewodniczący M iędzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego hr. B&iUet Latour, 
przew odniczący Niemieckiego Komitetu 
Olimpijskiego dr. Lewald oraz wódz nie­
mieckiego sportu von Tscham m er und 
Osten

W  międzypaństwowym meczu ho­
keja lodowego Holandja pokonała Bel­
gię 6:2, (1:1, 8:0, 2«1).

ROZMAITOŚCI
200 zwycięstw  w  ciągu roku. Znany 

jeździec angielski Gordon Richards u- 
staił w roku bież. niezwykły rekord zwy­
cięstw. M ianowicie w ciągu bież. sezo­
nu Anglik uzyskał 200 zwycięstw. Ogó­
łem Richards w ciągu bieżącego sezonu 
startow ał na wyścigach 880 razy.

NARCIARSTWO
Pierwsze w  sezonie skoki narciar­

skie. W  północnej Norwegji odbył się 
pierw szy konkurs skoków narciarskich. 
Zw ycięstw o odniósł Ola Moon, który 
skoczył 531^ i 52 m etry Drugie miej­
sce zajął Sverre Kolterud —  51 i 52 me­
try.

ROZMAITOŚCI
Ogień olimpijski z płynnego gazu.

Ogień który płonąć będzie nad stadjo- 
nem olimpijskim w czasie igrzysk olim­
pijskich w Berlinie, zasilany będzie ga- 3 
zem stężonym w stanie płynnym w sta- I

lowym zb.orniku. Gaz ten daje jasno- 
świecący czerw ono-żółty płomień z lek­
kim dymem. Płomień palić się będzie na 
wysokości praw ie 30 m etrów  ponad zie­
mią. Ogień ten wzniecony będzie przez 
specjalną sztafetę, k tóra zaczerpnie po­
chodnią płomień w świętym gaju w Olim 
pji, w  kolebce klasycznych igrzysk o- 
ltmpijskich w  starożytnej Grecji. Szta­
feta biec będzie z Onmpji do beriina po 
przez tereny J-m iu państw  europejskich 
na dystansie 3.0o0 kim. W  sztafecie u- 
dział weźmie 3.000 biegaczy.

NARCIARSTWO

W  Partenklrcnen obok małej skoczni 
olimpijskiej zbudow ana została 28-me- 
trow a wieża żelazna, na k tćrej płonąć 
będzie ogień olimpijski.

W łosi zrywają kontakt sportowy z 
zagranicą. Stosunki sportowe z państw a­
mi, które zaakceptow ały sankcje m ożna 
już uw ażać za zerwane. Z decyzji se­
kretarza partji faszystowskiej, S tarace,

odbędzie się we czw artek 7-go bm. w 
Rzymie posiedzenie zarządu W łoskiego 
Komitetu Olimpijskiego, w snrawie po­
wzięcia oficjalnej decyzji. Tymczasem 
jednak p. Starace spow odow ał już od­
wołanie udziału włoskich zaw oanikow  w 
m istrzostw ach Europy w podnoszeniu 
ciężarów , które roznotzynaja się w koń­
cu bież. tygodnia w Paryżu. Jednocześ­
nie włoskie w łaaze sportow e postanow i­
ły skreślić ze słownika sportow ego w szy­
stkie angielskie w yrażenia, które mają 
zyć zastąpione wyłącznie wyrazam i wło- 
skiemi. W czoraj odw ołany został kon­

kurs m iędzynarodowy hippiczny, jaki 
miał się rozpocząć w tych dniach w Me- 
djoianle.

Zwycięstwo Cyganlewłcza w  Bruk­
seli. W e środę wieczorem odbył się w 
Brukseli mecz zapaśniczy o mistrzostwo 
Europy, w którym W ładysław  Zbyszko ' 
Cyganie\vcz zwyciężył w 25-ej minucie 
G crstm ansa. M eczów' przyglądało się 
kilkadziesiąt tysięcy widzów.

4-POKOJE 
ifoneczne, kom fort, willa do 
w ynajęcia. M u larska  40 przed­
południem . 27425

JEDNOPOKOJOW E 
knchnla zpn. do w ynajęcia  Ba- 
denich 7. Dozorca wskaże.

27457

STANCJA 
suterjmy rzędowcom w ynajm ę 
Friedrichów  1  27483

DWA
pokuje ew. z kuchnia  do w yna­
jęc ia  izędowcom, L iotopada 54a.

27493

LISTOPADA 13.
LI p. Do w ynajęcia  dwa duże 
pokoje frontow a, kuchnia, kom­
fo rt. 27480

POSZUKIW AŃ* 
pokój * kiatki schodowej od J 
g ru d n ia , n a jch ę tn ie j od gospo- 
daiss. I istrr z podaniem  ceny 
de Adwiniat. „Pew ny ezynsi",

27472

KORALNICKA 6. 
oficyny, dwa pokoje z kuchnię 
ud zaraz. Trzy pokoje z kuch­
n ię  od 1 g rudn ia . 27498

S SŁONECZNE 
pokoje kuchnia II p ię tro , kom­
fo r t  zaraz  do w ynajęcia. Mo. 
drzejew skiej 13. (boczna L isto ­
pada). 27520

5 POKOI
kuchnia, łazienki, kom fort, do 
w ynajęcia, Lw6w, plac Akade­
m icki 3. 27386

PCHOJ
kuchnia, kom fort na B tan„w i 
rk u , b ezd z ie tn y m  do w ynajęcia 
T am te Btaneja. Pohulanka 12.

27523
CZTERY 

duże pokoje, kom fort, do wyna- 
3 <,’ia K opernika 42a I. 27521

B ezpłatnie zam ieszczam y w <ej 
rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poBzukuJęcych pokoi 
p rzy  3 razach 2 razy  do 10 słdw 

dalsze w yrazy po 5 groszy.

DO WYNAJĘCIA 
Trnie mieszkami;. w różnych 
dzielnicach m iasta, i ,  2, 3 i wię 
cej pokojowe, oraz lokale sk le­
powe. W iauom osć; A d m in istra ­
c ja  N ieruchom ości ZUS Lwów, 
ul. B m jerow ska 16. p a r te r , w
godzinach od 8—13 i od 16__
13-ej. Telef. 233-34. 1565

POKÓJ
frontow y, ciepły, n iekrępujący 
um eblowany oddam zaraz Zy- 
blikiew icza 41 m. 4. 27427

Z POKOJE
kuchnia, pełny  kom fort c en tra l­
ne ogrzewanie 17 p. do w ynaję­
c ia . natychm iast. Gródecka 23. 
Dozorca wskaże. 27532

KOCHANOWSKIEGO
53 I p ię tro , 3 pokoje, kuchnia 
łazienka z p rzynależytościam t 
zaraz do w ynajęcia. W iadomośó 
adw. Som erstein. H etm ańska 24.

27531

PIĘC
pokoi frontow ych, kuchnia przy 
należności do w ynajęcia Lele- 
wela 5. telefon  281-24 ,27530

MIESZKANIE 
siedmiopokojowe z kuchnię, po- 
dzielue n i trzy  pokoje kuchnia, 
dwa pokoje, dwa pokoju, osobne 
w e jśc !s, klozety i woda — przy 
iL M ikołaja do w ynajęcia, te ­

lefon 296-66. 27486
6 POKOI

kom fort, zrem ontow ane, ul. Ba 
torego 32/111. bardzo tanio.

27224

ASNYKA 6. I, p.
5 pokoi kuchnia, bslkon, kom­
fo rt  do w ynajęcia. Telefon 
294-93. 27477

CZTERY
pokoje II n. turaz do w ynajęcia 
re jczy ń sk a  2. 27482

DWA POKOJE 
kuchn ia  pełnokom fortow e S ier­
powa 10. te l. 231-60, 214-80.

27495

POKÓJ
meblowany słoneczny frontow y 
'a  spokojnego kato lika, Po la­

ka (k i) od zaraz S try j ska 4. 
■ i-  27609

DO W YNAJĘCIA 
4 pokoje z balkonem  n a  II  p. 
ni. O bertyńska 2. 27508

3
W te j rub ryce  zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy  8 razach do 10 słów 
2 razy  BEZPŁATNIE. DaLsze 
w yrazy p o 5 gr.

tO SZ U K L Jts 
lokalu na  a  la przem ysłowe n ie ­
daleko śródm ieścia. L is ty  z po­
daniem  i r runków do Adm. „Dla 
inżyn iera" . 27494

KOMFORTOWY 
pokój, elegancko urzędzony, te ­
lefon, od 1 listopada. Zgłosze­
n ia  LiBtopada 17. I I  p. na  la- 
wb. 27627

KLATKOWY 
pokój kom fortow y do w ynaję­
cia Łyczakowska 27 m ieszkanie 
dwunaBte. 27520

POKÓJ
kom fortow y frou tow y um eblo­
wany dla poważnych ch rześci­
jan  do w ynajęcia. L istopada 33.

27534

BIURALISTKĘ 
poszukuje na wspólne m ieszka­
nie, Lwów, Gołęba 10, m. 7.

27462

Z KLATKI
jeden lub  dwa pełnokom forto­
we um eblowane pokoje od za­
raz. T arnow skiego 34. drzwi 6

POSZUKUJĘ
w spółlokatorki 1 Pokój frontow y 
słoneczny, czyzty do w ynaję­
cia K alecza 14, ogtędaó między
11-kę a  4-tę. I p ię tro . 27512

UMEBLOWANY 
frontow y pokoik d la  p an t od 
16-go. N abielaka boczna 87 a. 
od 9 — 17. 27478

POSZUKUJĘ 
skrom nie umeblowan sga z oso- 
bnem wejściem  pokoju. Okolica 
Chorążczyzny. L is ty  do Kurje- 
ra z cenę. „N iedrogo". 27487

WYNAJMĘ 
pokój z u trzym aniem  dwom u- 
rzędnie*i um lub  akademiczkom 
Zygm untow ska 5. m. 23. 27496

PRZYJMĘ 
stu d en ta  na  u trzym anie  dom u- 
rzędniczy. Zgłoszenia O ssoliń­
skich i O. II p. drzwi 8. 27502

MŁODA
pokojowi ze szyciem poszu k u ji 
lepszego m iejsca  od 1 g rudnia, 
może byÓ I ao dziecka. L is ty  
do K u rje ra  Lwowskiego pod 
„Solidna" 27503

POSZUKUJĘ 
w spółlokatora Długosza 35 p a r­
te r  lewy. 27479

DUŻY PO K uJ 
do “synajęeia. L istopada 31. 
m. 6. 27476

DOBRA
pesługaezka do wszyatklugo po­
trzeb n a  zaraz. Zgłoszenia: godz. 
10— 13. G runw aldzka 12, II  sch. 
m, 7. 27510

DO ZESPOŁU 
tanecznego przyjm ę dziewczyn­
ki od 15 la t  — Szkolenia bez­
płatne. W ystępy zapewnione. — 
Szkoła P iłsudskiego 11. 27518

LOKAL
5 pokojowy p a r te r  h a n d lo rc -  
przem ysłowy. Lelew ela 5. ts l. 
281-24. “  27529

Ogłoszania w te j rub ryce  
zam ieszczam y po 80 g r. od 15 
Błow —■ dalsze w yrazy po 8 g ro ­
sze.

URZĘDNICZKA 
z d ługolenię  p rak ty k ę  hiurow ę 
z w łasnę m aszynę do p isan ia , 
poszukuje jak ie jko lw iek  pracy. 
Zgłoszenia do A dm in istrac ji 
K u rje ra  Lwowskiego pod „R e­
m ington". 27628

W te j rubryce zam ieszczamy 
ogłoszenia do 16 słów p r: e 8 
razach 2 razy  B E Z P Ł a‘iN  , 
dalsze w yrazy po 5 groszy.

POSZUKUJĘ
skrom nej dziew czyny do  w szyst­
k ieg o  z go tow aniem . Zgł-s-t ma 
w adm in istrac ji p ed  „2 e s”ł»v".

G

■'•i ^
► /  V  U-

OBIAD 30 GROSZY 
K uchnia K. S. K. dla niszam oż 
nej in te ligencji, ul. W ronow­
skich 2. w ydaje Bmaczne obiady 
po 80 g r  codziennie m iędzy
1 2 -2 . 27424

PRZYBORY SZKOLNE 
torby , beki, zeszyty, cyrk le , k red ­
ki n a jta n ie j u  A. JamlńBklego, 
Lwów, Szajnochy 2. 4l7a

PŁYN
na pluskwy, proszek na karako­
ny poleca D ro g erja  K oleżeńskie­
go, Lwów, Batoregc 80. 1166

NAPRAWY! 
zegarków, zegarów l  b llu ta r ji  

o  w/koanje selidaio. Ko 
paję z łe to  i srabro A lb  i, 
MUTKA — Lwów, plac 
B e r n a r d y ń s k i  1. 3 

(zabudowania OO. P «m rdyn6w.
67?

G R i m s a
NUIEP3IA PASTA AMERYKAŃSKA

SALOn m u D  
„S tanisław a" Lwów nL BolmóW 
3. Poleca kapelusze dam skie o< 
r a i  p rzy jm uje  wszelkie przeróo- 
kl po najn iższych cenach.

£7001

KURS
kro ju , m odelowania, Bzycia, roz­
poczyna się 4 listopada. Szkoiaj 
k ro ju  M. Kozłowska. Akademic­
ka 22. 27279

NIEMIECKIEGO 
wyucza c rte rem a m etodam i pro­
fesor, K urkow a 26. II. 9. 27491

DYREKCJA 
pryw atnego Zakładu Naukowe­
go im. H. Jo rdan*  (Sn M ikoła­
ja  16) p rzy jm ie  do niższych 
kle* szkoły pow szechnej kilkoro 
dzieci.' 1583

DOROSŁYCH 
dokształca, m łodzież egzam ino- 
wo przygotow uje profeBor K u r­
kowa 26 II. 9 27492

KUCHARKA 
gospodyni w średnim  wieku po­
szukuje p racy  od zaraz  lub 15. 
we dworze lu b  na probostw ie — 
je s t  uczciwa ł pracow ita. Ł a­
skawe l ir ty  K u rje r  pod „M arja 
S“. 27617

KTO
dobrego serca  da jakękolw iek 
pracę Polce bezwzględnie uczci­
wej. Um ie szyó. L is ty  do T u rje -  
ra  pod „Bardzo potrzeba".

27475

POSZUKUJĘ 
d m in istrac ji realnośc i, z a ła t­

wiam w sze 'k ie podatk i. L isty  
K u rje r, pod „Skarbowiee". 27490

PANNA
po m aturze  g im nazja lne j Bzuka 
jak ie jko lw iek  pracy. Ł ask . zgł. 
pod „100" K u rje r  Zimorowicza 
10„

W te j ru b ry ce  zam ieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g r„  kupieckie po 10 gr.

estatniej
nowości
»BjwyZ. 

w  sze»
jakaści pe 'ee»  kato licki Magazyn

JANA LHRAMA
I .w i„ Katowskiego 7 (dawniej

.lOT-ES" 120

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE"

RYDZE 
kiszone beczułka 5. 
kg. 7 zł. m arynow a­
ne 9 .— grzyby  tu -  
szone, ładne 1 kg. 

9.— bryndza praw ­
dziw a owcza beczułka 5 kg. 7 

pow idła śliw kow e sm ażone z 
cukrem  beczułka 6 kg. 8 zł. 
w ysyła  franco pobr. poczt. 
Pinkas Stum m er, Kobów k. Koło 
myJL 27480

SUKNIE OD ZŁ. 4 
szyję t przerabiam . Lwów S try j- 
ska 22. m. 4a. 27500

POKOJOW E KLOZETY 
poleca FR . CHLADEK — skład 
tow. żelaznych, Lwów, R ynek 45

PkACOW NIA O B U w iA  
„NOWY STYL" w ykonuje luk/ 
susowe m ęskie, d a u sk ie  1 c r  
topedyczne, według najnowszych 
faBonów, buty z cholewami nie- 
przem akalne, gumowe i spor* 
towe, n a rc iarsk ie . P rzy jm u j! 
wszelkie reperacje . — Robota- 
tow ar 1 wykończenie solidne. 
Dla P. T. Akadem ików i Studen­
tów  ceny znacznie zniżone. Jsu  
F u rd s L w ó i', ul. Ossolińskich
12. 1«25

NA ŚW. STANISŁAWA 
Indyczki, kaczki, pulardkę po­
leca M ichał W lrga, ul. Sionki* 
wicza 3. za H. Gęorge‘a. 1582

F TJTKA
nowe, przeróbki, robię po przY' 
Bfępnych eao&ch. Lelewela l®1 
Polakow ski. 2752?

PORADNIA
bru ttow a, p rzy  Małopolski?11 
Zwięzku B ru tto  wenw, Lwó^>
Plac M arjacki 8. 27512

OBICIA MEBLOWY
brokaty , n a rzu tk i, kapy stołoW« 
W ank, p lac  M arjacki ( .  H®’

P o m o c  l e H a r s K a

Dr. Ja n  D a n i a l e w i c z
chor. uszu, nosa i gardła. U l. Łyozakow ska 37a

p o w r ó c i ł  i ord. od 3 —5, 27470

T  B A T E K «

W E 3 0 L A  A U D Y C J A  W  R A D JO  
W  SOBOTĘ 9. KI. °  GODZ. 2Q.0(j

m illill m* CENNIK O G Ł O S Z E Ń  -
Reklam y w tekście; Różne rek lam y: Ogłoszenia drobne;
Na 1-ej s tro n ie  . i » , i i . zł. 1.56 K om unikaty i a rty k u ły  reLlamowa . zł. 1.— Ogłoszenie za tekstem  za mm. , a jsł. 0.80
C rła  1-sza s tro n a  , . t • > 1 n 1.200.— N a stron ie  k ro n ik arsk ie j . . . „ 0.80 Na ost. s tro n ie  i wśród drob. (6 łam .) „ 0.SJ
Na 2-giej i 3-ciej stron ie i » a „ 0.80 W dodatku literacko-naukow ym  , a *> 1.— Ogłoszenia drobne za słowo . 5 . „  0.10
C ała 2-ga lub  3-cia s tro n a i » » w 8 0 0 .- N ekrologi do 200 mm. ,  i  ,  , > <1 0.50 M atrym onialne. ........................... > a 0.1"
N a dalszych stronach  teks tu 1 1 » 0.70 0.80 Dla poszukujących pracy  za słowo . „ 0.03
C ala Lrrona ...................... i 1 i a. 800 — N ekrologi powyżej 300 mm. a a * M 1.— Drobne ogłosz. p rzy jm uje  się tyltto za gotówkę

P odstaw ę obliczenia  je s t  1 mzr„ w 1 łam ie . Podw yżka cen og łoszeń  może n a stęp ić  w każdym  czasie  i obow .ązuje także te  og łoszen ia , które  
z o sta ły  zam ów ione poprzednio, a n ie  b y ły  zgó ry zaD łrcone. — Za zai trzeżen le  m iejsca  d o licza  się  26 proc. — Za układ tabelaryczny d oli­
cza  s ię  50 proc. O głoszenia  w num erach św ię tecznycn i n ied zieln ych  k osztu ję  o 20 proc. drożej.

U W AGI:
O m yłki, k tóre zasadniczo n ie  zm len ia ję  tre®eI 
ogłoszen ia , n ie  upow ażn iaję do żędan ia  zwt°' 
tu  gotów ki, an i te ż  n ie  o b ow ięzu ję  A dm inisti 
cji do bezp łatnego p ow tórzen ia  anonsu . Ko*1’0 
nikatów  bezp łatnych  n ie  um ieszcza  Blę. Znii? 
nie u d ziela  Bię. R eklam acje m iejscow e uwzgl4_ 
n ie  Bię do dni S-ch, zam iejscow e do dni S-*0 '  

od d aty  uka: ania s ię  o g łoszen ia . Za egzeIf  
płarze dowodowe lic z y  s ię  15 gr. O głosżenlf  
do num eru b ież. przyjm n je a ię  do godz. l®'e2
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